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BONN PAP. 7 czerwca br. przybył do NRF wiceminister 
Spraw Zagranicznych Józef Winiewicz w celu kontynuowania 
zapowiedzianej wymiany poglądów między rządem PRL a rzą

Nr 132 (8008) Rok założenia 1945

dem NRF.

W IC EM IN ISTRO W I Winiewi- 
czowi towarzyszą: szef przed­
stawicielstwa handlowego PRL 
w Kolonii Wacław Piątkowski, 
dyrektor departamentu MSZ 
Włodzimierz Zawadzki, wicedy 
rektor departamentu MSZ Sta­
nisław W Dobrowolski oraz do 
radcy Bogdan Czarnecki, Ernest 
Kucza. Jerzy Mąkosa i Mieczy­
sław Paszkowski

Na lotnisku we Frankfurcie 
n/Menem wiceministra Winie-

„SoIuz-9”
¡uż 100 razy

okrążył Ziemią
M O S K W A  P A P . J a k  do-nosi a g e n ­

c ja  T A S S , d o  go dz . 2.41 czasu m o­
s k ie w s k ie g o  w  p o n ie d z ia łe k  p o ja zd  
k o s m ic z n y  „S o ju z -9 ”  d o k o n a ł 100 
o k rą ż e ń  Z ie m i.  Z a k o ń c z y ł s ię  k o le j 
n y  d z ie ń  p ra c y  w  K o s m o s ie  i k o s ­
m o n a u c i ro z p o c z ę li o d p o c z y n e k .

B A R D Z O  w ie le  czasu  k o s m o n a u c i 
A n d r ia n  N ik o ła je w  i  W it a l i j  S ie w a - 
s t ja n o w  p o ś w ię c a ją  b a d a n io m  n a u ­
k o w y m  — p o w ie d z ia ł u c z e s tn ik  po ­
p rz e d n ie g o  ra d z ie c k ie g o  e k s p e ry m e n  
t u  ko s m ic z n e g o  in ż y n ie r  W a le ry  K u  
b a s ó w  w  w y w ia d z ie  d la  te le w iz ji  
m o s k ie w s k ie j,  k tó ra  w  n ie d z ie lę  
tr a n s m ito w a ła  p ro g ra m  z c e n tru m  
lo tó w  k o s m ic z n y c h .

K u b a s ó w  o ś w ia d c z y ł,  iż  k o s m o n a u  
c i  d o k o n y w a l i  m . in .  p o m ia r ó w  e- 
n e r g i i  w y p ro m ie n io w y w a n e j  p rze z  
S ło ń c e , co m a  w a ż n e  z n a c z e n ie  d la  
p r z e w id y w a n ia  p o g o d y . U c z e s tn ic y  
lo tu  p o ś w ię c a ją  b a d a n io m  n a u k o ­
w y m  p rz e c ię tn ie  4—5 g o d z in  d z ie n ­
n ie .  P ro g ra m  ty c h  b a d a ń  je s t  p o ­
m y ś ln ie  w y k o n y w a n y .

T a jn e  p o ro z u m ie n ie  U S A

200 milionów dolarów
na syjamskie

mięso arm atnie
WASZYNGTON PAP. Na zasadzie tajnego porozumienia z 9 namu, lecz zapłaciły wielką su- 

listopada 1967 roku, Stany Zjednoczone przeznaczyły 200 min mę w dolarach — ponad 200 
dolarów dla Syjamu, na wyekwipowanie i wysianie 10 tys. min — na szkolenie i wyposa-

Nowy przybór wód Cisy

Heroiczna walka
dziesiątków tysięcy ludzi
z rozszalałym żywiołom
BUDAPESZT — BUKARESZT PAP, Deszcze, jakie nawiedzi­

ły ostatnio tereny powodziowe, spowodowały nowy przybór 
wód na górnej i środkowej Gisie oraz je j dopływach. W 
walce z rozszalałym żywiołem bierze udział w dalszym ciągu 
40 tys. osób.

żołnierzy tego kraju do Wietnamu Południowego.

DOKUM ENT TEN został u- wartych przez Stany Zjedno- 
jawniony w niedzielę na posie czone w sprawie tzw. „bezpie- 
dzeniu senackiej Kodkomisji czeństwa”.
Spraw Zagranicznych, która Senator-demokrata Stuart Sy 
prowadzi dochodzenie w  spra- mington, który kieruje pracami 
wie układów i traktatów za- podkomisji, zażądaj od sekreta- 

t rza stanu Rogersa, ażeby ujaw-
----------------------------------------------------- n if zakres pomocy pośredniej

lub bezpośredniej, udzielanej 
aktualnie przez USA Syjamowi 
na akcję związaną z interwen­
cją w Kambodży.

„Fakty przedłożone podkomi 
sji przez personel waszego de­
partamentu — fakty dotychczas 
nie ujawnione społeczeństwu 
amerykańskiemu — wykazują 
jasno, że Stany Zjednoczone 
nie tylko zachęcały Syjam do 
wysiania swych wojsk do Wiet

żenie tych wojsk” — pisze Sy­
mington.

WEDŁUG informacji węgier­
skich kół rządowych, straty wy 
wołane na Węgrzech przez po­
wódź oraz wydatki na akcję 
przeciwpowodziową wynoszą w 
chwili obecnej półtora miliarda 
forintów. Ponadto miliard forin

Włosko-bułgarska 
wymiana handlowa

W ŁO CHY Z A K U P IŁ Y  W 
B U ŁG A R II w 1969 r. towarów 
za sumę 49 min dolarów, w tym 
głównie mięso, kukurydzę, na­
siona słonecznika, a także pew­
ne ilości artykułów przemysło­
wych ł wózków akumulatoro­
wych. obrabiarek, silników elek 
trycznych i in. Bułgarski im­
port z Wioch osiągnął w tymże 
roku sumę 55 min dolarów, z 
czego największy udział przypa 
dał na kompletne obiekty prze­
mysłowe.

Monsiruainy nowotwór
N O W Y  J O R K  P A P . W  s z p ita lu  w  

A t la n c ie  w  s ta n ie  G e o rg ia  (U S A ) 
o p e ro w a n o  5 8 - le tn ią  k o b ie tę , k tó re j  
u s u n ię to  m o n s tru a ln y  n o w o tw ó r  o 
w a d z e  50 k g . N a ra s ta ł o n  o d  20 la t .  
J a k  s tw ie r d z i ł  c h i r u r g ,  m ia ł  o n  w łó k  
n is tą  k o n s y s te n c ję .

tów przeznacza sie na odbu­
dowę zrujnowanych domów. 
Podczas powodzi zniszczonych 
zostało prawie 5 500 mieszkań i 
61 budynków publicznych

FALA kulminacyjna przesu­
wająca sie ku dolnemu biegowi 
rumuńskiego odcinka Dunaju 
dotarła już do wielkiej wyspy 
Braiła. liczącej 72 tys. hekta­
rów najżyźniejszych w Rumu­
nii pól uprawnych. Trwa tu za 
ciekła 1 żmudna walka z wodą.

W O D Y  D u n a ju  w  w v ż s z y m  Jego 
b 'e s u .  p o c z ą w s z y  od  re lo n u  B a z ia s . 
s to p n io w o  o p a d a ją . c h o ć  p o z o s ta ją  
jeszcze  na  p o z io m ie  w y ż s z y m  od 
s ta n u  a la rm o w e g o  S y tu a c ja  w  re ­
jo n a c h . p rze z  k tó re  p rz e to c z y ła  lu ż  
s ię  fa la  k u lm in a c y jn a ,  p o z o s ta je  
w ię c  n a d a l c ię ż k a  i n ie b e z p ie c z n a , 
w y m a g a ja e a  n ie u s ta n n e ! c z u jn o ś c i. 
N a d a l na w ie lu  w a ż n y c h  o d c in k a c h  
w y s tę p u ją  ą ro ź n e  p rz e c ie k i w o d y  
p rze z  w a ły  o c h ro n n e . A k c ja  r a tu n ­
k o w a  t rw a .  L u d z ie  z  n a iw ię k s z v m  
w y s i łk ie m  u m a c n ia ją  w a ły  k a m :e- 
n ia m i 1 w o r k a m i z p ia s k ie m . M o­
to p o m p y  p r a c u ia  bez c h w i l i  p rz e r ­
w y .

P a ń s tw o  p rz e z n a c z y ło  na  p o m o c  
d la  p o w o d z ia n  w ie lo m ilio n o w e  s u ­
m y . W p ła ty  d o k o n y w a n e  p rze z  ca łe  
s p o łe c z e ń s tw o  na  rze cz  p o w o d z ia n  
p r z e k ro c z y ły  1uż 57 m in  łe i.  N a p ły ­
w a  te ż  p o m o c  z z a g ra n ic y , J e d n a k  
m im o  h e ro ic z n y c h  w y s i łk ó w  ca łe g o  
n a ro d u  ru m u ń s k ie g o  d la  w y ró w n a ­
n ia  s t r a t  w y rz ą d z o n y c h  tą  n ie b y ­
w a łą  k lę s k ą  ż y w io ło w ą ,  n a le ż y  s ię  
l ic z y ć  z ty m ,  że k o n s e k w e n c je  p o ­
w o d z i m o g ą  b y ć  o d c z u w a ln e  n a w e t 
p rze z  p a rę  la t

ZN AN Y francuski mu­
zyk Eddy Barkley (z
lewej) poślubił w Paryżu 
18-letnią Beatrice Chate- 
lier. Na uroczystość przy­
byli Uczni piosenkarze,
muzycy oraz przedstawi­
ciele świata artystyezego.

*C A F  — UP1 — telefoto

Świętu
„ t e s  BeutschSand”
B E R L IN  P A P . L ic z n e  z a b a w y  1 

im p r e z y  r o z r y w k o w e  z a k o ń c z y ły  w  
n ie d z ie lę  d w u d n io w e , o b c h o d z o n e  
t r a d y c y jn ie  co r o k u  w  s to lic y  N R D  
ś w ię to  c e n tra ln e g o  o rg a n u  K C  N ie ­
m ie c k ie j S o c ja l is ty c z n e j P a r t i i  J e d ­
n o ś c i „N e u e s  D e u ts c h la n d ” . W  u r o ­
c z y s te j In a u g u ra c j i  ś w ię ta  w z ię l i  u - 
d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  c e n tra ln y c h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  z s e k re ta rz e m  K C  
S E D  W e rn e re m  L a m b e rz e m , n a cze l 
n y  r e d a k to r  „N e u e s  D e u ts c h la n d ”  
R u d i S in g e r  o ra z  U czn i p rz e d s ta w i­
c ie le  s p o łe c z e ń s tw a  N R D . O b e cn i b y  
l i  go śc ie  z a g ra n ic z n i r e p re z e n tu ją c y  
’.8 b r a tn ic h  o rg a n ó w  p a r ty jn y c h .  
W ś ró d  h o n o r o w y c h  g o śc i o b e c n i b y ­
l i  m . in .  c z ło n e k  K C  P Z P R , n a c z e l 
n y  r e d a k to r  „ T r y b u n y  L u d u ”  S ta ­
n is ła w  M o jk o w s k i ,  n a c z e ln y  re d a k ­
to r  P o ls k ie j A g e n c j i  P ra s o w e j,  w i ­
c e p rz e w o d n ic z ą c y  M  ięd  zy  na.ro d o w e j 
O rg a n iz a c ji  D z ie n n ik a r z y  M ic h a ł 
H o fm a n  o ra z  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
S to w a rz y s z e n ia  D z ie n n ik a r z y  P o l­
s k ic h  S te fa n  O ls z e w s k i.

W  za b a w a c h  i  in n y c h  im p re z a c h  
w  b e r liń s k im  p a r k u  F r ie d r ic h s h a in  
w z ię ło  u d z ia ł p o n a d  120 ty s . lu

wieża I towarzyszące mu osoby 
witali: ambasador Schwarz- 
mann — szef protokołu dyplo­
matycznego MSZ NRF oraz 
wyżsi urzędnicy tego resortu — 
von Ałten i pani Finkę Osian- 
der.

W salach recepcyjnych dwór 
ca lotaiczego we Frankfurcie 
wiceminister Winiewicz, odpo­
wiadając na pytania przedsta­
wicieli prasy oświadczył, że w  
toku wymiany poglądów zosta­
ną poruszone niezwykle ważne 
problemy, których rozwiązanie 
wymaga dobrej woli i cierpli­
wości.

ŚWIATOWE agencje prasowe 
informują o rozpoczynających 
się w poniedziałek przed połud 
nem w Bonn rozmowach mię­
dzy delegacją PRL a NRF.

Boński korespondent Reutera 
przypomina, że główną sprawą 
poruszaną w Bonn jest sprawa 
formalnego i bezwarunkowego 
uznania granicy na Odrze i 
Nysie przez NRF.

W iz y ta  
D. S a m b u

WARSZAWA PAP. Na za­
proszenie przewodniczącego Ra 
dy Państwa. Marszalka Polski 
Mariana Spychalskiego przyby 
wa dziś do Polski z oficjalną 
wizytą przewodniczący Prezy­
dium Wielkiego Churału Ludo­
wego Mongolskiej Republiki 
Ludowej — Dżamsarangijn 
Sambu.

Również dziś. w poniedzia­
łek, przewidziane są spotkania 
Dżamsarangijna Sambu z czo­
łowymi osobistościami życia po 
litycznego naszego kraju.

Większość Szwajcarów
p n e t iw k o

wysiedleniu
cudzoziemców

G E N E W A  P A P . J a k  s tw ie rd z a  k o  
m u n ik a t  w  s p ra w ie  r e fe re n d u m  o -  
g ó ln o k ra jo w e g o  w  S z w a jc a r ii  n a  te  
m a t  w y s ie d le n ia  c zy  p o z o s ta w ie n ia  
o b c o k ra jo w c ó w , 654 588 w y b o rc ó w  
w y p o w ie d z ia ło  s ię  za s ta tu s  q u o  a 
557 714 za w y s ie d le n ie m . S p o ś ró d  22 
k a n to n ó w  z w o le n n ic y  w y s ie d le n ia  u 
z y s k a l i  z w y c ię s tw o  je d y n ie  w  8 k a n  
to n a c h .

G d y b y  z w y c ię ż y ła  k o n c e p c ja  w y ­
s ie d le n ia  o k . 320 000 o b c o k r a jo w c ó w ' 
p rz e d e  w s z y s tk im  W ło c h ó w  (n a  o g ó ł 
n ą  lic z b ę  977 000) m u s ia ło b y  o p u ś c ić  
S z w a jc a r ię .

numerze: Deficytowi wystai)! ♦  Walka z wiatrakam ? ♦  Skowronek i przeznaczenie |
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Co zawiera projekt prawa o wykroczeniach?

Wobec rosnącego zagrożenia
na drogach publicznych
WARSZAWA PAP. Jeden z najważniejszych rozdziałów pro 

Jektu dotyczy bezpieczeństwa i porządku w komunikacji, z 
czym jest u nas po prostu źle. Wysunęliśmy się już w tej dzie­
dzinie na niechlubne I I  miejsce w świecie. Przeszło 30 proc. 
spraw rozpatrywanych dotychczas przez kolegia — to właśnie 
wykroczenia drogowe. Projekt wylicza najczęściej spotykane 
formy naruszania porządku na drogach publicznych. Nim je 
omówimy — przypomnijmy, co dzieje się na naszych drogach.

JEŹDZI po nich ponad 10 min 
pojazdów, w tym przeszło 2,5 
min samochodów. W ciągu jed­
nego — ubiegłego — roku zgi­
nęło na drogach ok. 3,5 tys. 
osób, a ponad 31 tys. zostało 
rannych. Zostało zniszczonych 
lub uszkodzonych ok. 30 tys. po 
jardów Główne przyczyny tego. 
to nietrzeźwość, lekceważenie 
przepisów, błędy pieszych oraz 
często tragiczny w skutkach 
brak opieki nad dziećmi.

O D P O W IA D A J Ą C  w  k o m is j i  s e j­
m o w e j n a  p y ta n ia  p o g łó w  m in is te r  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h  K a z im ie rz  S w i 
ta la  s tw ie r d z i ł ,  że r e s o r t  je s t  w  p e ł­
n i ś w ia d o m y  ro sn ą ce g o  z a g ro ż e n ia  
n a  d ro g a c h  p u b lic z n y c h .  M o ż liw o ś c i 
z w ię k s z e n ia  l ic z b y  fu n k c jo n a r iu s z y  
ru c h u  d ro g o w e g o  n ie  są n ie o g ra n i 
ezo ne . Z re s z tą  lic z b a  ic h  w z ra s ta  z 
r o k u  na  ro k . P o n a d to  d z ia ła  o k . 
4 0 -ty s ię c z n a  rzesza s p o łe c z n e j s łu ż ­
b y  r u c h u  —  o rm o w c ó w , s p o łe c z n y c h  
in s p e k to r ó w  i t p .  P o p ra w a  s y tu a c j i  
m oże  n a s tą p ić  p rz e z  w z ro s t  k u l t u ­
r y  z a c h o w a n ia  s ię  n a  d ro d z e . N a le ­
ż y  m . in .  z a o s trz y ć  w y m a g a n ia  w  
s to s u n k u  d o  k ie r o w c ó w , c h o ć  r ó w ­
n ie  w ie lu  p ie s z y c h  n ie  je s t  b e z  w i ­
n y .

D la  o s ią g n ię c ia  te g o  c e lu  k o n ie c z ­
n a  s ta ła  s ię  ju ż  p o w s z e c h n a  z n a jo ­
m o ś ć  zasad ru c h u  d ro g o w e g o .

O  l ic z b ie  p o p e łn ia n y c h  u  n a s  w y  
k ro c z e ń  d ro g o w y c h  ś w ia d c z y  i  to ,  
że n p . w  u b . r o k u  o rg a n a  M O  za ­
t r z y m a ły  o k .  S0 ty s .  p r a w  ja z d y  i 
80 ty s .  d o w o d ó w  re je s t ra c y jn y c h ,  a 
10 ty s .  k ie r o w c ó w  s k ie r o w a ły  n a  eg 
z a m in y  k o n tr o ln e .  O c z y w iś c ie  —  w o  
b e c  o só b , k tó r e  d o p u ś c i ły  s ię  p o w a ż  
n ie js z y c h  w y k ro c z e ń . s to s o w a n o  
ś r o d k i  k a rn e .

PROJEKT nowego prawa u- 
znaje za wykroczenia m. in. 
wszystkie czyny polegające na 
prowadzeniu pojazdu przez czło 
wieka, który jest pod wpływem  
alkoholu. Przewiduje się możli­
wość stosowania kary aresztu 
do 3 miesięcy oraz grzywny do 
5 tys. zł. Kolegia będą też mia­
ły nowe uprawnienie: orzeka­
nia zakazu prowadzenia pojaz­

dów mechanicznych na okres 
od 3 miesięcy do 2 lat.

Oczywiście — jeżeli nastąpi 
poważniejsze naruszenie bezpie­
czeństwa ruchu albo wypadek 
drogowy, sprawa znajdzie się 
we właściwości sądu.

Z BOCIANIEGO’ 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
m /s  „Ś w in o u jś c ie ”  z H a m ­

b u rg a  i  B r e m y  z d ro b n ic ą .
s /s  „ H u ta  F lo r ia n "  z S a fi z 

fo s fa ta m i,
s /s  „W ie c z o r e k ”  z N R F  po d  

b a la s te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ W r ó ż k a ”  d o  N o r w e g ii  
z d ro b n ic a ,

s /s  „ H u ta  F e r r u m ”  d o  G d a ń ­
s k a  po d  b a la s te m ,

s /s  M a lb o r k ”  d o  B e lg i i  z w ę ­
g le m .
W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rz e ła ­
d o w a n o  w  p o rc ie  337,6 ty s .  to n , 
w  ty m  185,7 ty s .  t  w ę g la , 8,1 
— ru d y ,  77,8 -  s u ro w c ó w  ch e ­
m ic z n y c h , 18.1 — zbo ża , 8,6 — 
d re w n a  i  39,3 ty s .  t  d r o b n ic y .

Nauczycielskie 
o b r a d y  

w Policach
W  S O B O T Ę  w  g o d z in a c h  w ie c z o r -  

.n y c h  z a k o ń c z y ła  s ię  d w u d n io w a  
is e s ja  p o s tę p u  p e d a g o g ic z n e g o  z o rg a  
n iz n w a n a  d la  n a u c z y c ie l i  p o w ia tu  
'S zcze c iń sk ie g o , a o d b y w a ją c a  s ię  w  
'P o l ic a c h . W  p ie rw s z y m  d n iu  o b ra d  
u c z e s tn ic y  s e s ji w y s łu c h a l i  p ię c iu  
¿ re fe ra tó w . O ć w ie rć w ie c z u  o ś w ia ty  
■ szcze c ińsk ie j m ó w i ł  w ic e p rz e w o d n i­
c z ą c y  P re z y d iu m  P R N  — M . L ip o w -  
i ś k i ;  o  k o r e la c j i  p r z e d m io tó w  w  n a ­
u c z a n iu  i  ic h  w p ły w ie  n a  u s p o łe c z ­
n ie n ie  u c z n ió w  p o ś w ię c i ł  s w o je  w y ­
s tą p ie n ie  W . M y ś k o , a  k s z ta łto w a n iu  
•e le m e n tó w  w y c h o w a n ia  s o c ja l is ty c z ­
n e g o  w  n a u c z a n iu  p o c z ą tk o w y m  — 
JE. G o le m b s k a . Z a g a d n ie n ie  p ra c  spo 
i le c z n ie  u ż y te c z n y c h  n a  z a ję c ia c h  w y  
c h o w a n ia  te c h n ic z n e g o  p rz e d s ta w ił  
a .  N o w a k  a  W . B rz e z iń s k i m ó w i ł  o 
■ w y n ik a c h  b a d a ń  n a d  u s p o łe c z n ie -  
a n ie m  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  p o dcza s  z a ­
j ę ć  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o .

W  D R U G IM  D N IU  k o n fe re n c j i  pe - 
td a g o d z y  u c z e s tn ic z y l i  w  Ś w ię c ie  
S z k o ln e j K u l t u r y  F iz y c z n e j z o rg a n i­
z o w a n y m  p rz e z  p o l ic k ą  S z k o łę  P o d ­
s ta w o w ą  n r  4 o ra z  z w ie d z il i  p ra c o w  
■nie a r ty s ty c z n o - te c h n ic z n e  t e j  s z k o ­
ł y .  O b ie k t  s zcze g ó ln ie  c ie k a w y  s ta ­
n o w i  o tw a r ta  p rz e d  k i lk u n a s tu  d n ia ­
m i  p o w ia to w a  p ra c o w n ia  z a ję ć  p r a k  
. ty c z n o - d y d a k ty c z n y c h  s k ła d a ją c a  s ię  
% p ię c iu  g a b in e tó w :  k r o ju  i  s z y c ia , 
¡g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o , rę c z n e j ob 
i r ó b k i  m e ta lu  i  d re w n a , e le k t r o r a d io  
te c h n ic z n e g o  i  o b r ó b k i  m a s z y n o w e j 
¡m e ta lu . W a r to ś ć  z g ro m a d z o n y c h  tu  
u rz ą d z e ń  s łu ż ą c y c h  s z k o ło m  ca łe g o  
¡p o w ia tu  w y n o s i o k .  400 ty s . z ł. D o ­
s k o n a le  w y p o s a ż o n e  są ró w n ie ż  p r a ­
c o w n ie :  m u z y c z n a  i  w y c h o w a n ia  f i ­
z y c z n e g o .

Za 250 złotych
- projekt domku

W A R S Z A W A  P A P . Z a  250 z ło ty c h  
m o ż n a  k u p ić  p r o je k t  d o m k u  je d n o ­
ro d z in n e g o  w  s p e c ja ln y m  „ s k le ­
p ie ” , j a k i  p r o w a d z i B iu r o  P r o je k ­
tó w  T y p o w jr c h  i  S tu d ió w  B u d o w n ic  
tw a  M ie js k ie g o  w  W a rs z a w ie . Sze­
r o k i  w a c h la r z  p r o je k tó w  ty p o w y c h  
z ró ż n y c h  d z ie d z in  i  s p e c ja ln o ś c i bu  
d o w n ic tw a ,  o d  d o m k ó w  je d n o ro d z in  
n y c h  p rz e z n a c z o n y c h  n a  u ż y te k  w ła  
ś c ić ie l i  p r y w a tn y c h  aż  do  o b ie k tó w
— g ig a n tó w  d la  in w e s to ra  u sp o le cz  
n io n e g o , p o s ia d a  n a  s k ła d z ie  ta  po 
ż y te c z n a  p la c ó w k a .

„PARASOL”
nad Operą Leśną

G D A Ń S K  P A P . N a d  O p e rą  Le śn ą  
w  S o p o c ie  r o z p ię to  ju ż  o lb rz y m i 
„ p a ra s o l” . E k ip y  „ k ą p ie l is k a  m o r ­
s k ie g o ”  z a w ie s iły  n a  11 s łu p a c h  noś 
n y c h  na  w y s o k o ś c i k ilk u d z ie s ię c iu  
m e tr ó w  d a ch  z  tw o r z y w a  s z tu c z n e ­
go  o ro z m ia ra c h  4 800 m  k w .  o ra z  
w a d z e  b lis k o  8 to n .

O p e ra  L e śn a  ro z p o c z y n a  te g o ro c z  
n y  sezon 12 c z e rw c a  w y s ta w ie n ie m  
„ Z e m s ty ”  p rz e z  te a t r  „W y b rz e ż e ”  z 
G d a ń s k a . P rz e w id z ia n e  są w y s tę p y  
..M a zo w sza ” , „ Ś lą s k a ” , o p e r e tk i k i ­
jo w s k ie j ,  te a tró w  w a rs z a w s k ic h  — 
K la s y c z n e g o  i  „ S y r e n y ”  o ra z  in n y c h  
z e sp o łó w . O c z y w iś c ie , j a k  z w y k le , 
n a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  b u d z i 
M ię d z y n a ro d o w y  F e s t iw a l P io s e n k i 
(27—30 s ie rp n ia ) .

W  przemyśle po V Plenum

Rezerwy, rezerwy
I jeszcze raz rezerwy
WE WSZYSTKICH przedsiębiorstwach szczecińskich przystą­

piły do pracy specjalne komisje zatwierdzone przez zjednocze­
nia. W niektórych zakładach wręczono już akty nominacyjne 
ich członkom i odbyto pierwsze organizacyjne zebrania. Poczy­
nania komisji cechuje zarówno śmiałość w łamaniu pewnych, 
tradycyjnych metod organizacji pracy jak i poczucie odpowie- 
działalności za wybór najbardziej trafnych z ekonomicznego 
punktu widzenia rozwiązań sprzyjających intensyfikacji pro­
dukcji i nowoczesności. Dużą pomocą w pracy tych organów 
są analityczne materiały przygotowywane przez zakłady. Cho­
dzi o to, by ujawnić wszystkie, szeroko pojęte rezerwy i właś­
ciwie dopasować zadania odcinkowe oraz wskaźnik syntetycz­
ny.
W  F A B R Y C E  M e c h a n iz m ó w  S a m o ­

c h o d o w y c h  „ P O L M O "  w  S zcze c in ie  
n a  cze le  7 -o s o b o w e j k o m is j i  s to i 
p rz e d s ta w ic ie l Z je d n o c z e n ia  P rz e m y  
s łu  M o to ry z a c y jn e g o  z W a rs z a w y  -  
m g r  J e rz y  O k o ń . W  je j  s k ła d z ie  o -  
p ró c z  cz te re c h  r e p re z e n ta n tó w  z a k ła  
d u  są  p rz e d s ta w ic ie le  B ra n ż o w e g o  
O ś ro d k a  N o rm o w a n ia  P ra c y  Z je d n o  
cze n ia  o ra z  b a n k u . J u ż  w s tę p n e  
„ p r z y m ia r k i ”  w s k a z u ją , że w  „ P o i ­
n to ”  k r y ją  s ię  z n a czn e  re z e rw y  w  
le p s z y m  w y z y s k a n iu  czasu p ra c y  m a  
s z y n  i  p o d n ie s ie n iu  w s k a ź n ik a  zm ia  
n o w o ś c i. W p ro w a d z a n ie  d o  e k s p lo ­
a ta c j i  n o w o c z e s n y c h  s p e c ja l is ty c z ­
n y c h  o b r a b ia r e k  p o z w o li p rz e k a z a ć  
d o  d y s p o z y c j i  z je d n o c z e n ia  w ie le  
z b ę d n y c h  m a s z y n . J u ż  o b e c n ie  z g ło ­
szon o  27 o b r a b ia r e k  u n iw e rs a ln y c h , 

i  a w  p e rs p e k ty w ie  b ę d z ie  ic h  co n a j-  
I m n ie j  40.

L I S T  OD W A R S A . I  S A W Y

Zoóia i Ytlarifóia
POPULARNOŚĆ 

pewnych imion u - $  ¿¡fil 
widacznia się na 
warszawskich uli­
cach w dniach kiedy 
ich nosiciele obcho­
dzą imieniny. Trze­
ba przyznać, że te 
uliczne sygnały z 
każdym rokiem na­
bierają milszej i normalniejszej 
barwy jako, że „wielkie imieni­
ny” nie uwidaczniają się tak bar 
dzo przez kołyszących się bie­
siadników (chociaż i to można 
jeszcze zauważyć) ale przez ist­
ną orgię kwiatową.

K w ia c ia rn ie ,  o b lę ż o n e  od  ra n a  k o ń  
czą w y p rz e d a ż  s w o ic h  k w ia to w y c h  
z a p a só w  gd z ieś  o k o ło  p o łu d n ia ,  p o ­
te m  z b ie ra ją  ż n iw o  ro z m a ite  „ b a b ­
k i ”  sp rz e d a ją c e  w ią z a n k i p o d  k w ia ­
c ia r n ia m i i  n a  ro g u  u l ic ,  a  s a m y m  
w ie c z o re m  id ą  ju ż  w s z e lk ie  z ie lo n o ­
śc i, z p a p r o tk a m i i  k a k tu s a m i w  do  
n ic z k a c h .

Popularność to rzecz wygodna 
ale i  dziwna. Niedawno byłem 
czymś w rodzaju ojca chrzest­
nego na „miejskich chrzcinach” 
córki mego przyjaciela. Jak się 
domyślacie rzecz działa się w 
Urzędzie Stanu Cywilnego i 
tam w oczekiwaniu na uroczys­
tość zapytałem jednego urzędni­

ka jakie imiona w ostatnich cza 
sach idą najrzadziej. „Już od kil 
kunastu lat nie pamiętam aby 
ktoś nazywał swoje dziecko Sta­
sia, Maria, Jan lub Zosia” — po 
wiedział.

Ta wypowiedź natchnęła mo­
ich przyjaciół aby swojej córce 
dać właśnie na imię Maria. Wy 
chodzili bowiem z założenia, że 
za lat kilkanaście ich pociecha 
będzie nosiła najbardziej orygi­
nalne imię w powodzi Grażyn, 
Teresek, Mariolek czy Bożenek. 
Mądry pomysł, świadczący 
zmiennym losie popularności 
imion, skłania mnie aby w zu 
pełnej tajemnicy odstąpić go 
moim szczecińskim Czytelnikom. 
Za kilkanaście lat jak znalazł — 
nie będzie kłopotów z kwiatami 
a będzie podziw adoratorów. 
Przymknijcie oczy i pomyślcie 
jak to pięknie brzmi: „Jakie ty 
masz oryginalne imię, Mary­
siu...”. Chyba, że wszyscy pań­
stwo wybierający się w tej chwi 
li do USC dadzą to imię swo­
im pociechom. Wtedy nie będzie 
już oryginalne. Ale zostają jesz­
cze Zosie, Jasie i Stosie.

KRZYSZTOF REMEK

W a r to  ta k ż e  d o d a ć , że z je d n o c z e n ie  
w  tro s c e  o  d o b re  p rz y g o to w a n ie  k o ­
m is j i  d o  p ra c y  z o rg a n iz o w a ło  u s ie ­
b ie  w  d n iu  5 b m . s p e c ja ln e  s z k o le ­
n ie  w  F S O  n a  Ż e ra n iu .

Podobne szkolenie zorganizo­
wało w Szczyrku Zjednoczenie 
Przemysłu Maszyn Budowla­
nych. Bierze w nim udział m.in. 
komisja z Fabryki Urządzeń 
Budowlanych „Hydroma” w  
Szczecinie, której pracami kie­
ruje inż. Stanisław Leśniak. 
Komisja odbyła swe posiedze­
nie wstępne, w czasie którego 
wręczono członkom akty nomi­
nacyjne.

J e d n y m  z c z ło n k ó w  k o m is j i  je s t  
ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie l m ie js c o w e g o  
k o ła  S iM P  — in ż . J a n u s z  S itk ie w lc z .  
P r z e d s ta w ic ie le  N O T -u  w c h o d z ą  w  
s k ła d  w ię k s z o ś c i k o m is j i  z a k ła d o ­
w y c h ,  a w  F a b ry c e  K a b l i  „ z a ło m ”  
p o s ta n o w io n o  n a w e t p o w o ła ć  d o d a t 
k o w y  zesp ó ł d o ra d c z y  s k ła d a ją c y  s ię  
ze s p e c ja l is tó w  z P o l it e c h n ik i  Szcze­
c iń s k ie j i  S to w a rz y s z e n ia  E le k t r y ­
k ó w  P o ls k ic h . P rz e w o d n ic z ą c y m  k o ­
m is j i  je s t  tu ta j  k ie r o w n ik  O ś ro d k a  
B ra n ż o w e g o  Z je d n o c z e n ia  P rz e m y ­
s łu  K a b l i  i  S p rz ę tu  E le k t ro te c h n ic z ­
n e g o , a je g o  zas tęp cą  d y r e k to r  e k o ­
n o m ic z n y  „ Z a ło m ia "  — R a fa ł R o z w a ­
d o w s k i.  w o b u  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
u p a t ru je  s ię  re z e rw y  w e  w z ro ś c ie  
w y d a jn o ś c i p ra c y  p o p rz e z  w p r o w a ­
d z e n ie  b a rd z ie j n o w o c z e s n y c h  f o r m  
s te ro w a n ia  p ro ce se m  p r o d u k c j i .  P o ­
n ie w a ż  z a ró w n o  „ H y d r o m a ”  j a k  1 
„ Z a ło m ”  e k s p o r tu ją  zn a c z n ą  część 
s w e j p r o d u k c j i  d la te g o  p ro b le m  ja ­
k o ś c i w y ro b ó w  m a  p ie rw s z o rz ę d n e  
zn a cze n ie .

W Hucie „Szczecin” na czele 
komisji stanął przedstawiciel 
Zjednoczenia Hutnictwa Żelaza 
i Stali — mgr Marian Wrób­
lewski. W jej składzie jest tak­
że dyrektor naczelny —  inż. 
Stefan Kijak.

W  h u c ie  p ro w a d z o n e  b ę d z ie  s z k o ­
le n ie  a k t y w u  z  z a k re s u  p r o b le m a ty -  
t y k i  V  P le n u m . G łó w n e  re z e rw y  u -  
p a t r u ją  h u tn ic y  w  b a rd z ie j e k o n o ­
m ic z n y m  w y z y s k a n iu  s w e j b a z y  pa ­
l iw o w e j  m . in .  k o k s u . J e d n o c z e ś n ie  
p o d d a n e  zo s ta n ą  g r u n to w n e j a n a l i ­
z ie  w s z y s tk ie  w s k a ź n ik i e k o n o m ic z ­
ne. U z y s k iw a n e  e fe k ty  zo s ta n ą  po ­
ró w n a n e  z w y n ik a m i o s ią g a n y m i 
p rz e z  p rz o d u ją c e  h u ty  w  P o ls c e  i  
C z e c h o s ło w a c ji, ( k k )  •

Uroczystości
z okazji

25-lecia WOP
D w u d n io w a  se s ja  p r z y n io s ła  na  

¡p e w n o  w ie le  k o r z y ś c i u c z e s tn ik o m  
m .  in .  d z ię k i s ta ra n n e m u  i  w s z e c h ­

s t r o n n e m u  p rz y g o to w a n iu  j e j  p r o ­
g r a m u .  ( i f )

0  -------------

Ś w ią t®
cSaemiS&ć&w
O P O L E  P A P . 7 b m . o b c h o d z o n y  

fc y ł  u ro c z y ś c ie  w  c a ły m  k r a ju  
s ,D z ie ń  C h e m ik a ”  — ś w ię to  41 5-ty- 
s ię c z n e j rze szy  p r a c o w n ik ó w  p rz e ­
m y s łu  c h e m ic z n e g o , c e lu lo z o w o -p a ­
p ie rn ic z e g o . s z k la rs k ie g o  i  c e ra m ic z  
Riego.

O k . t y s ią c  p rz o d u ją c y c h  c z ło n k ó w  
K a łó g  z p o n a d  250 z a k ła d ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  z je c h a ło  w  n ie d z ie lę  do  
B la c h o w n i  i  K ę d z ie rz y n a , g d z ie  o d ­
b y ły  s ię  c e n tra ln e  u ro c z y s to ś c i „ D n ia  
C h e m ik a ” , p o w ią z a n e  z 25 -le c iem  
e w y e ię s tw a  n a d  fa s z y z m e m  o ra z  po 
w r o t u  d o  M a c ie rz y  Z ie m  Z a c h o d ­
n ic h  i  P ó łn o c n y c h

G łó w n y m  p u n k te m  u ro c z y s to ś c i 
b y ła  c e n tra ln a  a k a d e m ia  w  k ę d z ie  
r z y ń s k ie j  h a l i  w id o w is k o w o -s p o r to ­
w e j .

U c z e s tn ic y  a k a d e m ii w y s to s o w a li  
U s t d o  W ła d y s ła w a  G o m u łk i,  w  k tó  
r y m  z a p e w n ia ją  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R  o  g o to w o ś c i za łó g  p rz e m y s łu  
c h e m ic z n e g o  i  p o k r e w n y c h  b ra n ż  do  
p o d ję c ia  w y ty c z o n e g o  p rz e z  p a r t ię  
p r o g r a m u  u n o w o c z e ś n ie n ia  g o s p o d a r

Wybraliśmy dla Was
M IS T R Z O W IE  P IĘ K N E G O  

S Ł O W A

♦  F R A G M E N T  p o w ie ś c i C h a rle s a  
D IC K E N S A  „ M a r t in  C h u z z le w itz ” , 
w  k tó r e j  z a w a rte  są s p o s trze że ­
n ia  a u to ra  w y n ie s io n e  z je g o  a- 
m e r y k a ń s k ie j p o d ró ż y  w  r o k u  
1841, z a p re z e n to w a n y  z o s ta n ie  ra ­
d io s łu c h a c z o m  w  a u d y c j i  „ M i ­
s t r z o w ie  p ię k n e g o  s ło w a ”  (w to ­
r e k  9 b m .. go dz . 13.40 w  p r .  I I ) .  
B ę d z ie  to  a r c h iw a ln e  n a g ra n ie  — 
c z y ta  A le k s a n d e r  Z e lw e ro w ic z .

G R A
S W IA T O S Ł A W  R IC H T E R

♦  W  S T A Ł E J  a u d y c j i  c h o p in o w  
s k ie j . (10 b m . go dz . 19.30 w  p r .  
I )  u s ły s z y m y  ś w ia to w e j s ła w y  
p ia n is tę  S w ia to s ła w a  R ic h te ra . 
M  in .  n a d a n e  zo s ta n ą  u tw o r y  
C h o p in a  k tó re  a r ty s ta  w y k o n y ­
w a ł , p o dcza s  sw eg o  p ie rw s z e g o  
w y s tę p u  w  W a rs z a w ie  w  ro k u  
1854. o ra z  z k o n c e r tu  w  P ra d z e  
(1960 r .)  in a u g u ru ją c e g o  R o k  C ho  
p in o w s k i.

„ F ID E L I O ”  Z  W IE D N IA

' ♦  I  J E S Z C Z E  J E D N A  „ g r a t k a ”  
d la  m e lo m a n ó w  -  b e z p o ś re d n ia  
t r a n s m is ja  (n ie d z ie la .  14 b m . o 
g o d z . 19.30 w  p r .  I I )  z O p e ry  
W ie d e ń s k ie j je d y n e j  o p e r y  L u d -

w ik a  va n  B E E T H O V E N  A  -  „ F i ­
d e l io ” , w y s ta w ia n e j p o dcza s  do ­
ro c z n e j im p r e z y  „W ie n e r  F e s t­
w o c h e n ” . D y r y g u je  s ły n n y  L e o ­
n a rd  B e rn s te in .

G W IA Z D A  7 W IE C Z O R Ó W

♦  N A  U K F - ie  g w ia z d ą  7 w ie ­
c z o ró w  bę d z ie  ty m  ra ze m  zesp ó ł 
„C R E A D E N C E  C L E A R W A T E R

RADIOWE
P R O G R A M Y
TYGODNIA

R E V IV A L ”  ( „ W ia r a  w  ren esa ns  
c z y s te j w o d y ” ) ,  u p r a w ia ją c y  k ia  
s y czn e g o  ro c k ’ a.

R O Z G Ł O Ś N IA  S Z C Z E C IŃ S K A

♦  R E D A K C J A  R O Z R Y W K O W A
p rz e d s ta w i w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu :  

-  9 cze rw ca  o go dz . 7.50 „D z ie ń  
d o b r y ,  dziś w to r e k ”  -  40 m i­
n u to w y  m a g a zyn , na  k tó re  z łożą  
s ię :  m ik r o k o n c e r t  Z e s p o łu  „T e le -  
R e c o rd ” . w eso łe  p io s e n k i w  w y ­
k o n a n iu  p o p u la rn y c h  a k to r ó w  o- 
ra z  n a in o w s z y  n u m e r  d w u ty g o d ­
n ik a  „ F a k ty  } z m y ś le n ia " .

— „ S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie ”  w
p ią te k  12 b m . o  go dz . 17.25, w  
ra m a c h  k tó re g o  s p o tk a m y  s ię  w 
K lu b ie  W eso łe go  R o g e ra , a b y  po 
m ó w ić  o  s p ra w a c h  m o rz a  w  opo 
w ia s tk a c h ,  a n e g d o ta c h  i  r y m o ­
w a n k a c h . C a ło ść  a u d y c j i  -  o c z y ­
w iś c ie  o p r a w io n a  m u z y k a  le k k a , 
ła tw ą  i  p rz y je m n ą .

♦  R e d a k c ja  S p o łe c z n o -M lo d z ie -  
ż o w a  p rz e d s ta w i w  ś ro d ę  10 b m . 
o g o d z . 17.25 w  „ S z c z e c iń s k im  po 
p o łu d n iu ’ re p o r ta ż  J o a n n y  F o ł­
ty n  z a t y tu ło w a n y  „ N a  s z la k u ” . 
A u to rk a  u k a ż e  c ię ż k ą  p ra cę  lu ­
d z i u t r z y m u ją c y c h  b e zp ie cze ń ­
s tw o  na  tra s a c h  k o le jo w y c h . Z 
a u d y c j i  W ło d z im ie rz a  K a c z m a rk a  
s łu c h a c z e  d o w ie d z ą  s ię  o s ta n ie  
s z k ó ł w  w o je w ó d z tw ie  szcze c iń ­
s k im .  A u to r  z w ra c a  u w a g ę  szcze­
g ó ln ie  n a  te  o b ie k ty ,  k tó re  w y ­
m a g a ją  re m o n tu  i  n a p ra w .

♦  R e d a k c ja  M o rs k o -E k o n o m ic z ­
n a :  C z w a r te k  11 b m . go dz . 7.50 
-  „ M a g a z y n  P o r a n n y " .  N ie d a w ­
n o  u k a z a i s ię  ha  ła m a c h  „ P O L I ­
T Y K I ’ a r t y k u ł  z a ty tu ło w a n y  „ W o  
d ą  c z y  k o le ją ? ”  D o  te g o  te m a tu  
re d a k c ja  p o w ró c i w  c z w a r tk o ­
w y m  m a g a z y n ie  w  d y s k u s j i  
p r z y  o k r ą g ły m  s to le . O ty m . czy  
w e s ie l d la  e le k t r o w n i  „ D o ln a  O - 
d r a ”  m a  b y ć  d o s ta rc z a n y  k o le ją  
c z y  b a r k a m i -  m ó w ić  bę dą  n rze d  
s ta w ic ie le  P K P  i  Ż e g lu g i Szcze­
c iń s k ie j  o ra z  g o s p o d a rz  n o w o  
p o w s ta ją c e j e le k t r o w n i .

10 CZERWCA przypada 25 
rocznica powstania Wojsk O- 
chrony Pogranicza. Centralne 
uroczystości w związku z 25-le- 
c;em powrotu do Macierzy 
Ziem Zachodnich i Północnych 
odbędą sie w Szczecinie.

W  P R Z E D D Z IE Ń  ś w ię ta , 9 c z e rw ­
ca o k . go dz . 9 n a  n a b rz e ż u  p r z y  
W a ła c h  C h ro b re g o  o d b ę d z ie  s ię  u -  
ro c z y s te  p r z y w ita n ie  z e s p o łu  o k r ę ­
tó w  p o g ra n ic z a  Z S R R  i  N a ro d o w e j 
A r m i i  L u d o w e j N R D . k tó ry m  to ­
w a rz y s z y ć  b ę d z ie  ze sp ó ł o k r ę tó w  
W O P . T e g o  sam e go  d n ia  o  go dz . 12 
n a  C m e n ta rz u  C e n tra ln y m  po d  P o m  
n ik le m  B r a te r s tw a  B r o n i o d b ę d z ie  
s ię  a p e l p o le g ły c h  i  z ło ż e n ie  w ie ń ­
c ó w . O go dz . 14 w  s a li S P B M  w  
S z cze c in ie  o d b ę d z ie  s ię  u r o c z y s ty  
k o n c e r t  na  k tó r y m  p rz e w id z ia n o  re ­
fe ra t sze fa  W o js k  O c h ro n y  P o g ra n i­
cza. p rz e m ó w ie n ia  o k o lic z n o ś c io w e  
i w y s tę p  z e sp o łu  e s tra d o w e g o  W o js k  
W e w n ę trz n y c h . O go dz . 18 p o ż e g n a ­
m y  z e s p o ły  o k r ę tó w  D o e ra n icza .

W  ś ro d ę  10 c z e rw c a  w  P o m o rs k ie j 
B ry g a d z ie  W O P  i p o s z c z e g ó ln y c h  
p o d o d d z ia ła c h  te ł fo r m a c j i  z o rg a ­
n iz o w a n e  z o s ta n ą  u ro c z y s te  z b ió rk i*  
na k tó ry c h  o d c z y ta n y  z o s ta n ie  ro z ­
k a z  M in is t r a  O b ro n y  N a ro d o w e j,  a  
ta k ż e  o d b ę d ą  s ię  p rz y rz e c z e n ia  h a r ­
c e rs k ie .  ( w i t )
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między dwiema epokami
PRZEZ D ŁU G IE  dziesięciole­

cia nikt nie interesował się 
małym krajem, wciśniętym po­
między dwa azjatyckie olbrzy­
my — Chiny i Indie. Tylko od 
czasu do czasu, najczęściej w 
sezonie letnich ogórków, prasa 
poświęcała Nepalowi odrobinę 
miejsca, bawiąc opowieściami o 
legendarnym już człowieku śnie 
gu, który na swoją siedzibę wy 
brał rzekomo górzystą krainę u 
stóp Himalajów.

Ostatnio jednak Katmandu, 
dwustutysięczna stolica króle­
stwa Nepalu, zyskała podejrza­
ną sławę. Mekki narkomanów. 
Ciągną do niej nieprzebranym 
potokiem amerykańscy, skandy 
nawscy, francuscy hippiesi, owi 
poszukiwacze nirwany, którzy 
w  każdym zaułku nepalskiego 
miasta znajdą za bezcen 'dowol

ne ilości gaja, rośliny o silnym

W W IELU rejonach 
Kambodży nadal toczą się 
zacięte walki pomiędzy 
oddziałami sil patriotycz­
nych wiernych księciu Si- 
hanoukowi a wojskami re 
żimu Lon Nola wspomaga 
nymi przez oddziały ame­
rykańskie i sajgońskie. W 
walkach w rejonie miasta 
Snoul Amerykanie wpro­
wadzili do w alki czołgi.

CAF — U P I — telefoto

Mongolia
-  r a a i ^ a l s s s r  

kra! RW P5
M O N G O L S K A  R e p u b lik a  L u d o w a  

je s t  o d  1962 r o k u  c z ło n k ie m  R W P G . 
O d  te g o  czasu  u d z ia ł e u ro p e js k ic h  
k r a jó w  s o c ja l is t y  c z n y c h  w  h a n d lu  
z a g r a n ic z n y m  M o n g o li i  w z ró s ł z  85,7 
d o  96 p ro c .

K r a je  R W P G  o k a z u ją  M R L  w y d a t  
mą p o m o c  w  r o z w o ju  je j  g o s p o d a r ­
k i ,  zw ła s z c z a  p rz e m y s łu . N a jle p s z y m  
te g o  p r z y k ła d e m  je s t  n o w e  z u p e łn ie  
m ia s to  D a rc h a n  i  je g o  d u ż y  k o m ­
p le k s  p rz e m y s ło w y , o b e jm u ją c y  p o ­
n a d  40 fa b r y k .

S z c z e g ó ln ie  p o k a ź n a  je s t  l is ta  o -  
b ie k tó w  z b u d o w a n y c h  p r z y  p o m o c y  
k r a jó w  R W P G  i  o d d a n y c h  d o  e k s ­
p lo a ta c j i  w  c ią g u  u b ie g łe g o  r o k u .  
S p e c ja liś c i ra d z ie c c y  z a k o ń c z y l i  m . 
in .  bu do w ę; k o p a ln i  o d k r y w k o w e j o 
z d o ln o ś c i w y d o b y w c z e j 150 ty s .  to n  
w ę g la  ro c z n ie , e le k t r o w n ię  c ie p ln ą
0  m o c y  50 m e g a w a tó w , k o m b in a t  
p r o d u k c j i  • m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h
1 z a k ła d  o c z y s z c z a n ia  w e łn y .  P rz y  
p o m o c y  r a d z ie c k ie j i  p o d  k ie r o w ­
n ic tw e m  ra d z ie c k ic h  in ż y n ie r ó w  w y  
b u d o w a n o  w  U ła n  B a to r  d o m y  o  po  
w ie r z c h n i  m ie s z k a ln e j 100 ty s .  m  
k w a d ra to w y c h ,  w  D a rc h a n ie  —  50 
ty s .  m  k w .  i  w  C z u jb a łs a n ie  — 
ty s .  m  k w .

P o ls k ie  p rz e d s ię b io rs tw a  z a k o ń c z y  
ł y  w  1969 r o k u  b u d o w ę  e le k t r o w n i  
i  f a b r y k i  m ą c z k i m ię s n o -k o s tn e j w  
C h a rc h o r y n ie  o ra z  w  U ła n  B a to r  — 
ta r t a k u  o  z d o ln o ś c i p rz e tw ó rc z e j 40 
ty s .  m  sześć, ro c z n ie . B u łg a rz y  z o r ­
g a n iz o w a li  g o s p o d a rs tw o  o w o c o w o -  
w a r z y w n e  w  S z a ry n g o le  i  p r o d u k ­
c ję  k o ż u c h ó w  b a r a n ic h  w  D a rc h a n ie  
o ra z  z b u d o w a li  g łó w n ą  część k o m ­
b in a tu  m ię s n e g o  w e  w s c h o d n ie j czę 
ś c i M o n g o li i .  W  D a rc h a n ie  d o b ie g ły  
k o ń c a  p ra c e  m o n ta ż o w e  d r u g ie j  „ n i t  
k i ”  p r o d u k c j i  c e m e n tu , p ro w a d z o n e  
p rz e z  fa c h o w c ó w  C SR S, k tó r a  te ż  
d o s ta rc z y ła  w s z y s tk ic h  u rz ą d z e ń  i 
m a s z y n . P r z y  u d z ia le  i  p o m o c y  C ze 
c h o s ło w a c ji  p o w s ta je  ró w n ie ż  z a k ­
ła d  m e c h a n ic z n o - re m o n to w y  w  U ła n  
B a to r  o ra z  s z p ita l n a  240 łó ż e k .

W ę g ie rs c y  s p e c ja l iś c i k o n ty n u o w a ­
l i  w  ub . r o k u  r o b o ty  b u d o w la n e  i 
m o n ta ż o w e  n a  b u d o w ie  b io k o m b in a  
t u  w  S o n g in o , k t ó r y  m a  b y ć  o d d a ­
n y  d o  e k s p lo a ta c j i  w  p o ło w ie  p r z y ­
sz łe g o  r o k u  o ra z  n a  b u d o w ie  f a b r y  
k i  o d z ie ż o w e j w  U ła n  B a to r ,  k tó re j  
te r m in  ro z o o c z ę c ia  p r o d u k c j i  p r z y ­
p a d a  w  1970 r. N R D  p r z y s tą p i ła  w  
1969 r .  d o  b u d o w y  d r u g ie j  l i n i i  p ro  
d u k c y jn e j  k o m b in a tu  m ię s n e g o  o ra z  
f a b r y k i  d y w a n ó w  w  U ła n  B a to r .  
R u m u n ia  zaś ro z p o c z ę ła  w z n o s z e ­
n ie  w  s to l ic y  M o n g o li i  g m a c h u  
c y r k u .  (A R -W E Z )

Ż y ł a  120 lat
L O N D Y N  P A P . J a k  d o n o s z ą  z 

A u c k la n d ,  w  ty c h  d n ia c h  z m a r ła  
n a js ta rs z a  m ie s z k a n k a  N o w e j Z e la n  
d i i ,  M a o ry s k a  R a w in i  T a i t im u .  Ż y ła  
120 la t .  M ie s z k a ła  w  o k rę g u  H e le n s -  
v i l le  n a  p ó łn o c  od  A u c k la n d .  M ia ­
ła  12 la t ,  k ie d y  do  N o w e j Z e la n d ii  
p r z y b y l i  P ie rw s i o s a d n ic y  z  E u ro ­
p y  (w  1862).

Q  Raport ekspertów ^  Wypowiedź Harrimana

Ostra krytyka 
indochińskiej polityki Nixona

W ASZYNGTON PAP. Amerykańska interwencja w Kam­
bodży stworzyła nowy teatr działań wojennych, sprawiła, że 
konflikt wojenny w tym rejonie stał się jeszcze niebezpiecz­
niejszy i poważnie pogorszyła perspektywy jego pokojowego 
uregulowania. Oto jeden z podstawowych wniosków opubłiko 
wanego w niedzielę raportu dwóch ekspertów senackiej Ko 
misji Spraw Zagranicznych Jamesa Lowensteina i  Richarda 
Moosa, którzy odwiedzili Wietnam Południowy i przebywali 
w Kambodży na początku agresji amerykańskiej w  tym kraju.

RAPORT ukazuje dobitnie 
bezpodstawność twierdzeń rzą­
du i prezydenta USA, że wtar­
gnięcie wojsk amerykańskich 
do Kambodży rzekomo przybli­
żyło rozwiązanie problemu 
wietnamskiego i zakończenie 
wojny,. „Pewien oficer amery­
kański — pisżie senator Ful­
bright — podobno powiedział 
w Wietnamie, że powinniśmy 
zniszczyć miasto, aby je urato­
wać. Obecny rząd twierdzi, że 
powinniśmy rozszerzyć wojnę 
wietnamską, aby ją zakończyć”.

K A M P A N IA  
P R Z E D W Y B O R C Z A  
W  W . B R Y T A N I I

♦  W  n ie d z ie lą  u p ły n ą ł  p ie rw  
s z y  ty d z ie ń  o f ic ja ln e j  k a m p a n ii  
p rz e d w y b o rc z e j w  W . B r y ta n i i .  
P r z y w ó d c y  o b u  g łó w n y c h  p a r t i i  
p o l i ty c z n y c h  la u b o u r z y s to w -  
s k ie j i k o n s e r w a ty w n e j -  u s i­
łu ją  za w s z e lk ą  cen e  p rz e c ią g ­
n ą ć  w y b o rc ó w  n a  s w o ją  s t r o ­
ną . W  w y g ła s z a n y c h  p rz e m ó ­
w ie n ia c h  p r z y w ó d c y  o b u  p a r t i i  
s ta ra ją  s ię  w m ó w ić  w y b o rc o m , 
że „ t y l k o  ic h  z w y c ię s tw o  w  
w y b o ra c h  m o że  z a g w a ra n to ­
w a ć  W . B r y t a n i i  r o z k w i t  i  s u k  
c e sy  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z i­
n a c h ” .

J e d n a k ż e  m im o  z a c ię ty c h  
b a ta l i i  s ło w n y c h  m ię d z y  k o n ­
s e r w a ty s ta m i i  la b o u rz y s ta m i,  
b a rd z o  t r u d n o  zn a le ź ć  is to tn e  
ró ż n ic e  w  p r o g ra m a c h  o b u  
p a r t i i .

A T A K I  P A R T Y Z A N T Ó W  
P A L E S T Y Ń S K IC H

♦  15 Iz r a e l i t ó w  zo s ta ło  z a b i­
ty c h  b ą d ź  r a n n y c h ,  a 6 iz ra e l­
s k ic h  t r a n s p o r te r ó w  o p a n c e rz o  
n y c h  u le g ło  z n is z c z e n iu  w  w a l 
ce  m :ę d z y  p a r ty z a n ta m i pa ­
le s ty ń s k ie !  o r g a n iz a c j i  E l  F a ta h  
i p o d o d d z ia łe m  iz ra e ls k im  w  
p ó łn o c n e j częśc i d o l in y  J o rd a ­
n u  — p o d a je  a g e n c ja  M E N  p o ­
w o łu ją c  s ię  na  o ś w ia d c z e n ie  
rz e c z n ik a  z je d n o c z o n e g o  d o ­
w ó d z tw a  p a le s ty ń s k ie g o . W  to ­
k u  te j o p e r a c ji  d w a j p a r ty z a n ­
c i p a le s ty ń s c y  p o n ie ś l i  ś m ie rć .

M A R S Z  P O K O J U  
H IR O S Z IM A  -  T O K IO

♦  P ie rw s z y  w  ty m  r o k u  
m a rs z  p o k o ju  w  J a p o n ii ,  z o r ­
g a n iz o w a n y  z o k a z j i  z b l iż a ją c e j 
s ię  w  25 r o c z n ic y  z rz u c e n ia  
b o m b  a to m o w y c h  n a  H iro s z i­
m ę  i  N a g a s a k i -  ro z p o c z ą ł s ię  
w  s o b o tę  w  H iro s z im ie  i  za ­
k o ń c z y  s ię  za k i l k a  t y g o d n i  w  
T o k io .  M a rs z  z o rg a n iz o w a n y  
z o s ta ł p rz e z  o g ó ln o ja p o ń s k i k o  
m it e t  n a  rze cz  z a k a z u  b r o n i  
a to m o w e j i  w o d o r o w e j.

Autorzy raportu demaskują 
starannie fabrykowany przez 
amerykańską propagandę ofi­
cjalną mit o wzmożeniu poten­
cjału bojowego armii południo 
wowietnamskiej w 'wyniku ope 
racji w  Kambodży i wskazują

na zaborcze dążenia m ilitary- 
stów sajgońskich wobec Kam­
bodży. W zakończeniu autorzy 
stawiają wniosek, że wtargnię­
cie do Kambodży odsunęło na 
czas nieokreślony możliwość 
pokojowego uregulowania kon­
fliktu w  tyra rejonie, stwarza­
jąc przesłanki do długotrwałej 
wojny na jeszcze większą ska­
lę.

B Y Ł Y  n e g o c ja to r  ze s t r o n y  U S A  
n a  ro k o w a n ia c h  p a ry s k ic h  w  s p ra ­
w ie  W ie tn a m u  A v e r e l l  H a r r im a n ,  w  
l iś c ie  w y s to s o w a n y m  d o  u c z e s tn i­
k ó w  u ro c z y s to ś c i p ro m o -w a n ia  d y p lo  
m a n tó w  u n iw e r s y te tu  G e o rg e to w n  
o s t ro  s k r y t y k o w a ł  w  n ie d z ie lę  7 b m . 
p o l i t y k ę  in d o c h iń s k ą  p re z y d e n ta  N i ­
x o n a . H a r r im a n  s tw ie r d z i ł ,  że n ix o -  
n o w s k i  p ro g ra m  W ie tn a m iz a c j i  je s t  
w  is to c ie  p rz e d łu ż e n ie m  w o jn y  w ie t  
n a m s k ie j,  n ie  zaś d ro g ą  d o  je j  za ­
k o ń c z e n ia .

H a r r im a n  s k r y t y k o w a ł  ta k ż e  o s t ro  
d e c y z ję  w y s ła n ia  w o js k  a m e ry k a ń ­
s k ic h  d o  K a m b o d ż y , s tw ie r d z a ją c :  
„O b e c n a  a d m in is t r a c ja  U S A  n ie  
p r z y w ią z u je  w a g i d o  n e g o c ja c j i ,  a le  
ra c z e j d o  a k c j i  m il i t a r n y c h .  P re z y ­
d e n t  N ix o n  u w a ż a , że d ro g ą  n a c i­
s k u  m il i ta rn e g o  u d a  m u  s ię  s k ło ­
n ić  W ie tn a m  P ó łn o c n y  d o  n e g o c ja ­
c j i  p o k o jo w y c h  n a  w a r u n k a c h  a m e  
r y k a ń s k ic h .  W s z y s tk ie  na sze  d o ­
ś w ia d c z e n ia  w  W ie tn a m ie  w s k a z u ją  
je d n a k ,  że je s t  to  z łu d z e n ie ” .

działaniu oszałamiającym, zbłi^ 
żonym do marihuany.

BYC p o s ł e m  —
A Ż DO ŚM IERCI

N A J D A W N IE J S Z Y M I m ie s z k a ń c a ­
m i  N o p a lu  b y ły  lu d y  p r z y b y łe  X 
A z j i  C e n tr a ln e j.  C zęs te  z m ia n y  pa ­
n u ją c y c h  d y n a s t ii ,  l ic z n e  w o jn y ,  w  
J a k ie  w p lą ty w a n y  b y ł  N e p a l, p ro ­
w a d z i ły  d o  b e z ła d u  p a ń s tw o w e g o  1 
z a s to ju  g o s p o d a rc z e g o  D o  1924 ro ­
k u  o f ic ja ln ie  is tn ia ło  je szcze  w  ty m  
k r a ju  n ie w o ln ic tw o .  W ie lk a  B r y ta ­
n ia ,  w  k tó r e j  s fe rz e  w p ły w ó w  z n a ­
la z ło  s ię  k ró le s tw o ,  n ie  b y ła  z a in ­
te re s o w a n a  w  r o z w o ju  eko no m icz r«  
n y m  N e p a lu , p o ło ż o n e g o  n a  n ie d o ­
s tę p n y c h  o b s z a ra c h , d a le k o  od  p o t  
tó w  m o r s k ic h  i  s z la k ó w  k o m u n ik a ­
c y jn y c h .  T o te ż  czas z a t rz y m a ł s ię  
tu  n a  g r a n ic y  ś re d n io w ie c z a  — d o  
d z iś  p rz e w a ż a ją  s to s u n k i fe u d a ln e .

D o p ie ro  p o w s ta n ie  1950 r o k u  w y ­
r w a ło  czę śc io w o  N e p a l z iz o la c j i  
o d  ś w ia ta  z e w n ę trz n e g o , w p u ś c i ło  
d o  te g o  k r a ju  p o w ie w  w s p ó łc z e s n o ś  
c i. Z a c h o w u ją c  p rz y ja z n e  s to s u n k i 
z W ie lk ą  B r y ta n ią  k r ó l  M a h e n d ra  
B i r  B ik r a m  S za ch D e v a  p ro w a d z i 
p o l i t y k ę  n ie z a a n g a ż o w a n ia ; N e p a l 
u c z e s tn ic z y ł w  k o n fe r e n c j i  w  B a n -  
d u n g u  w y p o w ia d a ją c  s ię  za u t r z y ­
m y w a n ie m  s to s u n k ó w  ze w s z y s tk i ­
m i p a ń s tw a m i,  n ie z a le ż n ie  o d  u s t ro  
jó w  s p o łe c z n o -p o l it y c z n y c h .

O b e c n y  w ła d c a  N e p a lu  w p r o w a ­
d z i ł  w  k r a ju  o r y g in a ln y  s y s te m  d e ­
m o k r a c j i  tz w . p a n c z a ja tó w  c z y l i  
z g ro m a d z e ń . N a jn iż s z y m  s z cze b le m  
je s t  p a n c z a ja t w ie js k i  lu b  m ie js k ie  
n a s tę p n ie  p a n c z a ja ty  o k rę g o w e  i  r e  
g io n a ln e , n a jw y ż s z y m  — P a n c z a ja t 
N a ro d o w y  s p e łn ia ją c y  f u n k c je  je d ­
n o iz b o w e g o  p a r la m e n tu ,  w  k tó r y m  
m a n d a ty  p ia s tu je  s ię  d o ż y w o tn io .

OD ŚREDNIOW IECZA —
W  W IE K  X X

NEPA L żyje z turystyki, ktS 
ra stała się gałęzią gospodarki 
narodowej tego niebogatego pań 
stwa, zmuszonego z braku włas 
nych surowców,, archaicznego 
rolnictwa i raczkującego prze­
mysłu do zaopatrywania się za 
granicą we wszystko — od naj 
drobniejszego przedmiotu co­
dziennego użytku do sprzętu 
rolniczego i kompletnych obiek 
tów przemysłowych.

Głównym problemem Nepa-r 
lu jest likwidacja średniowiecz­
nego zacofania i rozwój podsta­
wowych gałęzi gospodarki. Rea­
lizowany obecnie plan 5-letnf 
zakłada wydatki w wysokości 
2 500 min rupii (ok. 250 tys. do 
larów).

Królewski rząd Mahendryr 
Bir Devy łata wciąż kulejący? 
budżet datkami zagranicznymi; 
Przychodzi mu to łatwo, ponie­
waż ze względu na niezwykle 
ważne położenie strategiczne 
Nepal jest sferą wpływów nie 
tylko Indii i Chin, lecz także 
Stanów Zjednoczonych, które  
zajmują pierwsze miejsce na 
liście wspomagających.

(M. W >

(2)0 3 P(mm m if i iś c i
Ludw ika van Beethovena

Z  Z A P R Z Y J A Ź N IO N E J  ro d z in y  
B r e n ta n o , B e e th o v e n  o b d a rz y ł m i­
ło ś c ią  aż t r z y  k o b ie ty : M A -  
K S Y M IL IA N Ę , A N T O N IĘ  t  B E T - 
T IN Ę . S p ę d z a ł d łu g ie  g o d z in y  
w  p o k o ju  n ie u le c z a ln ie  c h o re j  
A n to n i i ,  g d z ie  n a  je j  ż y c z e n ie  w s ta  
w ia n o  m u  fo r t e p ia n .  P o w s ta ły  tu  
s ły n n e  t r z y d z ie ś c i t r z y  w a r ia c je  na  
te m a t  z D  ia b e l le g o , p o ś w ię c o n e  
A n to n i i .

M iło ś ć  d o  B e t t in y ,  s z w a g te rk i A n ­
to n i i ,  b io g r a fo w ie  u z n a li  za je d n o  
z  n a js i ln ie js z y c h  u c z u ć  B e e th o ve n a . 
K ie d y  s ię  p o z n a li ,  o n  m ia ł la t  
c z te rd z ie ś c i,  o n a  d w a d z ie ś c ia  p ię ć .  
„ P o p r o s i ła m  go  ż e b y  m i  coś z a g ra ł
—  n a p is a ła  w  p a m ię tn ik u  B e tt in a .
—  D la c z e g o  m ia łb y m  to  z ro b ić ?  — 
o d p o w ie d z ia ł.  — P o n ie w a ż  p ra g n ę  
w y p e łn ia ć  s w o je  ż y c ie  w s p a n ia ły ­
m i w ra ż e n ia m i,  a p a ń s k a  g ra  bę­
d z ie  ze w s z y s tk ic h  n a jw s p a n ia l­
s z y m ...” . Z w ią z e k  L u d w ik a  z B e t-  
t in ą  u n ie ś m ie r te ln i ł  je d e n a s ty  k io a r  
te t  b e e th o v e n o w s k i i  s ło w a  m is t rz a :  
„ Ż a d e n  z  a n io łó w ,  k tó r e  w y c h o d z i,  
ł y  m i  n a  s p o tk a n ie ,  n ie  z a w ła d n ą ł 
m n ą  ta k  j a k  ty ,  a n ie le . . ." .

Dwie sonaty i trzy tria po­
święcił Beethoven „Drogiej, dro 
giej, drogiej, drogiej, drogiej

hrabinie M A R II ERDOODY”, 
u której kilkakrotnie mieszkał. 
Natomiast nazwisko JÓZEFINY  
VA N  BRUNSVIK, uważanej 
przez wielu biografów za naj­
większą miłość mistrza, figuru­
je w dedykacji pieśni „Nadzie­
ja”, pomyślanej jako podarek 
noworoczny dla „Nieśmiertel­
nej Ukochanej”. Gdy się pozna 
li, Józefina była młodą wdową 
z czworgiem dzieci. Przez pe­
wien czas wszystkim się zdawa 
lo, iż je j małżeństwo z kompo 
zytorem czeka tylko na koniec 
żałoby. Ale pani van Brunsvik 
zabrakło odwagi dla połączenia 
swego losu z życiem geniusza. 
Wybrała „zwykłego śmiertelni­
ka” i trafiła fatalnie, poszulcała 
więc ukojenia w ponownym ro 
mansie z Beethovenem. Z  tego 
czasu pochodzi cykl jego pieśni, 
dedykowanych „Dalekiej Uko­
chanej”, „Tylko jedną taką ko

bietę spotkałem i właśnie ona 
nigdy nie będzie moją” — skar 
żył się twórca. Jego słowa za­
notowała młodziutka pianistka, 
Fanny Giannatasio, opisująca 
własną egzaltowaną miłość do 
wielkiego kompozytora. Podob­
nym uczuciem darzyła po Giu- 
letta Guicciardi, kuzynka pani 
van Brunsvik.

Z ośmiu kobiet zakochanych 
i kochanych przez Beethovena 
siedem było uzdolnionymi mu­
zyczkami, dla których osoba mi 
strza łączyła się z jego dzie­
łem. Ósma nie rozumiała uro­
ku świata dźwięków. Bała się, 
iż owładnięty nim Ludwik bę­
dzie dla niej odległy i obcy. 
Ironia losu sprawiła, iż tą ósmą 
była właśnie „NIEŚM IERTEL­
NA UKOCHANA”, JÓZEFINA  
VA N  BRUNSVIK.

KONIEC
Irena KACPER
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„Prawdziwa cnota.

Odpowiadają na krytyką
„JEDYNA”

NA CENZUROW ANYM
D O  M IE J S K IE J  S ta c j i  S a n ita rn o  

E p id e m io lo g ic z n e j p r z e s ta liś m y  l is t

ZAM KNĄĆ,
CZY N IE  ZAMKNĄĆ?

„ W  O D P O W IE D Z I na a r t y k u ł  p t .
C z y te ln ik a  w  s p r a w ie  n ie c h lu js tw a  " le k k o m y ś ln o ś ć  t  b e z tro s k a  p ra c o w  
-------- =_,-------- ... ---------------- „  n ik ó w  M P K ”  w y ja ś n ia m y :p a n u ją c e g o  w  r e s ta u r a c j i  ,.Je d yn a * 
p r z y  a l.  Je d n o ś c i N a ro d o w e j.  W  o d ­
p o w ie d z i M S S -E  p is z e :

P rz e b u d o w a  w ę z ła  k o m u n ik a c y jn e  
g o  p r z y  B ra m ie  P o r to w e j o d b y w a

'  „w M A J U  BR  M ie js k a  S ta c ja  sil? w  b a rd z o  t r u d n y c h  w a ru n k a c h .  
S a n .-E p id . p rz e p ro w a d z k a  d w u k r o t -  ^ e w z g lę d u  na  w a ż n e  p o łą c z e n ia  
n ie  k o n tr o lą  s a n ita rn ą  w  ja d lo d a j-  d ro g o w e  i  t r a m w a jo w e ,  w ła d z e  m ie j  
n i  „ J e d y n a ”  S p o rz ą d z o n o  p r o to k o • s k ie  n ie  w y ra ż a ją  z g o d y  na  za m -  
l y  o n a ru s z e n iu  p rz e p is u  s a n ita rn e -  k n ię c le  r u c h u  na  c a ły m  w ę ź le  — 
g o  p o tw ie rd z a ją c e  w  c a ło ś c i z a rz u -  to m , g d z ie  p ro w a d z o n e  są r o b o ty ,  
t y .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G a s tro n o -  W  z w ią z k u  z ty m  je d y n ie  w  cza- 
tn ic z n e  z o b o w ią z a n o  d o  o d n o w ie n ia  s,e  w y c ią g a n ia  lu b  w s ta w ia n ia  s łu -  
p o m ie s z c z e ń  s o c ja ln y c h , p r o d u k c y j-  Pa p o d t rz y m u ją c e g o  s ie ć  t r a k c y jn ą
n y c h  i h a n d lo w y c h  ja d ło d a jn i ,  w y ­
d z ie le n ia  m a g a z y n u  na  w a rz y w a

o g ra n ic z o n o  r u c h  p ie s z y c h  t  p o ja ­
z d ó w  w  s t r e f ie  z a g ro ż o n e j. T a k im

k is z o n k i,  n a p ra w ie n ia  p o s a d z k i tc  s a m y m  s p o so b e m  p ro w a d z o n o  p ra -
s a l i  k o n s u m p c y jn e j.  P o n a d to  w y d a ­
no  z a rz ą d z e n ie  o d n o ś n ie  z a p e w n ie ­
n ia  s p ra w n ie  d z ia ła ją c e j w e n ty la c j i  
w  te jż e  s a li,  p o p r a w y  w a r u n k ó w
p rz e c h o w y w a n ia  p o t r a w  w  w yda^  
w a ln i  > w y d z ie le n ia  re g a łó w  na na ­
c z y n ia  k u c h e n n e .

p r z y  m o n to w a n iu  s łu p a  p r z y  u l.  
W ie lk ie j

K rz y w d z ą c y  w o b e c  te g o  je s t  a r t y -  
k tó r y m  u ż y to  b a rd z o  o-

s t r y c h  s fo rm u ło w a ń  o le k k o m y ś ln o ­
ś c i i  b e z tro s c e , o  le k c e w a ż e n iu  ż y ­
c ia  lu d z k ie g o  p rz e z  p r a c o w n ik ó w

T e r m in  w y k o n a n ia  za rzą d ze ń  o k r e  M P K , k tó r z y  w y k o n u ją  b a rd z o  t r u d  
ś lo n o  d o  30 c z e rw c a  b r . W  p r z y p a d -  ne  * w a ż n e , a p i ln e  d la  m ia s ta  ża­
k u  n ie  w y k o n a n ia  z a rz ą d z e ń  z a s to -  H a n ia . N ie w ą tp l iw ie  b e z p ie c z n ie j b y -  
so w a n a  bą d z ie  e g z e k u c ja  a d m in u  lo b V p ro w a d z ić  da lsze  r o b o ty  p r z y  

le ń  u .  c a łk o w ic ie  z a m k n ię ty m  r u c h u  — 
o p o -  p o s tu lu je  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i” ,
a d m i-  W  z w ią z k u  z ty m .  k ie r o w n ic tw o  ro ­

b ó t p o n o w n ie  w y s tą p i d o  w ła d z  
m ie js k ic h  o z e z w o le n ie  na  z a m k n ię ­
c ie  r u c h u ” .

s t r a c y jn a  w  t r y b ie  p o s ta n o w ie ń  u -  
s ta w y  z 17 c z e rw c a  1966 
s tę p o w a n iu  e g z e k u c y jn y m  
n is t r a c j i ” .

P a ń s tw o w y  M ie js k i  
In s p e k to r  S a n ita rn y  

le k .  m e d . E u g e n iu s z  P IE T R Z A K  

REKLA M A R EKLA M IE  
N IE  RÓWNA

W  N O T A T C E  p t .  „ K U R T E C Z K I 
D L A  D Z IE C I“  p is a l iś m y  o  n ie w y ­
m y ś ln e j  g a b lo c ie  n a  a l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  r e k la m u ją c e j  o d z ie ż  d la  m a ­
ł y c h  d z ie c i. C ech R z e m io s ł O d z ie ­
ż o w y c h  1 W łó k ie n n ic z y c h  o d p o w ia ­
d a :

„ Z  c h w ilą  u k a z a n ia  stę  w  , .K u r ie ­
r z e ”  n o ta tk i  p t .  „ K u r te c z k i  d la  d z ie  
c i ”  w ła ś c ic ie lk a  z a k ła d u  I r e n a  Ł a -  
d a -P ro s z k o w s k a  d o k o n a ła  z m ia n y  
g a b lo ty .

N ie z a le ż n ie  od  te g o  o b . I. L a d ę -  
P ro s z k o w s k ą  p o in fo r m o w a n o  o  w ła ­
ś c iw y m  s p o s o b ie  d e k o ro w a n ia  w y ­
s ta w  r e k la m o w a n y c h  w y r o b ó w ” .

S ta rs z y  C e ch u  
H ie r o n im  O L S Z E W S K I 

KU PRZESTRODZE...
P O P U L A R N O Ś Ć  i p o p y t  n a  p r o ­

s z e k  „ E “  n ie  m a le ją ,  czego d o w o ­
d e m  m . Ln. są s y g n a ły  C z y te ln ik ó w  
o  s to s o w a n e j p rz e z  n ie k tó r e  p la c ó w ­
k i  h a n d lo w e  s p rz e d a ż y  te g o  p ro s z ­
k u  s p o d  la d y .  P a n i U rs z u la  K . n a ­
p is a ła  d o  nas l is t ,  w  k tó r y m  o p o ­
w ie d z ia ła  o fa k c ie  o d m o w y  s p rz e ­
d a ż y  te g o  a r t y k u łu  p rz e z  e k s p e d ie n ­
tki k io s k ó w  „ R u c h u “  p r z y  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  (o b o k  b a ru  „P a s z te ­
c i k “ ) i  p r z y  u l.  Ś lą s k ie j.  A  trz e b a  
z a z n a c z y ć , że o d m o w a  m ia ła  m ie j ­
sce  w  c h w i l i  po  d o s ta w ie  to w a r u  
d o  k io s k ó w .

D y re k c ja  P U P iK  „R u c h * *  z b a d a w ­
s z y  s p ra w ę  p is z e :

„Z a w ia d a m ia m y ,  te  w  w y n ik u  
p rz e s ia n e j d o  nas s k a r g i p r z e p r o ­
w a d z o n o  d o c h o d z e n ie , k tó re  w  p e ł­
n i  p o tw ie r d z i ło  z a r z u ty  o d n o ś n ie  o d ­
m o w y  s p rz e d a ż y  p ro s z k u  „ E "  p rze z  
s p rz e d a w c z y n ie  z p u n k tó w  s p rz e d a ­
ż y  n r  63 i 93 W in n e  w y k ro c z e ń  
s p rz e d a w c z y n ie  u k a ra n o  u p o m n ie ­
n ia m i.

Z a s tę p c a  d y r e k to r a  d o  
h a n d lo w y c h  

A d a m  K R Ę C IO C H

N a c z e ln y  in ż y n ie r
za s tę p c a  d y r e k to r a  d o  s p r a w  te c h n . 

in ż . H e n r y k  J A C H IM O W IC Z

„KASZEBE”
N A  W Y B R Z E Ż U  G D A Ń S K IM “  e k ip a  z e sp o łu  „ N i k e "  r e a liz u je  z d ję ­

c ia  d o  f i lm u  „K a s z e b e “ . A u to re m  sc e n a r iu s z a  i  re ż y s e re m  je s t R y ­
s z a rd  B e r,  a o p e ra to re m  A n to n i N u ż y ń s k i.  N o w y  f i lm  R y s z a rd a  B e ra  
p o ś w ię c o n y  je s t  m ie s z k a ń c o m  K a s z u b  — lu d z io m , k tó rz y  od w ie lu  
p o k o le ń  t r w a l i  n a  ty m  s k r a w k u  z ie m i,  z m a g a ją c  s ię  z d w o m a  g ro ź n y ­
m i ż y w io ła m i:  z n a p o re m  g e r m a n iz a c ji  i z m o rz e m . B ę d z ie  to  o p o ­
w ie ś ć  o sp o łe c z n o ś c i, k tó ra  m im o  o d c ię c ia  o d  M a c ie rz y  p o t r a f i ła  z n a ­
le źć  w  sob ie  d o ść  s i ły  ł o d w a g i,  a b y  z a c h o w a ć  p o ls k o ś ć . A k c ja  „ K a ­
szebe“  ro z g ry w a  s ię  w  o k o l ic a c h  R o z e w ia  w  r o k u  1892. W  ty m  to  r o k u  
p o w s ta ła  p ie rw s z a  r y b a c k a  m aszo .pe .rla  ( ro d z a j s p ó łd z ie ln i) .  U m o ż li­
w i ło  to  z a k u p ie n ie  K a s z u b o m  w ła s n e g o  k u t r a  (d o  te g o  m o m e n tu  p o ­
s ia d a l i  je  je d y n ie  N ie m c y ) .  W  r o la c h  g łó w n y c h  w y s tę p u ją :  H a n n a  
G iz a , s tu d e n tk a  w a rs z a w s k ie j s z k o ły  te a t r a ln e j  o ra z  M a re k  L e w a n ­
d o w s k i ,  a k to r  T e a tr u  Z ie m i M a z o w ie c k ie j w  W a rs z a w ie . W  f i lm ie  ty m  
o p ró c z  a k to r ó w  z a w o d o w y c h  z o b a c z y m y  w ie lu  a u te n ty c z n y c h  K a s z u ­
b ó w .

N a  z d ję c iu :  H a n n a  G iz a  i  M a re k  L e w a n d o w s k i w  p r z e rw ie  zd ję ć .
(C A F  —  U k le je w s k i)

S ia d e m  je d n e j u s ta w y

lalka i  wiatrakami?
17 TOS K IED YŚ obliczył, że w ciągu roku w Stargardzie 
*-*■ wypija się kilkanaście strażackich cystern wódki. A 

w całym województwie? Wystarczy pomnożyć wskaźnik 
około 6 litrów czystego stuprocentowego alkoholu (przy obli 
czeniach wzięto pod uwagę piwo, wino, wódkę, a także i 
spirytus) przypadających na statystycznego mieszkańca Po­
morza Zachodniego przez liczbę osób zamieszkujących Szcze 
fińskie, aby otrzymać ilość ponad 5 min litrów spirytusu 
rocznie. Nasze województwo w spożyciu alkoholu zajmuje 
czołowe miejsce w  kraju.

PARAGRAF I ŻYCIE

Przybrany ©¡ciec 
rozw odzi się

K IE D Y  W O J C IE C H  M . ż e n i ł  s ię  K ie d y  W o jc ie c h  M . o d w o ła ł się
ze S ta n is ła w ą  K . ,  w ie d z ia ł,  że d o  S ą d u  N a jw y ż s z e g o , te n  u z n a ł,  że 

Jego n a rz e c z o n a  je s t  — ja k  m ó w ią  e w e n tu a ln a  u t r a ta  a l im e n tó w  p rz e z  
p r a w n ic y  — m a tk ą  p o z a m a lż e ń s k ie  E d w a rd a  M . n ie  m o ż e  b y ć  u w a ż a - 
go  d z ie c k a . P o ż y c ie  m a łż e ń s k ie  m ło  na  za p rz e s ła n k ę  d e c y d u ją c ą  o ro z -  
d e j  p a ry  u k ła d a ło  s ię  z g o d n ie , p o  s tr z y g n ię c iu  r o z p a tr y w a n e j  s p r a w y ,  
ja k im ś  czas ie  W o jc ie c h  M . p o s ta n o  Is to tn e  je s t  ró w n ie ż , że m a tk a . E d - 
w i ł  w ię c  z a a d o p to w a ć  s y n k a  ż o n y , w a rd a  M . w y s z ła  p o n o w n ie  za m ą ż  
m a ło le tn ie g o  E d w a rd a  i p rz e p ro w a  i  że j e j  s y n e k  m ie s z k a  ra z e m  z n ią  
d z i ł  w s z y s tk ie  p o trz e b n e  fo rm a ln o ś  i z j e j  o b e c n y m  m ę że m . Ż y je  on  
c i. w ię c  w  in n e j ,  n o r m a ln ie  f u n k c jo -

N ie s te ty ,  n ie  b y ły  to  o s ta tn ie  w i-  n u ją c e j ro d z in ie  za s tę p c z e j, a s to - 
z y ty  W o jc ie c h a  M . w  sąd z ie . P o s u n e k  m ię d z y  n im  a W o jc ie c h e m  
k i l k u  la ta c h  żon a  o p u ś c i ła  go i po  M . n ig d y  n ie  m ia ł  c h a r a k te ru  sa- 
p rz e p ro w a d z e n iu  ro z w o d u  w y s z ła  m o is tn e g o . Z ro d z i ł  s ię  o n  t y lk o  na  
p o  ra z  d r u g i za m ą ż . F a k t  te n  n ie  t le  s to s u n k u  łączą ce g o  W o jc ie c h a  M . 
z m ie n i ł  o c z y w iś c ie  a u to m a ty c z n ie  z m a tk ą  z a a d o p to w a n e g o  p rz e z  n ie -  
s to s u n k u  p ra w n e g o  m ię d z y  s y n -  go  d z ie c k a , 
k ie m  S ta n is ła w y  K .  a  W o jc ie c h e m
M ., k t ó r y  p o z o s ta ł n a d a l je g o  p r z y  Sąd N a jw y ż s z y  u c h y l i ł  w ię c  w y ­
b r a n y m  o jc e m . N a  m a rg in e s ie  m o ż  r o k  s ą d u  w o je w ó d z k ie g o , o d d a la ją -  
n a  d o d a ć , że W o jc ie c h  M . p ła c i ł  t y -  c y  p o ze w  W o jc ie c h a  M . i  p rz e k a -  
tu łe m  a l im e n tó w  500 z ł m ie s ię c z n ie , z a ł s p ra w ę  d o  p o n o w n e g o  ro z p o -  

W  p o z w ie , j a k i  W o jc ie c h  M . z n a n ia  z z a le c e n ie m  ro z w a ż e n ia  je j  
W n ió s ł do  s ą d u , d o m a g a ł s ię o n  ró w n ie ż  o d  s tr o n y  u z a s a d n io n y c h  
ro z w ią z a n ia  p rz y s p o s o b ie n ia  E d w a r  in te re s ó w  o s o b is ty c h  W o jc ie c h a  M . 
d a  M .,  d o w o d z ą c , ie  po  ro z w o d z ie  D la  p e łn e g o  w y ja ś n ie n ia  s p r a w y  
z ż o n ą  n ie  m a  ża d n e g o  w p ły w u  n a  w a r to  w ie d z ie ć , że n a  p o d s ta w ie

wiem leczenie polega tylko na 
podawaniu kilku środków far­
makologicznych i odosobnieniu 
pacjentów. Kuracjusze nie pracu 
ją. tak więc nuda niejako ich 
demoralizuje. Słuszna koncepcja 
zorganizowania placówki odwy 
kowej, która stanowiłaby jedno­
cześnie zakład pracy, nic może 
się doczekać wprowadzenia w 
życie, bowiem nie ma na ten 
cel środków.

Z R O D L A  I  S K U T K I X I I .  1953 r .  o zw a lcza n iu  a lk o -  '¿ .„S
t t •• Także h a n d lo w i m u s i Iowej powinien dysponować SKPA

K on su m pc ji za}ę.żig£ na w y k o n a n iu  p la n ó w  (I0 proc. rocznie z uzyskiwanych 
t ru n k ó w  s p rz y ja ła  dostępność i  5n!.7rfi fli v wrirllri Cn mini «wra d°Ptat do napojów alkoholowych),

Ł jT S w s - a s a s rcje rozpijalme dz.ałały coraz ]j*rów Rośnie liczba ludzi syste w a lk ą  z alkoholizmem, 
aktywniej (w 1968 r. przepito matycznje korzystających z co- K o m ite t  d ą ż y ł d o  s tw o rz e n ia  sy s te  
w nich 281 min zł, w 1969 r. — ra lenszeen zaopatrzenia bufę- mu ,erzenia ambulatoryjnego a lk o -  iuż 296 min zł a rok bieżący — f?2 iepszef °  zaopatrzenia Duie b<łlików F j g u r u je  o n  tyIk,, w sta- 
r ,  n Z1’ i  a  ł -  t o w  restauracyjnych i  półek ty s ty k a c h .  a  rz e c z y w is to ś ć ?
jak wynika z planów wydziału sklepów monopolowych. A efek — L e p ie j n ie  m ó w ić  — ż a lą  się 
Handlu Prezydium W RN —  ma t v o  d z ia ła c z e  komitetu,
przynieść wzrost obrotów do 321 “ Ta forra? ,eczen,a w Szcze
min zł) wbrew ustawie z 10. Trudno obliczyć, Jaki jest u- ni” niewiedzą0 o^możiiw^ośc^kuracjl 

dział naszego województwa VV w  każdym ambulatorium — m ó w i 

zmniejszaniu dochodu narodowe czen\aenaik^iloiików°spektor d/s ,e' 
go spowodowanym bądź obniżo
ną wydajnością pracy, bądź ab- Przyczyny - alkoholizmu są licz 
sencją na skutek alkoholizmu; ne a często , zIożone. Ustawa 
w skali ogólnopolskiej traci się n{e mo ê stanowić jakiegoś pa- 
V)cznie kilkanaście miliardów nacemn na tę epidemię społecz 
zł Niewymierne szkody ponoszą ną ale przestrzeganie litery pra 
rodziny potencjalnych i nałogo- wa wcielenie w zyc3e wicIu po_ 
wych alkoholików -  w Szcze- s{ułalóvv SKPA może w znaez_ 
cmskiem mamy około 5 -ys. lu- nym stopniu zapobiec szerzeniu 
dzi zagrożonych alkoholizmem. sj<, pijapStWa, przeciwdziałać je 

go skutkom społecznym. (Stan)W ALKA

w y c h o w a n ie  ch ło p c a  i  n ie  m o że  w y  p rz e p is ó w  k o d e k s u  ro d z in n e g o  i o- 
k o n y w a ć  o b o w ią z k ó w , ja k ie  c ią ż ą  p ie k u ń c z e g o  m o ż liw e  je s t  u t rz y m a -

p rz y b ra n y m  o jc u .  Sąd w o je w ó d i
k i  p o z e w  o d d a l i ł,  s to ją c  na  s ta n o - ___ __
w is k u ,  że p rz y s p o s o b ie n ie  n ie  m o -  s o b ie n ia . 
że  b y ć  ro z w ią z a n e , je ż e l i  z te g o  po 
w o d u  m ia ło b y  u c ie rp ie ć  d o b ro  m a ­
ło le tn ie g o  d z ie c k a . S y tu a c ja  m a tę -

n ie  o b o w ią z k u  a l im e n ta c j i  n a w e t 
p r z y p a d k u  ro z w ią z a n ia  p rz y s p o -

S p ra w a  a l im e n tó w  n ie  m o że  w ię c  
d e c y d o w a ć  o u t r z y m a n iu  s to s u n k u

r ia łn a  E d w a rd a  M . rzccz.w w M H ę r>o p rz y s p o s o b ie n ia  m ię d z y  W ó jc ie -  
g o r s z y ła b y  s ię  g d y b y  W o jc ie c h  ¡VI. c h e m  M ., a  s y n k ie m  je g o  b y łe j  żo 
p rz e s ta ł go a l im e n to w a ć .

Deficytowi - wystąp!
Ki

Liczby o nas

Statystyka
milusińskich

OSZT produkcji jest bardzo rozległym pojęciem, na są te przysłowiowe „zapalne punk- 
które składa się wiele czynników. Decydującym -  czę-
sto nawet w <9—80 procentach są materiały i surowce; s p ra w y  i p o z w a la  — id ą c  ś la d e m  

ważnym — wykorzystanie maszyn, urządzeń i powierzchni p rz y c z y n  — u s ta l ić  n a js ła b s z e  o g - 
produkcyjnej; nic bez znaczenia — jakość produkcji, a od- n iw a  w  e k o n o m ic e  z a k ła d u  

wracając zagadnienie -  ilość braków i napraw gwarancyj- T gN R 0 K powinien doprawa 
nych. Nie można tu pominąć również sprawy norm zużycia, dzi4 d usuni ia ze isu ot_ 
zapasów, właściwego . magazynowania, nie mówiąc juz o prze- wart h gospodarczych proble- 
rostach w zatrudnieniu lub o technologu i organizacji pracy. mów zagadnienia .deficytowych

Instrumentów obniżki kosz- zakładów. ̂  Nie stać nas w skali 
tów własnych mamy jak w du- gospodarki na tolerowanie tego 
żej symfonicznej orkiestrze, stanu. Do produkcji, poza nie- 
Jest na czym grać, tylko trzeba licznymi, społecznie uzasadnio- 
umieć. Możliwości i rezerwy nymi przypadkami, nie można 
zmniejszenia kosztów produkcj-i dopłacać. Zmiany w systemie 
są, bez przesady, nieograniczo- bodźców tylko uwypukliły ten 
ne. Nie ma przedsiębiorstwa problem, który w ubiegłych la- 
gdzie by powiedziano w tej tach zszedł z wokandy spraw 
sprawie ostatnie słowo. gospodarczych na wszystkich

szczeblach zarządzania.
TAM . GDZIE ZLO TO W KI
LICZY SIĘ W M IN U TA C H  W SZERSZEJ SKALI

TYMCZASEM obecnie rzecz p r o g r a m  likwidacji deficytu w 
nabiera rumieńców, zwłaszcza produkcji niektórych przedsię- 
na tle reformy placowej. Zakła Worslw * *  W » * » *  tytko ¿o  
da się bowiem, ze wsrod wskaż b}orst\w, w których występują tego 
ników syntetycznych — będą- typu zaniedbania, ustalono specjal- 
cych miernikiem oceny postępu ne zadania na ten rok. Banki ną- 
ekonomicznego, a tym samym » % £ $ . £ ?  * £ £  * 5 3 2 5 3 3  
skali wzrostu premii l fundu- do poprawy wyników ekonomicz- 
szu podwyżek w nadchodzą- nych
cych lataeh — powszechnie sto a7S „ Inp,”s*m i b“| yS w nlS  u l ,™  
sowany ma byc wskaźnik obniż n}0na wypłata premii już w dru­
ki kosztów względnie Stopa lub gim a także w następnych kwar- 
kwota zysku. ‘ Tak czy owak talach bieżącego roku. 
sprawa kosztów wychodzi, na 1 62S f  p rS 1 ”
pierwszy plan. To oczywiście wzięcia wykraczające poza ramy 
pociąga za sobą konieczność jednego deficytowego przedslębior- 
wzmocnienia rachunku ekono- s.wa w skab ^ r .n iy  ^ n o czen la  
micznego w przedsiębiorstwach sunięć produkcyjnych tak. by w 
i równolegle Z tym samym u- efekcie zmian w organizacji pro- 
sprawnienia ewidencji t bieżą- cesów wytwórczych■ , . , i - „i,„„rsrviir.-7T-ir>i wszystkim zakładom warunki umożcej statystyki ekonomicznej. Uwiająee likwidacje deficytu

Te sprawy, wszędzie aktualne. Można nnwiedzieć że bieża-sa w pewnej grupie przedsiębiorstw Można powieaziec, ze o ezą
wręez bardzo pilne. Chodzi o za- cy rok będzie stanowił okres, 
kłady, które wykazują straty bilan w  którym wszystkię zakłady 
sowę lub otrzymują tzw. dotacje *„w deficytowe beda musiały przedmiotowe. Mówiąc prościej ’ .są deficytowe i  nie przynoszą zy- ze sw o ich  spraw ozdań e kono- 
sku. _  m icznych  w y k re ś lić  to pojęc ie .

Andrzej HETM ANEK

W  P O LS C E  m a m y  8 988 ty s . 
d z ie c i w  w ie k u  do  la t  14. C o­
d z ie n n ie  ra n o  123 ty s . d z ie c i 
w ę d ru je  v  w ó z k a c h  c zy  na 
rę k a c h  ro d z ic ó w  d o  ż ło b k ó w . 
512 ty s . m a lu c h ó w , ś re d n ia k ó w  
i s ta rs z a k ó w  b a w i s ię  w  p rze d  
s z k o ła c h . D o s z k ó ł p o d s ta w o ­
w y c h  uczę szcza 5 443.1 ty s . u cz ­
n ió w . a d o  s z k ó ł s p e c ja ln y c h  
— 81.9 ty s .

W  P o lsce  L u d o w e j lic z b a  
d z ie c i w  ż ło b k a c h  w z ro s ła  p o ­
na d  36-k r o tn ie ,  a w  p rz e d s z k o  
la c h  — 6 -k r o tn ie  — w  p o r ó w ­
n a n iu  z o k re s e m  p rz e d w o je n ­
n y m .

P rz e d  w o jn ą  po za  n a u k ą  po  
z o s ta w a ło  o k .  1 m il io n a  d z ie ­
c i w  w ie k u  s z k o ln y m , p o dcza s  
g d y  o b e c n ie  o b o w ią z e k  s z k o l­
n y  re a liz u je  p r a w ie  k a żd e  
d z ie c k o  w w ie k u  7—15 la t .  
P rz e s z ło  90 p ro c . d z ie c i z je d ­
nego r o c z n ik a  k o ń c z y  8 -k la s o -  
w ą  sz k o łę  p o d s ta w o w ą , a 85.8 
p ro c . a b - o lw e n tó w  s z k ó ł p o d ­
s ta w o w y c h  k o n ty n u u je  da lszą  
n a u k ę  w  l ic e a c h  o g ó ln o k s z ta ł­
c ą c y c h  1 s z k o ła c h  z a w o d o ­
w y c h .  W  k a p i ta l is ty c z n e j  P o l­
sce z a le d w ie  o k . 25 p ro c . d z ie ­
c i z je d n ę s o  ro c z n ik a  u z y ­
s k iw a ło  ś w ia d e c tw a  u k o ń c z e ­
n ia  s z k o ły  p o d s ta w o w e j.

W  r o k u  1969/70 z o p ie k ł w
Ś w ie t lic a c h  s z k o ln y c h  i  z a k ła ­
d ó w  p ra c y  k o r z y s ta  353,3 ty s . 
d z ie c i, na  z a ję c ia  w  d o m a c h  
k u l t u r y  d z ie c k a  1 m ło d z ie ż y  
o ra z  w  o g n is k a c h  p ra c y  poza 
s z k o ln e j c h o d z i 137,5 ty s . d z ie ­
c i :  w  o g ro d a c h  J o rd a n o w s k ic h  
i  na  p la c a c h  z a b a w  spędza 
w o ln y  czas 212.1 ty s .  d z ie c i.

W ie lk a  tr o s k ą  p e d a g o g ó w  1 
ro d z ic ó w  sa d z ie c i d o je ż d ż a ­
ją c e  d o  s z k ó l.  Ś w ie t lic e  d w ó r  
c o w e  o to c z y ły  o p ie k ą  29.8 ty s .  
d z ie c i.

W ie lo le tn ią  t r a d y c ję  i  p r a k ­
ty k ę  m a ią  k o lo n ie  le tn ie  1 z i­
m o w e . W  u b ie g ły m  r o k u  na  
k o lo n ia c h .  o b o z a c h , p ó łk o lo ­
n ia c h . w c z a s a c h  w  m ie ś c ie  
p rz e b y w a ło  1 748 ty s . d z ie c i,  a 
z tz w . m a ły c h  fo r m  w c z a s ó w  
w  m ie js c u  z a m ie s z k a n ia  d z ie ­
c k a  k o r z y s ta ło  1 189.2 ty s .

W  r o k u  1969 w  w y c ie c z k a c h  
1 im p re z a c h  tu ry s t y c z n y c h  u -  
c z e s tn ic z y ło  638.8 ty s .  d z ie c i i  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j,  z a z n a ja ­
m ia ją c  s ię  z p ię k n e m  naszego 
k r a jo b r a z u ,  z a b y tk a m i,  o s ią g ­
n ię c ia m i k r a ju ,  m ie js c a m i h i ­
s to ry c z n y m i.

N ie k tó ry m  d z ie c io m  p o trz e b  
na  je s t  p o m o c  m a te r ia ln a .  P a ń  
s tw o  u d z ie la  je j  g łó w n ie  w  
fo rm ie  z a k w a te r o w a n ia  w  in ­
te rn a ta c h  s z k o ln y c h  i  s ty p e n ­
d ió w .  'V  r o k u  s z k o ln y m  1969/70 
w  in te r n a ta c h  m ie s z k a  251,1 
ty s .  u c z n ió w  s z k ó l o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  i  z a w o d o w y c h , a 
928.1 ty s . p o b ie ra  s ty p e n d ia .

W  r . 1969 z b ib l io te k  s z k o l­
n y c h  p o b ie ra ło  k s ią ż k i  6606 
ty s . c z y te ln ik ó w ,  a z po w sze ch  
n y c h  2 020.9. (S t. O .)

W E  W STEPTE u s ta w y  o  z w a lc z a ­
n iu  a lk o h o liz m u  c z y ta m y  m . in . ,  że 
w p ły w a  o n  s z k o d liw ie  n a  z d ro w ie , 
p ra c ę , t y c ie  ro d z in n e , d o b r o b y t  lu  
d z i o ra z  p o w o d u je  w z ro s t p rz e s tę p ­
czośc i. N a le ż y  z n im  w a lc z y ć  w sze l 
k lm i  d o s tę p n y m i ś ro d k a m i.  J a k ie  
to  o c z y w is te  A D ra k ty k a ?

M a m y  d z ia ła ln o ś ć  p o w o ła n e g o  do  
w a lk i  z a lk o h o liz m e m  S p o łe czn e g o  
K o m ite tu  P rz e c iw a lk o h o lo w e g o  z je  
go  p o g a d a n k a m i, p r e le k c ja m i,  p ro ­
p a g a n d ą  w iz u a ln ą , im p r e z a m i p rz y  
ś m ie ta n c e  1 n a p o ja c h  m le c z n y c h . 
T y le  m u  po zo s ta ło ... K o m ite t  u s i­
ło w a ł  co  p ra w d a  p ro w a d z ić  p ra w ­
d z iw ą  w a lk ę  z a lk o h o liz m e m  na  
b a rd z o  w ie lu  fro n ta c h ,  a le  d z iś  w  
p o k o ju  p r z y  a l. M . B u c z k a  m a c h a  
s ię  t y l k o  rę k ą

KLĘSKI

SKPA od kilku lat zabiegał 
np. o budowę zakładu odwyko­
wego dla alkoholików W rezul 
tacie wyrażono zgodę na rozwią 
zanie połowiczne — oddział od­
wykowy. Tymczasem panuje 
przekonanie, że szpitalne oddzia 

__. ły odwykowe dla alkoholików 
j a n  w o l s k i  źle spełniają swoje zadania, bo-

CZY CHCE PAN POZNAĆ MOJEGO PRZYJACIELA?
(CAF-Miedza)

J e s t to  d u ż e  z a g a d n ie n ie . W  k a ż ­
d y m  p io n ie  p rz e m y s łu  m o ż n a  z n a  
le źć  p o d o b n e  fa b r y k i .  Z ło ż y ły  się 
n a  to  ró ż n e  p r z y c z y n y ;  o b ie k ty w n e  
( w y n ik a ją c e  z u s ta w ie n ia  ce n  za o ­
p a trz e n io w y c h  na  s u ro w c e  i  m a ­
te r ia ły ')  ł s u b ie k ty w n e  (z la  o rg a ­
n iz a c ja .  n ie o d p o w ie d n ia  te c h n o lo ­
g ia , m a r n o tr a w s tw o  s u ro w c ó w  i tp . ) .

J e d n a k  be z  w z g lę d u  na  p e w n e  
re la c je  e k o n o m ic z n e , po częśc i n ie ­
za le żn e  o d  d a n e g o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a , d u ż o  c z y n n ik ó w  d e c y d u ją ­
c y c h  o  ty m ,  c z y  z a k ła d  je s t  re n ­
to w n y  c z y  d e f ic y to w y  1 w  ja k ie j  
s k a l i  d e f ic y to w y ,  z a le ż y  o d  s a m e j 
f a b r y k i

PROGRAM POPRAWY

S P Ó J R Z M Y  n a  te  s u b ie k ty w n e  e le  
m e n ty  i im  p o ś w ię ć m y  u w a g ę . O- 
tó ż  o s ta tn io ,  z g o d n ie  z d e c y z ja m i 
rz ą d u , u a k ty w n ia  s ię  p ra c e  z m ie ­
rz a ją c e  d o  p o p ra w y  w s k a ź n ik ó w  e- 
k o n o m ic z n y c h  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  d e f ic y to w y c h .  P o w o ła n o  
ta m  k o m is je ,  k tó r y c h  z a d a n ie m  
je s t  a n a liz a  b a rd z o  s z e ro k ie g o  ze­
s ta w u  z a g a d n ie ń  w p ły w a ją c y c h  
n a  k o s z ty  p r o d u k c ji ,

I  t a k  — ja k  w s p o m n ie l iś m y  na 
w s tę p ie  — na  p ie rw s z y  p la n  w y ­
s u w a  s ię  ro z s ą d n a , o szczę dn a  g o ­
s p o d a rk a  s u ro w c a m i i m a te r ia ła m i.  
T u  je s t  b o w ie m  n a jc z ę ś c ie j p ies 
p o g rz e b a n y . Z a g a d n ie n ie  to  je s t 
w ie lo k r o tn ie  s p o tę g o w a n e  w  sw e j 
w y m o w ie ,  je ś l i  d o ty c z y  s u ro w c ó w  
z i t t ip o r tu .  W  ty m  p rz y p a d k u  m a r ­
n o tr a w s tw o  m a te r ia łu  — w  p o s ta ­
c i o d p a d ó w  czy  n ie o s z c z ę d n e j go- 
p o d a r k i s u ro w c e m  w  p ro ce sa ch  
te c h n o lo g ic z n y c h  — w y ra ż a  s ię  lu ź  
w  s tra ta c h  d e w iz o w y c h

K o m is je  z a c z y n a ją  p ra c e  — ja k  
m o ż n a  s ię  z o r ie n to w a ć  z In fo r m a ­
c j i  n a p ły w a ją c y c h  z ró ż n y c h  re ­
s o r tó w  — od  o k re ś le n ia  p u n k tu  s ta r  
to w e g o . A  w ię c  od  o d p o w ie d z i na 
p y ta n ie :  co  je s t p rz y c z y n a  s tra t ,  
ja k a  jest. w ie lk o ś ć  d e f ic y tu ,  gd z ie

¡Cielecki zamek
miejscem

zbiorów muzealnych
Z A B Y T K O W Y  z a m e k  K ie le c k i 

z m ie n i w k ró tc e  s w o je  p rz e z n a c z e n ie  
-  z a k tu a ln e j  s ie d z ib y  w ła d z  P re z y ­
d iu m  W R N  p rz e k s z ta łc o n y  z o s ta n ie  
w  je d y n e  sw e g o  ro d z a ju  m u z e u m  o 
u n ik a ln y c h  b o g a ty c h  z b io ra c h , m .in  
X V I I  t X V  I I I -w ie c z n y c h  m e b li  z 
g d a ń s k im i i h o le n d e rs k im i s z a fa m i 
o ra z  b e z c e n n e j k o le k c j i  t k a n in ,  
w ś ró d  n ic h  g o b e lin ó w

Z n a jd z ie  s ię  tu  ró w n ie ż  Kilka t y ­
s ię c y  z a b y tk o w y c h  p rz e d m io tó w  
s z tu k i z ło tn ic z e j,  s ta n o w ią c y c h  o -  
g ro m n ą  w a r to ś ć  m a te r ia ln a  i a r t y ­
s ty c z n ą . Z b io ry  te. w z b o g a c o n e  ju ż  
p o s ia d a n y m i w  M u ze u m  Ś w ię to k r z y ­
s k im . p rz e k a z a n e  zo s ta n a  n o w e j p la  
c ó w c e  z M u z e u m  N a ro d o w e g o  na 
m o c y  z a w a rte g o  o s ta tn io  o o ro z u m ie  
n ia  m ię d z y  P re z y d iu m  W R N  * w a r ­
s z a w s k im  M u zg u m  N a ro d o w y m .

D o  D rą cy  p rz y s tą p iła  lu ż  k o m is ja  
k u s to s z y , k tó ra  o p ra c o w u je  szczeg ó­
ło w y  p la n  u rz ą d z e n ia  1 w v tx> saże n !a  

1 k ie le c k ie g o  z a m k u , 
ł ( K t  -  P A P )

W KLUBIE „13 M UZ”

japońskie ieien e
na ekspert

W R O C Ł A W . W ro c ła w s k ie  Z O O  z 
p o w o d z e n ie m  r o z w i ja  h o d o w lę  je ­
le n i ja p o ń s k ic h ,  z w ie rz ą t n ie c o  m n ie j 
s z y c h  n iż  nasze a le  za to  b a r d z ie j 
z w in n y c h  i  d o s k o n a le  u m ie ją c y c h  
p ły w a ć .  W  ty c h  d n ia c h  s ta d o  je le ­
n i  ja p o ń s k ic h  w ro c ła w s k ie g o  Z O O  
p o w ię k s z y ło  s ię  o 1edną s z tu k ę ; 
o b e c n ie  l ic z y  o n o  9 s z tu k . H o d o w ­
la  ty c h  r z a d k ic h  z w ie r z ą t  p r z y n o ­
s i tu te js z e m u  Z O O  n ie  t y l k o  ro z ­
g ło s , a le  i  d e w iz y ,  r o k r o c z n ie  bo ­
w ie m  k i l k a  s z tu k  J e le n i s p rz e d a w a  . 
n y c h  je s t  o g ro d o m  z o o lo g ic z n y m  I w s z y s tk im .  A r ty s ta  lu b i  z e s ta w ie n ia  
w  in n y c h  k r a ja c h .  1 c z y s ty c h  c z e r w ie n i z z ie le n ia m i.

Plakat czy obraz?
W KLUB IE 13 Muz” trwa czerniami, bielamt, żółciami. Kolo- 

wystawa obrazów Barbu Nit es- ^arazo^rTaKo^suwU, Te
CU, rumuńskiego malarza, Z kto- złamanymi barwami, jak np w 
reao twórczością stykamy się kompozycji ■„Demistyftkacja**. Malu- 
nie vo raz pierwszy. W Szczeci- if- projektował plakat wra-tu e  p o  t u z . p i c i  w  y  ____  ż e n te  to  p o tę g u je  jeszcze s ys te m
nie widzieliśmy jego oorazy znaków do złudzenia przypominaja- 
na Zamku W grome zagranicz- cy jakieś orientalne liternictwo (np. 
nych twórców, gości ostatniej i,Defin,cJo"I. Niektóre , obrazów 
„  r ,. przypominają po prostu mapy („Wy
Prezentacji Malarzy Krajów De kręt”) czy wykresy graficzne, 
mokracji Ludowej (1969 r.). Dekoracyjność jego plócten nie u-
Klubowa ekspozycja jest poka- lega kwestii, lecz nie jest to deko- 
rem indywidualnym obejmują- ~ '  J S U S u ^ T S S rS S T '* £  
Cym bez mała dwadzieścia pló- na 2 prac. Wisząca na .ścianie ba- 
cien, pozwala więc na pełniej- rowej*• kolo okna (bez tytułu), 
sze zapoznanie sie z tndywidu- — ' E K f f i S  " - S S E ?  
alnoscią artystyczną malarza. tyCfi ocj znakomitego francuza, acz 
Należy on do młodego pokole- przetrawionych przez wyobraźnię ru 
nia rumuńskiego środowiska muńsktego artysty., j„. Czu jest to malarstwo zdolne po-plastycznego (ur. 1942 r.)t dy- ruszyC w eiiOWie>(U głębsze pokia- 
plom Wydziału Sztuk Pięknych dy Jcpo przeżyć estetycznych, locie 
uzyskał na Uniwersytecie Buka- rając do uczuciowości, do emocji, 
reszteńskim. Tym 'bardziej za psychicznego wzruszenia’

,  . t  j  i ___ w asze g o  re c e n z e n ta  — m e t je s t  to
tern odno tow ać w ypada jego  bowtem 9Ztuka dotykająca zaledwie 
a k tyw no ść  tw órczą , w y ra ż a ją c ą  człowieczego naskórka, tup .)
się udziałem w wielu wysta- _____________________________ .
wach krajowych i zagranicz-

Odporność
ludzkiego 

organizmu
a promieniowanie

nych. Było ich z górą dwadzie­
ścia

Bez w z g lę d u  na  to ,  ja k  p r z y jm u je  
o b ra z y  B  N ite s c u , k lu b o w a  w y s ta ­
w a  u tw ie rd z a  w id z a  w  p rz e k o n a ­
n iu .  te  m a  do  c z y n ie n ia  t  a u to ­
re m  o n ie w ą tp l iw e j  in d y w id u a ln o ­
ś c i J a k ie  je s t  to  m a la r s tw o  nasze ­
go  g o śc ia  f

A g re s y w n e  w  k o lo rz e  p rz e d e

SALI FILHARMONII

Skowronek
i przeznaczenie
B

E E T H O V E N  n ie  m ia ł  w  z w y -  I  częśc i c zy  za g łu s z e n ie  w io lo n -  
c z a ju  — p o za  k i lk o m a  w y ją t -  cze l o p r a c o w u ją c y c h  w a r ia c y jn ie  

k a m i — n a d a w a n ia  t y tu łó w  s w o - te m a t d r u g ie j  c zęśc i p rze z  a k o r d y  
im  c y k l ic z n y m  u tw o r o m  in s t r u -  c a łe j o r k ie s t r y ,  lecz  ca ło ś ć  r o b iła  
m e n ta ln y m , ja k  s o n a ty ,  s y m fo n ie ,  p o z y ty w n e  w ra ż e n ie  s iłą  w y ra z u .
k o n c e r ty ,  p o p rz e s ta ją c  n a  o k re ś la  
n iu  fo r m y  m u z y c z n e j i  to n a c ji .  
D o p ie ro  b io g r a fo w ie  r o m a n ty c z n i.

ta k ż e  d o p ra c o w a n ie m  szczegó­
łó w ,  w ś ró d  k tó r y c h  zn a la z ła  się 
ró w n ie ż  p re c y z ja  w y k o n a w c z a  w io

s k ło n n i d o s z u k iw a ć  się p o z a m u -  lo n c z e ł i k o n tra b a s ó w  w  t r u d n y c h  
z y c z n y c h  s k o ja rz e ń  w  d z ie ła c h  p a r t ia c h  S ch e rza . P ia n is ta  fra n -
k o m p o z y to ra ,  za czę li h o jn u  
d z ie la ć  je  n a z w a m i. T a k  
V  S y m fo n ię  c - m o ll  o p a r tą  n a  u 
p o rc z y w ie  p o w ta rz a n y m  „ p u k a ją ­
c y m “  m o ty w ie  o k re ś lo n o  Jako

CUSki B E R N A R D  R IN G E IS S E N  po 
'•^c t r a k t o w a ł  K o n c e r t  G - d u r  sfr s p o ­

sób w v b i t n ie  ro m a n ty c z n y  s to su ­
jąc f in e z y jn e  i b a rd z o  p rz e k o n y -  

ją c e  k o n tr a s t y  d y n a m ik i ,  b a r-
„ S y m fo n ię  p rz e z n a c z e n ia “ , zas łV  w v  ¡ te m p a , p o d k r e ś la ją c  l i r v z m
K o n c e r t  fo r t e p ia n o w y  G - d u r  n a ­
zw a n o  „ K o n c e r te m  s k o w r o n k o ­
w y m "  (n ie m . L e r c h e n k o n z e r t) .  .......... ...........
N ie z a le ż n ie  od s łu s z n o ś c i t r a fn y c h  tu  j ĄWą ? je a k c e n t 
z resz tą  w  ty m  w y p a d k u  s k o ja ­
rze ń  fa k te m  je s t,  że d z ie ła  te  w y -

ib a r d z ie l  In ty m n e g o  w ś ró d  
i c e r t  ó w  R e e th o y e n a  u tw o r u ,  a 

ta k ż e  w v d o b v w a fa c  w v s te n u ia c e  
d ra m a ty c z n e . 

D o  s tw o rz e n ia  tak ie«*« k l im a tu  na 
•o io w e g o  n r z y c z y n iła  sie te ż  o r -

ra ż n ie  w y b ie g a ją  w  p rz y s z ło ś ć  k u  b jp s tra .  k tó ra  no d  k ie r u n k ie m  Jó- 
r o m a n ty z m o w i p rze z  n a s y c e n ie  Z!,fa  W iłk o m ir s k ie g o  id e a ln ie  
ic h  o lb rz y m ią  do zą  s u b ie k ty w iz -  w ro r7  d o s tro i ła  s ie  do  s tv !u  in -  
m u  i g łę b i u c z u c io w e j.  te rn re ta ć v jn e g n  s o l is ty .  W  s u m ie

iie z n ie fs z e  n iż  z a z w y c z a j e ro n o  
W  o s ta tn im  k o n c e rc ie  s y m fo n ł-  s łu c h a c z y  o r z v b v łv e h  te g o  w ie czo  

c z n y m  po d  d y r e k c ją  J O Z E F A  W IŁ  r n  na k o n c e r t  na  p e w n o  n łe  czu- 
K O M IR S K IE G O  o p ró c z  U w e r tu r y  ło  s ie  za w ie d z io n e . A w s p o m n ie ć
do  s z tu k i K o tz e b u e g o  „ K r ó l  S te ­
fa n “ , u tw o re m  ra c z e j m a rg in e s o ­
w y m  (d o b rz e  je d n a k , że F i lh a r ­
m o n ia  S zcze c iń ska  w „ R o k u  n « w i 
B e e th o v e n a “  w y d o b y ła  go  
p o m n ie n ia ) .  w y k o n a n o  
w s p o m n ia n e  w y ż e j d z ie ła , e k s p o ­
n u ją c  je  n ie z w y k le  s ta ra n n ie  z 
p o d k re ś le n ie m  ic h  n o w a to r s k ic h  
na ow e czasy  z n a m io n  s ty l is ty c z ­
n y c h . W  S y m fo n i i  m o żn a  b v  za­
u w a ż y ć  p e w n e  m a n k a m e n ty , la k  tacSj od in s t y t u c j i  i osó b  o r v  
za m a ło  s p o k o jn e  p ro w a d z e n ie  n v e h . 
k o n tr a s to w e j m y ś l i  m u z y c z n e i w

n a le ż y , że b v l  to  lu ż  t r z e c i z 
d u  k o n c e r t  • F i lh a r m o n ii  S zezec iń  
s k le i d a ia c y  d u ż a  s a tv s fa k e ie . S ta 

c h v b a  d o b ra  nre«*noze d la  
W P  K O M IR R K T P C n  ob- 

w la ś n ie  ch o d zą ce g o  w ła ś n ie  te ra z  ? (l-le c ic  
s w e i n ra e v  r tv rv o -e n e k ie j. Z n a la z ło  
to  m iły  o d d ź w ię k  w  u ro c z y s to ś ć  
z o rg a n iz o w a n e j na za ko ń cze n ie  
k o n e e r fu .  w  czas lp  k tó r e j  j u b i le ' 
o t r z y m a ł w ie le  k w ia tó w  I g ra tu -

R o m a n  K R A S 7 E W S K "

D O  T E J  P O R Y  b io lo d z y  z a s ta n a ­
w ia j»  s ię , d la c z e g o  ta  s a m a  d a w k a  
p r o m ie n i je s t  d la  je d n e g o  c z ło w ie k a  
ś m ie r te ln a , a d la  d ru g ie g o  p r a w ie  lu b  
z u p e łn ie  n ie s z k o d liw a . P ro b le m  te n  
n ic  je s t  Jeszcze ro z w ią z a n y , t y m  n ie ­
m n ie j  r a d z ie c k im  u c z o n y m  u d a ło  się 
ju ż  z n a le ź ć  m e to d ę  o b lic z a n ia  o d ­
p o rn o ś c i o rg a n iz m u  u d z k ie g o  na 
p r o m ie n io w a n ie  K i lk u le tn ia  p ra c a  
ra d io b io lo g ó w  t  In s ty tu tu  B io lo g i i  
F iz y c z n e j A k a d e m ii *«» u k  Z S R R  je s t 
w ię c  ju ż  d u ż y m  k r o k ie m  n a  d ro d z e  
d o  ro z w ią z a n ia  jeszcze je d n e j ta je m ­
n ic y  o rg a n iz m u  lu d z k ie g o

D o ś w ia d c z e n ia  b v łv  p ro w a d z o n e  
na  m y s z a c h  W o rg a n iz m ie  ty c h  
z w ie rz ą t z ła tw o ś c ią  m ożn a  ś led z ić  
p o d s ta w o w e  p ro ce sy  b io c h e m ic z n e , 
w ła ś c iw e  d la  o rg a n iz m u  lu d z k ie g o . 
D z ię k i t y m  p ra c o m  u d a ło  sie u c z o ­
n y m  o p ra c o w a ć  m e to de  o c e n ia n ia  
in d y w id u a ln e j  o d p o rn o ś c i o rg a n iz ­
m u  lu d z k ie g o  na  p ro m ie n io w a n ie . 
D ia g n o z a  s ta w ia n a  za p o m o c ą  te j 
m e to d y  ie s t d o k ła d n a  na o k . 80 p ro c .

P ra c e  ra d z .ie c k ic h  u c z o n y c h  m a ją  
d u że  z n a cze n ie  p ra k ty c z n e . D z ię k i 
b o w ie m  te j  m e to d z ie  bę d z ie  m ożn a  
s ze rze j s to so w a ć  lecze n ie  p ro m ie -  
n io 'w a n ie m  bez o b a w . iż  m oże ono 
p rz y n ie ś ć  fa ta ln e  s k u t k i  W  w ie lu  
p rz y p a d k a c h  be d z ie  m ożn a z w ię k ­
sz y ć  d a w k ę  p ro m ie n io w a n ia  bez 
o b a w y  u c z y n ie n ia  s z k o d y , a i  w ię k ­
s z y m  e fe k te m  le c z n ic z y m .

(N T  P A P )

K s i ą ż k i

n a d e s ł a n e
M a r ia n  G rz e ś c z a k  -  „ J A S N O S C ” . 

( C z y te ln ik ,  cena 10 z ł) . T o m ik  Doe- 
t y c k i

C zes ła w  K u n a ta  -  „ J E Ś L I  M I ­
ŁO ŚĆ  N A Z W A Ć ”  (W y d  P o z n a ń ­
s k ie  cena 14 z ł) .  T o m ik  p o e ty c k i.

M a r ta  W y k a  -  „ G A Ł C Z Y Ń S K I A 
W Z O R Y  L IT E R A C K IE ”  (P IW  cena 
20 z ł)  H is to r ia  i te o r ia  l i te r a t u r y .

.S P O J R Z E N IA ”  (W y d  Ł ó d z k ie , 
cena 9 z ł)  Z ie m ia  Ł ó d z k a  Z e s z y t 2.

J e rz y  E d ig e y  -  „Z B R O D N IA  W 
P O Ł U D N IE ”  ( Is k r y ,  cena 18 z ł)  Po 
w ie ść  se n s a c y jn a

K a z im ie rz  K o rk o z o w ic 2  -  „B Ę D Ę  
Z A M O R D O W A N A ’ (C z y te ln ik ,  cena 
?0 zł) P o w ie ś ć  s e n s a c y jn a

B a rb a ra  G o rd o n  -  . .F IL IŻ A N K A  
C Z A R N E J  K A W Y "  ( Is k r y ,  cen a  6 
z ł ) .  P o w ie ś ć  s e n s a c y jn a

Tlumaezy? R. NORSK!

------------------------------------------  1 6  --------------------------------------------

— Obawiam się, ie  nie mogę pana zameldować — odpo­
wiedział zimno. — M r Hawkins, czy mógłbym pana zapy­
tać o radę w pewnej sprawie?

Mężczyzna z włosami piaskowego koloru odjął swój wzrok 
od wazy i bezszelestnie przesunął się wzdłuż lady, aż zna­
lazł się koło mnie na odległość pięści

— Jasne, Mr. Gregory — ziewnął
— Obaj jesteście stuknięci. Łącznie ze swoimi przyjaciół­

kami.
Hawkins zgrzytnął zębami
— Proszę do mojego biura, młody człowieku. Spróbujemy 

jakoś wszystko wyjaśnić
Wszedłem za nim do nory, z której wypełznął Mogła po­

mieścić jedynie liche biurko, dwa krzesła, stojącą spluwacz­
kę i otwarte pudełko cygar Plecami oparł się o biurko 
i wykrzywił twarz to uśmiechu szyderczo obiecującym.

— Niezbyt zręcznie pan rozpoczął, młody człowieku, co? 
Ja tu jestem detektywem firmy Wal pan prosto z mostul

— Czasem człowiek chciałby coś załatwić dyskretnie i w 
tajemnicy, ale wówczas często idzie jak po grudzie — zaczą­
łem się użalać.

Wyjąłem portfel, okazałem podrobiony znaczek policyjny 
i fotokopię licencji prywatnego detektywa w celofanie.

— Jeszcze jeden z tych. Tak sobie pomyślałem — Kiw ­
nął głową — Powinien pan był od razu zapytać o mnie, 
młody człowieku

— Jasne. Tylko że jakoś nigdy o panu nie słyszałem. 
Chciałbym się rozmówić z tą laleczką Huntress Nie zna 
mnie. ale ja mam do niej interes, i to interes raczej nie­
zbyt głośny

Przesunął się trochę na bok, obracał w kącikach ust swo­
je cygaro i wpatrywał się w moją prawą brew.

—-------------------------------- 17 -------------------------------------

— Co mają znaczyć te żarciki? Chciał pan na dole prze­
kupić czarnucha? Dostaje pan coś na swoje wydatki?

— Może być
— Ja wprawdzie jestem bardzo uczynny — rzeki — ale

muszę bronić naszych gości przed natrętami .
— Pudełko cygar jest prawie pełne — odpowiedziałem, 

przyglądając się mniej więcej dziewięćdziesięciu sztukom cy­
gar

Wyjąłem ze dwa z pudelka, powąchałem, a następnie wsu­
nąłem je na powrót na miejsce razem z dziesięcrodolarówką.

— To ładnie, te panu podobają się moje cygara. Mogli­
byśmy ze sobą współpracować. Co mam zrobić?

— Niech pan jej tylko szepnie, że przychodzę od Marty 
Estela Wtedy zgodzi się zs mną porozmawiać.

— A jeżeli to nie wystrzeli, stracę posadę.
— Nie szkodzi. Za mną stoją same fisze.
— Jak daleko za panem?
Wyciągnąłem rękę po sioojego dziesiątaka, ale ją odsunął.
— Zaryzykuję
Wziął za słuchawkę, zamówił pokój 814 i zaczął coś nucić 

pod nosem Te nucenie brzmiało jak porykiwanie chorej 
krowy Nagle skłonił się, a twarz wykrzywiła mu się w cu- 
kierkowatym uśmiechu Glos jego spływał miodem

— Miss Huntress? Tu mówi Hawkins. detektyw domu... 
Hawkins... Tak. Hawkins^ Oczywiście, pani zna dużo ludzi, 
Miss Huntress„. U mnie w biurze jest jakiś pan. który chciał 
by z panią mówić Ma dla pani wiadomości od Mr Estela 
Nie możemy go wpuścić na górę bez pani zgody, bo nie chce 
podać swojego n a z w is k a T a k . Hawkins. detektyw domu. 
Miss Huntress„  Tak. powiada, że pani osobiście nie zna.~ 
Mam wrażenie, że jest w porządku. Miss Huntress... Tak 
jest. Dziękuję bardzo, zaraz go przyprowadzę. Miss Huntress.

----------------------------------------------------------- 1 f  ------------------------------------------- -----------------

Położył słuchawkę i lekko ją pogładził
— Brakowało panu tylko mulego akompaniamentu — zro­

biłem uwagę.
— Może pan jechać na górę — odpowiedział z miną roz­

marzoną
Nie patrząc sięgnął do pudełka z cygarami i zainkasowal 

moje dziesięć dolarów.
— Kapitalna babka — powiedział miękko — Jak tylko 

o niej pomyślę, za każdym razem muszę oblecieć przynaj­
mniej raz naokoło całego bloku, żeby się uspokoić Idziemy.

Weszliśmy na powrót do hallu Hawkins załadował mnie 
do windy

Kiedy zatrzasnęły się drzwiczki windy, zobaczyłem, że 
kieruje się w stronę wyjścia, prawdopodobnie na swój ma­
raton dookoła bloku

Podłoga windy była wyłożona dywanem, ściany lustrami. 
Oświetlenie óyłc pośrednie. Kabina płynęła w górę miękko, 
jak rtęć tc termometrze Drzwiczki otwierały się z cichym 
szelestem Maszerowałem przez korytarz po mchu. który za­
stępował tu dywan i zatrzymałem ste przy drzwiach z nu­
merem 814 Nacisnąłem guziczek przy futrynie wewnątrz 
rozbrzmiał głos dzwonka i drzwi się otworzyły

Dziewczyna miała na sobie sukienkę wyjściową z blado­
zielonej wełny Mały kanciasty kapelusik siedział na uchu 
jak motylek Oczy miała szeroko rozstawione, między nimi 
byle dość miejsca na refleksje. Kolor oczu przypominał błę­
kit lazurytu.

(ciąg dalszy nastąpi)
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Hegemonia Roberta przełamana

Belg Geboers zwycięzcą 
szczecińskiej eliminacji

M ISTRZ świata w  wyścigach motocrossowych, Belg Joel Ro­
bert cieszy się w naszym mieście wielką popularnością. Nic  ̂
aresztą dziwnego, ten świetny zawodnik wygrał już cztery le p s z y * z  P o la k ó w  
przeprowadzone w Szczecinie eliminacje. Spodziewano się, że 
także i wczoraj, piąty już raz, stanie on na najwyższym po­
dium.

p ię k n y  p u c h a r  k r y s z ta ło w y  u fu n d o ­
w a n y  prze z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  P re ­
z y d iu m  W R N  w  S z cze c in ie , a n a j-

:h a r  r e d a k c j i  G ło s u  S z c z e c iń s k ie -

Swięto Sportu Szkolnego

Zakończyły się
igrzyska młodzieży
w grach zespołowych

Już od samego rana wyszli 
w sobotę na boiska uczniowie i 
uczennice szczecińskich szkół 
podstawowych i średnich, by 
wziąć udział w zawodach orga­
nizowanych z okazji tradycyj­
nego Święta Sportu Szkolnego. 
Eabawy i imprezy sportowe z 
okazji Święta Sportu Szkolnego 
odbyły się we wszystkich szcze 
cińskich szkołach.

W  S O B O T Ę  ro z p o c z ę ły  s ię  n a  s ta ­
d io n ie  M ię d z y s z k o ln y m  V  O k rę g o w e  
Ig T z y s k a  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j w  g ra c h  
z e s p o ło w y c h . U ro c z y s te g o  o tw a r c ia  
z a w o d ó w  d o k o n a ł in s p e k to r  W y d z ia ­
ł u  O ś w ia ty  m g r  J . L is ie c k i.

W  w y n ik u  d w u d n io w y c h  b o jó w  
p r a w o  re p re z e n to w a n ia  b a r w  nasze  

. g o  w o je w ó d z tw a  n a  C e n tra ln y c h  
Ig rz y s k a c h  M ło d z ie ż y  S z k o ln e j w y ­
w a lc z y ły  n a s tę p u ją c e  z e s p o ły :  w  
p i łc e  rę c z n e j — d z ie w c z ę ta  z SP-23 
i  c h ło p c y  z S P - l  w  G r y f ic a c h ,  w  
p i łc e  n o ż n e j — SP-58. w  k o s z y k ó w  
ce  — d z ie w c z ę ta  z S P -8  i  c h ło p c y  
z S P -45 o ra z  w  s ia tk ó w c e  — d z ie w  
c z ę ta  z SP -34 1 c h ło p c y  ze S z k o ły  
P o d s ta w o w e j w  M ię d z y z d ro ja c h .

< ja -g r)

Dziś żeglarze
Pałacu Młodzieży

otwierają przystań
D Z IŚ  O  G O D Z IN IE  15 n a s tą p i u ro  

c z y s te  o tw a r c ie  n o w e j p r z y s ta n i że 
g la r s k ie j  n a d  J e z io re m  D ą b s k im . G o  
s p o d a rz e m  o b ie k tu  je s t  P a ła c  M ło ­
d z ie ż y . O ś ro d e k  ż e g la rs k i,  z lo k a l iz o  
w a n o  o b o k  c a m p in g u  P T T K , z a j­
m u je  o n  o b s z a r  4 h a . B e z  c ie n ia  
p rz e s a d y  m o ż n a  s tw ie r d z ić ,  że n o ­
w y  o b ie k t  je s t  je d n ą  z n a j le p ie j  
ro z w ią z a n y c h  p r z y s ta n i ż e g la rs k ic h  
w  n a s z y m  m ie ś c ie . B u d o w a , k tó r e j  
50 p ro c . p ra c  w y k o n a n o  w  c z y n ie  
s p o łe c z n y m , t r w a ła  ty lk o  2 la ta . O - 
ś ro d e k  n o s ić  b ę d z ie  im ię  „ S a p e ró w  
I  A r m i i  W o js k a  P o ls k ie g o ” ,

P R O G R A M  u ro c z y s te g o  o tw a r c ia  
o ś ro d k a  ż e g la rs k ie g o , k t ó r y  s łu ż y ć  
b ę d z ie  m ło d z ie ż y  z ca łe g o  w o je w ó d z  
tw a , p r z e w id u je  po  C e re m o n ii p o d ­
n ie s ie n ia  b a n d e r y  i o d s ło n ię c ia  pa ­
m ią tk o w e j ta b l ic y  p o k a z y  m o d e li 
p ły w a ją c y c h  s te ro w a n y c h  ra d ie m  o - 
ra z  w o d o w a n ie  a m f ib i i ,  z b u d o w a n e j 
w  p r a c o w n i s a m o c h o d o w e j P a ła c u  
M ło d z ie ż y , a ta k ż e  w rę c z e n ie  p u c h a  
ró w  i  n a g ró d  u c z e s tn ik o m  ro z e g ra  
n y c h  w c z o ra j re g a t n a jm n ie js z y c h  
ja c h tó w  —  „ O p ty m is tó w ” .

J a k  p o in fo r m o w a ł na s  sęd z ia  g łó w  
n y  z a w o d ó w  K a z im ie rz  L E Ś N IE W ­
S K I  — w  re g a ta c h  u c z e s tn ic z y ło  70 
ż e g la rz y  ze S zcze c in a . S ta rg a rd u . 
K a m ie n ia ,  W o lin a , Ś w in o u jś c ia ,  M o  
r y n ia ,  L u b in a .  P o l ic .  M y ś lib o rz a . 
G r y f in a  i  T rz e b ie ż y . P o t r z e c h  ro ­
z e g ra n y c h  w c z o ra j b ie g a c h  n a j le p ­
s z y m i o k a z a l i  s ię :  M ir o s ła w  M IS IA  
C Z U K  — M K S  „ S z k u n e r ”  M y ś lib ó r z  
p rz e d  K rz y s z to fe m  J A G U S I A K T E M  
z e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  4 ta k ż e  
M v ś lib ó r z  o ra z  M iro s ła w e m  S A P - 
K O W S K IM  — H O M , J a ro s ła w e m  
M IC H A L A K IE M  — P a ła c  M ło d z ie ż y  
i  J a n e m  O ls z e w s k im  — M K S  ..W o d  | 
n i k ”  S ta r g a rd  ( d y m )  1

TYM CZASEM  triumfatorem  
niedzielnych wyścigów został 
jego rodak, Sylvain Geboers, 
który wygrał w  pięknym stylu 
oba biegi. Robert i trzeci Belg 
Roger De Coster byli najwięk­
szymi rywalami zwycięzcy. W 
niedzielę jednak Geboers był w 
świetnej formie, demonstrował 
więc brawurową jazdę popartą 
doskonałą techniką. Ktoś zau­
ważył, że Belgowie w V I I  eli­
minacji do motocrossowych mi­
strzostw świata zachowali się 
jak Polacy na X X I I I  Wyścigu 
Pokoju. Porównanie bardzo 
trafne. Niedzielne zawody odby­
wały się bowiem pod dyktando 
Belgów. Wygrał Geboers przed 
swym rodakiem De Costerem. 
Niewątpliwie na podium stanął­
by także i obrońca mistrzow­
skiego tytułu, Robert. Zawodni­
ka tego prześladował jednak 
pech — w połowie pierwszego 
wyścigu miał defekt motoru i 
musiał zjechać do parkingu.

D O B R Z E  ta k ż e  s p is a l i  s ię  r e p re ­
z e n ta n c i C SR S . H a lm  z a ją ł  c z w a r te  
m ie js c e  a  S to d u lk a  -  5. T e n  o s ta tn i 
ś w ie tn ie  w y s ta r to w a ł  d o  IJ  w y ś c ig u , 
o b e jm u ją c  p ro w a d z e n ie  p rz e d  G e - 
b o e rs e m . P rz e z  t r z y  o k rą ż e n ia  o b a j 
c i k ie r o w c y  to c z y l i  z a c ię tą  w a lk ę  o 
p r z o d o w n ic tw o .  Z  p o je d y n k u  te go  
z w y c ię s k o  w y s z e d ł B e lg .

W  p ie rw s z e j d z ie s ią tc e  z n a la z ło  e ię  
ta k ż e  d w ó c h  z a w o d n ik ó w  ra d z ie c ­
k ic h ,  k tó r z y  w c z o r a j je ź d z i l i  b a rd z o  
o d w a ż n ie . I  c h y b a  n a jw ię k s z a  sen­
s a c ja  -  w  d z ie s ią tc e  je s t  ta k ż e  P o la k  
-  E u g e n iu s z  S trą c z e k , k t ó r y  z a ją ł 9 
m ie js c e . N a  !2  p o z y c j i  u p la s o w a ł s ię  
B o g u s ła w  U rb a n ia k  a n a  13 Z d z is ła w  
B u d z is z a k . W a r to  tu  p o d k r e ś lić ,  że 
w  VTI e l im in a c j i  u c z e s tn ic z y ło  37 za ­
w o d n ik ó w  z 13 p a ń s tw .

Im p re z a  m ia ła  c ie k a w y  p rz e b ie g , 
b y ła  d o b rz e  z o rg a n iz o w a n a . S ło w a  
u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  w ię c  d z ia ła c z o m  
z P Z M o t a ta k ż e  s z c z e c iń s k ie j p u ­
b lic z n o ś c i,  k tó ra  z a c h o w a ła  s ię  w z o ­
r o w o . N ie  w y w ią z a l i  s ię  ze sw eg o  
z a d a n ia  s p e c ja l iś c i od  k o m u n ik a c j i  
m ie js k ie j .  D łu g o  p rz e d  se zo n e m  s ły ­
s z e liś m y . że tz w .  z ie lo n e  l in ie  bę dą  
u ru c h o m io n e  je ś l i  t y l k o  z a jd z ie  p o ­
trz e b a . W c z o ra j b y ło  w ła ś n ie  c ie p ło  
i s ło n e c z n ie . T r a m w a jó w  je d n a k ,  j a k  
z w y k le ,  b y ło  za m a ło  s z c z e g ó ln ie  
na  tra s ie  „ 1 ” , k tó ra  p r o w a d z i o b o k  
to ru  m o to c ro s s o w e ó o , na  A rk o n k ę .  
G łę b o k ie  i  do  L a s k u  A r k o ń s k ie g o

Z w y c ię z c a  n ie d z ie ln y c h  z a w o d ó w  
m o to c ro s s o w y c h , G e b o e rs  o t r z y m a ł

A  o to  w y n ik i :

I .  G e b o e rs  (B e lg ia )  — 15 p k t .  2. D e 
C o s te r  (B e lg ia )  -  12 p k t .  3. U n o  
P a lm  (S zw e c ja )  -  10 p k t .  4. H a lm  
(C S R S ) -  8 p k t .  5. S to d u lk a  (C S R S ) 
-  G p k t .  6. M o is e je w  (Z S R R ) -  5 
p k t .  7. K a w in o w  (Z S R R ) -  4 p k t .
8. R asm usse n  (D a n ia )  — 3 p k t . ,
9. S t rą c z e k  (P o ls k a )  -  2 p k t .  10. 
S c h u h m a n n  (N R D ) -  l  pSrt.

W klasyfikacji po V I I  elimi­
nacjach nadal prowadzi Ge­
boers, który zgromadził 85 pkt. 
Na drugie miejsce awansował 
Czechosłowak Halm — 60 pkt. 
a na trzecie miejsce spadł Belg 
Robert — 57 pkt

T. Rek

W , R Y D Z E  o d b y w a ją  s ię  w ie lk ie  
z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e ,  w  k tó ry c h  
m . in .  s ta r t u ją  r e p re z e n ta n c i naszeg o  
o k rę g u , w b ie g u  n a  400 m  k o b ie t  za 
w o d n ic z k a  s ta rg a rd z k ie g o  P o m o rz a  
D . P ie c y k  z a ję ła  d r u g ie  m ie js c e  -  
55,4 za  D u n d a re  (Z S R R ) -  55 s e k .

W  P O Z N A N IU  o d b y w a ją  s ię  m ię ­
d z y n a ro d o w e  r e g a ty  ż e g la rs k ie  o pu 
c h a r  M T P . W  k la s ie  H o r n e t  szcze c iń  
s k a  za ło g a  S z e liw ia k — K o b y ls k i  z a ję -  
ję ła  I I  m ie js c e  w  I I  w y ś c ig u .

P Ł Y W A C Y  s ta rg a rd z k ie g o  N e p tu ­
n a  w y je c h a l i  d o  S z w e c ji ,  g d z ie  uczę 
s tn ic z y ć  b ę d ą  w  m it y n g u  p ły w a c ­
k im .  W  s k ła d  e k ip y  w e s z ło  9 z a w ó d  
n ik ó w .

Matusiak drugi
w  wyścigu

„Dziennika Łódzkiego“
W  Ł O D Z I w  o b w o d z ie  z a m k n ię ­

ty m  n a  d y s ta n s ie  10 k m  (50x2 k m )  
o d b y t  s ię  w y ś c ig  k o la r s k i  o p u c h a r  
r e d a k c j i  D z ie n n ik a  Ł ó d z k ie g o .

N a  s ta rc ie  s ta n ę ła  n ie m a l c a ła  czo­
łó w k a  k r a jo w a  ze z w y c ię z c a m i te ­
g o ro c z n e g o  W y ś c ig u  P o k o ju :  C ze­
c h o w s k im , H a n u s ik ie m , K a c z m a r ­
k ie m , M a tu s ia k ie m  i  S z u rk o w s k im .

A  o to  o s ta te c z n a  k la s y f ik a c ja  X X V  
w y ś c ig u  k o la rs k ie g o  o p u c h a r  re d a k  
c j i  D z ie n n ik a  Ł ó d z k ie g o :

1. — B o c h n ia  ( K o le ja r z  G liw ic e )  38 
p k t . ,  2 — M a tu s ia k  ( A r k o n ia  S zcze ­
c in )  18 p k t .  3. — K u d r a  (S p o łe m  
Ł ó d ź )  13 p k t .  4. — G r a b o w s k i (L Z S  
M a zo w sze ) 13 p k t .  5. -  L a b o e h a  
( G r y f  S zcze c in ) U  p k t .  6. -  S z u r­
k o w s k i  (D o lrn e l W ro c ła w )  11 p k t .

Piłkarskie M Ś

Peru i NRF
już w ćwierćfinałach

W  S O B O T Ę  ro z e g ra n o  tr z e c ią  k o ­
le jk ę  s p o tk a ń  e l im in a c y jn y c h  p i lk a r  
s k ic h  M is t rz o s tw  Ś w ia ta .

N a jw ię k s z e  za in te re s o w a n ie  w y w o  
ła ł  m e cz  w  G u a d a la ja ra  g d z ie  p o je ­
d y n e k  R u m u n i i  i  C z e c h o s ło w a c ji ob  
s e rw o w a ło  o k .  70 ty s .  w id z ó w . Z w y ­
c ię ż y l i  R u m u n i 2:1 B r a m k i  d la  z w y  
c ię z c ó w  z d o b y l i :  N e a g u  w  53 m in .  
i  D u m it r a c h e  w  78 m in .  a  d la  C SR S
— P e tra s  w  14 m in .

W  s to lic y  M e k s y k u  ZS R R  w y s o k o  
p o k o n a ł B e lg ię  4:1 (1 :0 ). B r a m k i  d la  
Z S R R  z d o b y l i :  B y s z o w ie c  w  14 m in . 
I 62 m in . ,  A s a t ia n i w  56 m in .  i 
C h m ie ln ic k i  w  71 m in . D la  B e lg i i  
L a m b e r t  w  86 m in .

W  L e o n  P e ru  w y g r a ło  z M a r o k ie m  
3:9 (0 :0 ). B r a m k i  z d o b y l i  C u b illa s  w  
65 i 77 m in .  o ra z  C h a lle  w  69 m in .

W  P u e b la  s p o tk a ły  s ię  re p re z e n ­
ta c je  U ru g w a ju  1 W ło c h . M ecz  za­
k o ń c z y ł  s ię  w y n ik ie m  b e z b ra m k o -  
w y m .

W  n ie d z ie lę  z a k o ń c z y ła  s ię  d ru g a  
r u n d a  s p o tk a ń  e l im in a c y jn y c h  p i ł ­
k a r s k ic h  M is t rz o s tw  Ś w ia ta . U z y s k a ­
n o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i :

M e k s y k  — S a lw a d o r  4:0 (1 :0 ).
S z w e c ja  -  Iz r a e l 1:1 (0 :0 ), B r a z y l ia
— A n g lia  1:0 (0 :0 ), N R F  — B u łg a r ia  
5:2 (2 :1 ).

T a b e lk i  p o s z c z e g ó ln y c h  g r u p  po  
n ie d z ie ln y c h  m e c z a c h :

1) M e k s y k
2) Z S R R
3) B e lg ia
4» S a lw a d o r

G R U P A  r a

1) U ru g w a j
2) W ło c h y
3) S z w e c ja
4) Iz ra e l

1) B r a z y l ia
2) R u m u n ia  2:2 2—8
3) A n g l ia  2:2  1—I
4) C SR S 0 :4  8—8

G R U P A  IV
1) N R F  4:8  7 -3
2) P e ru  4:0  6 -2
3) B u łg a r ia  0:4  4 -8
4) M a r o k o  8 :4 1—5

P i łk a r z e  N R F  i  P e ru  z a p e w n ili  ju ż  
s o b ie  a w a n s  d o  ć w ie r ć f in a łó w .

O klubowe MP

Zespoły Pogoni 
i Kusego w finale

O D  P IĄ T K U  d o  n ie d z ie li  n a  k o r ta c h  
s ta d io n u  P o g o n i o d b y w a ły  s ię  p ó ł f i ­
n a ły  k lu b o w y c h  m is t rz o s tw  P o ls k i 
ju n io r ó w  w  p i łc e  rę c z n e j. W  z a w o -  
d a c u  w z ię ły  u d z ia ł z e s p o ły :  M K S  P o  
le s it. Ł ó d ź , E n e r g e ty k  P o z n a ń  i  M K S  
P o g o ń . Z  te j t r ó j k i  a w a n s  d o  d a l­
s z y c h  g ie r  w y w a lc z y ły  d r u ż y n y :  E -  
n e r g e ty k a  i  P o g o n i,

W  p ią te k ,  w  p ie rw s z y m  p o je d y n ­
k u  tu r n ie ju  „ s ió d e m k a ”  szcz e c iń ­
s k ie j  P o g o n i p rz e g ra ła  17:18 (9:8) z 
ze s p o łe m  P o le s ia  Ł ó d ź .

W  s o b o tę  o d b y ł  s ię  m e c z  p o m ię d z y  
E n e r g e ty k ie m  i  P o le s ie m . Z a k o ń ­
c z y ł s ię  o n  z w y c ię s tw e m  p o z n a n ia ­
k ó w  20:9 (10:8)

W c z o ra j n a to m ia s t m ło d z i p o r to w ­
c y  p o k o n a li  18:16 (12:7) ze s p ó ł E n e r ­
g e ty k a ,  z a p e w n ia ją c  s o b ie  ty m  s 
m y m  a w a n s  d o  f in a łu  m is t rz o s tw .

O s ta tn i m e cz  tu r n ie ju  s ta ł n a  n ie ­
z ły m  p o z io m ie . N a s z ą , d r u ż y n a  za ­
g ra ła  z E n e r g e ty k ie m  z n a c z n ie  s w o ­
b o d n ie j n iż  w  p ią tk o w y m  p o je d y n k u  
z  P o le s ie m  i  p rz e z  c a ły  czas s p o tk a ­
n ia  m ia ła  w y ra ź n ą  p rz e w a g ę , ( ja - g r )

W  ro z e g ra n y m  w  O l iw ie  tu r n ie ju  
p ó ł f in a ło w y m  m is t r z o s tw  P o ls k i j u ­
n io re k  w  p i łc e  rę c z n e j, z a k w a l i f ik o -  
k a ły  s ię  z e s p o ły  K u s e g o  S zcze c in  — 
4 p k t  i  S ta r tu  G d a ń s k  — 4 p k t .  D r u ­
ż y n y  te  w y p r z e d z i ły  V ic to r ię  T o r u ń  
— 4 p k t  ( le p s z y m  s to s u n k ie m  b r a ­
m e k )  o r a z  Z a w is z ę  Ś w id w in  — 0 p k t .

1 LIGA
Z a g łę b ie  — P o g o ń  6:1 (2:1)
W is ła  -  R u c h  1:1 (1:1)
Z a g łę b ie  W , — G ó r n ik  0:0 
O d ra  — P o lo n ia  1:1
S z o m b ie rk i — S ta ł 5:2 (3:2)
L e g ia  — G w a r d ia  3:1 (0:1)
G K S  -  C ra c o v ia  1:0

T A B E L A

U  L e g ia
2. R u c h
3. G ó rn ik
4. P o lo n ia
5. Z a g łę b ie  S osn.
6. G K S  K a to w ic e
7. W is ła
8. G w a r d ia
9. S ta l

10. S z o m b ie rk i
11. Z a g łę b ie  W a łb .
12. O d ra
13. P o g o ń
14. C ra c o v ia

36:10 40-16 
31:15 39-18 
30:14 30-15 
28:18 25—20 
25:21 35-28 
23:23 19-18 
23:23 17-23 
21:25 22—22 
21:25 27-32 
19:27 23-28 
19:27 17-25 
17:29 15-33 
16:30 15-30 
11:33 16—33

II LIGA

Nasz komentarz

Legia ceraz bliżej 
mi ta; wsi e » tj tai » 

1 tonią stą 
przed spadkiem

P IŁ K A R S K A  e k s t ra k la s a  w e s z ła  
ju ż  w  f in is z o w e  o k rą ż e n ia . D o  
k o ń c a  te g o ro c z n y c h  m is t rz o s tw  
p o z o s ta ły  jeszcze  t y lk o  t r z y  k o ­
l e j k i  sp o tk a ń . N a  f in is z u  n a jd z ie l  
n ie j s p is u je  s ię  w a rs z a w s k a  L e ­
g ia ,  k tó ra  b r o n i  m is t rz o w s k ie g o  
t y t u łu .  W o js k o w i k ro c z ą  o d  z w y  
c ię s tw a  d o  z w y c ię s tw a . W  n ie ­
d z ie lę  p o k o n a li  G w a rd ię . N a to ­
m ia s t ic h  r y w a le :  R u ch  i  G ó rn ik  
t r a c ą  p u n k ty .  T a k  w ię c  z e s p ó ł 
L e g i i  m a  ju ż  5 - p u n k tó w ą  p rz e ­
w a g ę  na d  s w y m i p a r tn e ra m i i  
w y d a je  s ię. że z a p e w n ił  s o b ie  t y ­
t u ł  m is t rz o w s k i.

W  d o ła c h  ta b e li  t r w a  n a to m ia s t  
za c ię ta  w a lk a  o  u t r z y m a n ie  s ię  
w  e k s t ra k la s ie .  N a sza  P o g o ń , n ie  
p o t r a f i ła  je d n a k  d o tr z y m a ć  k r o ­
k u  r y w a lo m  — w y s o k a  p o ra ż k a

p o r to w c ó w  w  S o s n o w c u  ś w ia d c z y  
że w  ze s p o le  ty m  d z ie je  s ię  n ie  
n a j le p ie j ,  że  d r u ż y n a  je s t  s ła b o  
p rz y g o to w a n a  d o  c ię ż k ie j  l ig o w e j  
to a lk i .  A  p rz e c ie ż  P o g o ń  w y s tę p u  
je  w  e k s t ra k la s ie  j u ż  k i l k a  la t?  
S y tu a c ja  p o r to w c ó w  je s t  w rę c z  
tra g ic z n a . T e o re ty c z n ie  is tn ie ją  je  
szcze  szanse n a  u t r z y m a n ie  się  
w  l id z e . P o g o ń  s p o ty k a  s ię  bo ­
w ie m  z n a s tę p u ją c y m i d r u ż y n a ­
m i:  G K S -e m , S ta lą  ( w  R ze szo w ie )  
i  S z o m b ie rk a m i.  O d ra  n a to m ia s t  
w a lc z y ć  b ę d z ie  z  — R u c h e m , G ó r  
n ik ie m  i  Z a g łę b ie m  W a łb rz y c h .  
W y ś c ig  te n  m o ż e  w y g r a ć  d r u ż y ­
n a  ze S z c z e c in a , k tó ra  m a  ła t -  
w ie js z y c h  p r z e c iw n ik ó w .  O c z y w i­
śc ie  p o r to w c y  m u s ie l ib y  o d n o s ić  
z w y c ię s tw a  a w ię c  g ra ć  a m b itn ie  
t  z p o ś w ię c e n ie m ...

T a r

A r k o n ia  — W łó k n ia rz  
G ó r n ik  W . -  U n ia  T . 
Z a w is z a  — O lim p ia  
U ra n ia  -  R O W  
H u tn ik  — Ś lą s k  
M Z K S  — G a rb a r n ia  
S ta l M . -  U n ia  R . 
f .K S  -  M o to r

T A B E L A

1. R O W
2. S ta l M ie le c
3. Ś lą s k  W ro c ła w
4. L K S
5. M Z K S  G d y n ia
6. G a rb a r n ia
7. U ra n ia  R u d a  S I.
8. Z a w is z a
9. U n ia  R a c ib ó rz  

10. M o to r
11—12. O lim p ia  

H u tn ik
13. U n ia  T a r n ó w
14. G ó r n ik  W a łb r z y c h
15. A r k o n ia
16. W łó k n ia rz

2:1  (0 :8) 
0:0
1:1 (1:0) 
2:2  (1 :1) 
l : l  (1 :l>  
2:0  (0:0) 
2:0  (0 :0) 
4:0  (0:0)

41:11 51-11 
36:16 33-12 
35:17 37-17 
34:18 29-21 
29:23 29-25 
27:25 26-23 
26:26 25-24 
26:26 19-22 
24:28 21-30 
24:28 23-34 
22:30 16-28 
22:30 16-28 
21:31 18-24 
18:34 16-31 
15:37 19-31 
15:37 18—35

I I I  LIGA
W a r ta  — P o g o ń  I I  2 :0, P o g o ń  B . — 
C a lis ia  0 :1 , P o lo n ia  G  — L e c h  0:1* 
P o lo n ia  B  -  B a ł t y k  0:1, O l im p ia  — 
P o lo n ia  P . 2 :1 , Z a g łę b ie  K .  -  G w a r ­
d ia  1:1, F lo ta  -  U n ia  T .  2:0, K u ja ­
w ia k  — L e c h ia  1:0.

T A B E L A

1. W a r ta 41:13 34-15
2. L e c h 38:16 91-13
3. I .e c h ia 34:20 39-13
4. F lo ta 33:21 32-18
5. P o lo n ia  G . 30:24 33-25
6. C a lis ia 30:24 34-36
7. B a ł ty k 28:26 27-27
8. P o lo n ia  B . 27:25 45-32
9. O lim p ia 27:27 34-30

10. K u ja w ia k 27:27 31-32
11. G w a r d ia 27:27 30-35
12. P o g o ń  I I 24:30 20-27
13. Z a g łę b ię 23:31 29-41
14. P o lo n ia  P . 22:32 21-30

15. P o g o ń  B . 11:43 22-58
16. U n ia  T . 10:44 12:62

LIG A OKRĘGOWA
B łę k i t n i  — In a  3:1, P io n ie r  — O d ra  
3 :1 , O s a d n ik  — Ś w it  1:1, P o lo n ia  — 
C z a rn i 0 :0 , S o k ó ł — Ś w ia to w id  2:4.

1. C z a rn i 34:12 65-24
2. D ą b 33:11 55-17
3. Ś w ia to w id 30:16 49-36
4. C h e m ik 24:20 27-30
5. S o k ó ł 24:22 39-37
6. In a 24:22 33-37
1. B łę k it n i 23:23 40-35
8. O d ra 20:26 30-57
9. O s a d n ik 19:27 24-32

10. P io n ie r 19:27 32-53
11. A r k o n ia  I I 18:26 39-29
12. F lo ta 18:2G 29-51
13. P o lo n ia 18:28 27-32
14'. Ś w it 13:31 34-56

Tu T O T O
P P  T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  Z )  

w ia d a m ia , że w  T o to - L o tk u  z d n i  i  
7.V I . 70 r .  w y lo s o w a n o  n a s tę p u ją c e  n u  
m e r y :  1, 20, 31, 38, 45, 49, d o d . 19.
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PO NIEDZIAŁEK  
8 CZERWCA

DZIŚ: Maksyma 
JUTRO: Pelagii

P O G O D A
ZACHM URZENIE małe, 

po południu możliwość 
burz. Temp. do 26 st.'W ia­
try słabe, wschodnie.

R A D A  D N I A
Panowie, jak co roku 

™  przypominamy o ko­
nieczności zrzucenia nad­
wagi — przynajmniej w 
czasie urlopu. Grubas na 
plaży nie czuje się zbyt 
dobrze!

¡P O L S K I -  n ie c z y n n y ;  M U Z Y C Z N Y

D E L F IN  ( te l. 468-78) „ J a k  w  z w ie r ­
c ia d le ’, ' g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 -  
»zy /ed zk j o d  la t  18 (p o n ie d z ia łe k  i  
W to re k ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02) -

ŁH o m b re ”  g . 9, 11.15, 13.30. 16. 18.30, 
l — U S A  — o d  la t  14 — p a n o ra m , 

(p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ; C O L O S - 
S E U M  ( te l. 458-18) „Z a w o d o w c y ”  g. 
11.15, 13.30, 16. 18.30, 21 -  U S A  -  o d  
la t  14 -  p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) ; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ W in -  
n e to u  w ś ró d  s ę p ó w ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
16, 18.30, 21 -  ju g . - N R F  -  o d  la t  11 
— p a n o ra m , ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ; 
¡P O L O N IA  ( te L  218-34) „S z c z ę ś l iw y  
A le k s a n d e r ”  g. 10.30, 13, 15.30 -  f r .  
©d la t  14; „G rz e c h  A z iz y ”  g. 18, 2Ó 
— a ra b . o d  fa t  18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to  
r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l. 475-02) „ W s p ó l­
n y m i  s i ła m i ”  g. 10; „W łó c z ę g i p ó ł­
n o c y ”  g . 11, 13. 15; „ B łę k i t n y  k r z y ż ”  
g . 17; „R u c h o m e  p ia s k i”  g . 18, 20 — 
p o i.  o d  la t  18; „R z e k a  C z e rw o n a ”  
g .  22 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ; M A R S  
—  „ F a n to m a s  w ra c a ”  g . 18, 20 — f r .  
©d la t  14; P R O M IE Ń  -  ..M o s t”  g . 16, 
38.10, 20.20 -  ju g .  Od la t  14; F A L A  
— „P o lo w a n ie  n a  m ę ż c z y z n ę ”  g . 17, 
19.10 -  f r .  o d  la t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d ro je )  „ K o le k c jo n e r ”  g . 17.30 
39.45 -  U S A  -  od  la t  18; H U T N IK

Przez nasze okulary

Mama i podwórko
M IE S Z K A M Y  w  s ta ry m  ł  b rz y d ­

k im  b u d y n k u .  N asz d o m  o k o lo n y  
je s t  w ie lk im  p o d w ó rk ie m , b a rd z o  
z re s z tą  z a n ie d b a n y m . K ie d y ś  m a m a  
z a jm o w a ła  s ię  e s te ty k ą  s k w e rk u ,  
p o s a d z iła  ta m  n a w e t k w ia t k i* a le  
d z ie c i z n is z c z y ły  j e j  p ra c ę .

—  W ie c ie , ja  j u t  n ie  m o g ę  p a trz e ć  
n a  to  n a sze  p o d w ó rk o  — o z n a jm iła  
o n e g d a j n a sza  ro d z ic ie lk a .  —  T rz e b a  
n a ty c h m ia s t  p o ro z m a w ia ć  o  ty m  ze 
w s z y s tk im i  lo k a to r a m i n a szeg o  b lo ­
k u . . .

I  o to  p e w n e g o  d n ia  m a m a  w z ię ła  
na szą  s ta rą  s k a rb o n k ę  t  w y s z ła  z 
d o m u . N ie  b y ło  j e j  p rze z  c a ły  w ie ­
c z ó r .  A  k ie d y  o jc ie c  z a m ie rz a ł u d a ć  
s ię  na  p o s z u k iw a n ie . w ró c i ła .  
T r iu m f a ln ie  d z w o n iła  s k a rb o n k a

— P a trz c ie , I le  z e b ra ła m  — k r z y ­
c z a ła  t  rą c z o  z a b ra ła  s ie  do  lic z e n ia  
p ie n ię d z y .

P rz e s t ra s z y l iś m y  stę . C z y ż b y  m a ­
m a ? ... N ie . te g o  n a  p e w n o  n ie  u- 
c z y n i la .

S z y b k o  w y t łu m a c z y ła  n a m . ską d  
w z ię ła  d o ść  p o k a ź n ą  s u m k ę . O tó ż  
p rz e z  c a ły  w ie c z ó r  s tu k a ła  do  
w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  naszego  
b lo k u  i z b ie ra ła  d a tk i  na  u p o rz ą d ­
k o w a n ie  p o d w ó rk a .

— W ie c ie  — m ó w iła  — za to  k u p i­
m y  d w ie  ła w k i ,  za to  t r a w ę ,  za to  
k w ia tk i . . .  M ę ż c z y ź n i z o b o w ią z a l i  *re  
d o  s k o p a n ia  s k w e rk a . k o b ie ty  po ­
s ta n o w iły  za s ia ć  tra w ę  * p o s a d z ić  
b r a t k i  T y  — z w ró c i ła  s ię  do  o jca  
>— z a jm ie s z  s ię  z a k u p e m  ła w e k .

— A  co  z r o b im y  z m a ły m i p i łk a ­
rz a m i?  — s p y ta ła m  — p rz e c ie ż  
z n is z c z ą  nasze  d z ie ło

— N ie c h  c lę  o to  g ło w a  n ie  b o l i  — 
o d p a r ła  — j a k  ro d z ic e  d a l i  z k ie ­
s ze n i. to  i  p r z y p i ln u ją  la to r o ś l i

I  m a m a  m ia ła  ra c ję . Po m ie s ią c u  
b r z y d k i  s k w e re k  z a m ie n i ł  s ię w  
b a rd z o  ła d n y  o g ró d e k  L u d z ie  s ia ­
d a l i  po  p r a c y  na ła w k a c h ,  g w a rz y l i  
ne sob ą , p o d z iw ia l i . . .  (a w a )

Kto zgubił?
K O S M E T Y C Z K A  d a m s k a  z za­

w a r to ś c ią  p ie n ię d z y  1est d o  od e ­
b ra n ia  u p. Jó ze fa  S z e k l iń k ie g o , 
ta m . N ad  O d rą  5/3. N y lo n o w a  to r ­
ba g o s p o d a rc z a  z a w ie ra ją c a  ró ż n e  
p r z e d m io ty  -  do  o d e b ra n ia  w  re ­
d a k c j i  p o k . 45.

(S to ło z y n )  „ W in n e to u  1 k r ó l  n a f t y ”  
g . 18, 20 -  ju g . - N R F  -  o d  la t  11 -  
p a n o ra m . B A J K A  (P o lic e )  „ S y n o w ie  
K a t ie  E ld e r ”  g . 17, 19.15 -  U S A  -  
o d  la t  16 -  p a n o ra m .; S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  „ K o w b o ju  d o  d z ie ła ”  g .
19 -  a n g . o d  la t  16; B I A Ł Y  Ż A G IE L  
(T rz e b ie ż )  „R ó ż o w a  p a n te ra ”  g . 19 
-  a n g . o d  la t  16 -  p a n o r a m ; O G R O ­
D O W E  -  „ W in n e to u ”  g . 20.45 -  ju g . -  
N R F  -  od  la t  11 -  p a n o ra m ., cz . I I I ;  
D E R B Y  — „ T r z e j  m u s z k ie te ro w ie ”  
g . 21 -  f r .  o d  la t  16 -  cz . I I ;  D A R  
(S ta rg a rd )  „ P la n e ta  m a łp ”  g . 16, 18,
20 -  U S A  o d  la t  14 -  p a n o ra m .; 
P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  „R y s z a rd  
L w ie  S e rce ”  g . 18. 20 -  U S A  -  o d  
L 14 — p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ P o r w a n y  p rz e z  m a f ię ”  w ł .  o d  la t  
16; G R Y F  ( G r y f in o )  „ M i ło s n e  p r z y ­
g o d y  M o ll  F la n d e rs ”  a n g . od  la t  16 — 
p a n o ra m .
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  in ­
fo r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l. 36 — 
¿ .A fry k a  Z a c h o d n ia ”  g  10.30—20.30.

c y k lu  „ W y b ie r a m y  z a w ó d ” . 12.45 i  
13.55 P rz y s p o s o b ie n ie  ro ln ic z e . 14.25 
i  15 P o l it e c h n ik a  'T V . 16.30 P r o ­
g ra m  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 
T V  E k r a n  M ło d y c h .  18.45 „R z e c z  o 
o g ło s z e n ia c h ” . 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.10 F i lm  
w ę g . „ P u s tk a ” . 21.30. „ P r o f i le  k u l t u ­
r y ” . 22.05 D z ie n n ik  T V .  22.25 P o w tó ­
r z e n ie  w y k ła d ó w  P o l it e c h n ik i  T V .  
U W A G A : T V  z a s trze g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.55 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 15 L e k ­
c ja  j .  a n g ie ls k ie g o . 15.25 „ W a lle n ­
s te in ”  F . S c h i lle ra . 17.30 L e k c ja  j .  
ro s y js k ie g o . 17.55 W ia d o m o ś c i. 18 P ro  
g ra m  d la  m ło d z ie ż y . 18.40 G im n a s ty ­
k a .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 
19 N o w o ś c i n a u k i  i  te c h n ik i.  19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  „ T a je m n ic a  W ilh e lm a  S t r o r i t z  - 
21 45 „ C z a r n y  k a n a ł” . 22.10 „C o  d a le j,  
to w . P a u le n z ” . 22.40 K r o n ik a .

KLUBY
N O T  -  W o j.  P o l.  67 -  c z y n n y  o d  g . 
13 -23 ; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  -  W o j.  P o l. 
20 -  c z y n n y  o d  g . 19.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — P o m o rz a n y ; 
C H IR . i i i  -  P o m o r z a n y ;  P O Ł O Ż N I­
C T W O  — G o lę c in o ;  P O R A D N IE : 
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  g . 1 9 -7 ; 
O G Ó L N A  — J e d n . N a ro d o w e j 12 -  
c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N A  -  
a l.  P ia s tó w  1 -  g. 2 0 -6 ; P R Z Y C H O D ­
N IE  S K O R N O -W E N E R O L O G IC Z N E
-  H e n ry k a  P o b o ż n e g o  14 -  g. 8 -1 7 ; 
M a r ia n a  B u c z k a  40—42 — g . 17 i  od  
19 -7  r a n o ;  N a d  O d rą  14 -  g . 8 -1 9 ; 
K a p ita ń s k a  3 -  g. 8 -1 5 ; a l. W o js k a  
P o ls k ie g o  101 -  g . 8 -1 7 ; B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  86, g . 14-16.

A P T E K I

N R  I  ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )  -  
J a g ie l lo ń s k a  16a -  te l.  371-65; N R  5
-  N a ru s z e w ic z a  11 -  te l.  201-64: N R  
6 -  W o j. P o l. 134 -  te l.  749-00.

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i  15 P o l it e c h n ik a  T V .  16.30 P r o ­
g ra m  d n ia .  16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 
D la  d z ie c i „ Z w ie r z y n ie c ” . 17.35 E c h o  
s ta d io n u . 17.55 H is to r ia  u k r y ta  w  
z ie m i.  18.15 „M u z e u m  S z c z e c in a ” . 
18.40 „ E u r e k a ” . 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m . 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.10 T e a t r  
T V  „Ż a g lo w c e *  b ia łe  ż a g lo w c e ” . 21.10 
L e k tu r y  w s p ó łc z e s n e . 21.20 T e le tu r ­
n ie j „ G r a m y  o  te le w iz o r ” . 21.40 R e ­
p o r ta ż  f i lm o w y .  22.05 D z ie n n ik  T V .  
22.30 P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o li­
t e c h n ik i  T V .

W T O R E K

7.35 F i lm  w ę g . „ P u s t k a ” . 9 J ę z y k  
p o ls k i d la  k la s  I  i  I I  l ic .  10 „ W  p o r ­
c ie  s z c z e c iń s k im ”  d la  k la s  V I .  10.55 
J ę z y k  p o ls k i d la  k la s  V  i  V I .  12 Z

W IA D O M O Ś C I: 16, 18. 18.50, 20, 23, 
24.

15.05 „ S p o tk a n ie  z  m a la rz e m ” . 15.25 
M e lo ra m a  m ie s ią c a . 15.50 D la  d z ie c i 
„ Z u c h ” . 16.05 „ A l f a  i  O m e g a ” . 16.30 
M ło d z ie ż o w e  p io s e n k i.  17 „ K r a k o w ­
s k ie  p o p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią ” . 18.05 
K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 19.15 Z  ks ię  
g a r s k ie j la d y .  19.30 R a d io w e  s tu d io  
p io s e n k i.  20.25 M e lo d ie  W ie d n ia  i  R zy 
m u . 21 N a u k o w c y  ro ln ik o m . 21.25 
P ię ć  m in u t  o  w y c h o w a n iu . 21.30 K a ­
le jd o s k o p  k u l t u r a ln y .  22 W ie c z o rn y  
k o n o e r t  ż y c z e ń  m iło ś n ik ó w  m u z y k i 
p o w a ż n e j.  23.10 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 23X5 W  r y tm a c h  ta n e c z ­
n y c h .  23.40 D a w n a  m u z y k a  ta n e c z -

P R O G R A M  I t

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I :  18,15, 24.

14.45 „ J u l i a ” . 15 M u z y k a  o p e ro w a . 
15.30 K o n c e r t  r o z r y w k o w y .  16.05 R a- 
d io re k la m a .  16.15 R a d io w a  l is ta  p rz e ­
b o jó w .  16.25 K o n c e r t  ż yczeń . 17 P A W . 
17.15 „ E le k t r o n ic z n y  s ys te m  t łu m a ­
czeń ” . 17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 
18.20 S o n d a . 19.15 L e k c ja  j .  r o s y j ­
s k ie g o . 19.31 T e a tr  P R  „C z ło w ie k  
id z ie  z pse m  c a łk ie m  s a m o tn ie  p rze z  
g w ie z d n e  g ó r y ” . 20.08 K o n c e r t  z n a ­
g ra ń  W ie lk ie !  O rk . S y m fo n ic z n e j P R  
i  T V .  20.50 N o ta tn ik  k u l tu r a ln y .  21 
D . c. k o n c e r tu .  21.45 K w a d ra n s  m e­
lo d i i  r o z r y w k o w y c h .  22.30 S łu c h a m y  
i  ta ń c z y m y . 23.30 G ra  ze sp ó l „ M e t ­
r u m ”  0.05—3.00 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r .)

P R O G R A M  I I I

17 P ro g ra m  w ie c z o ru . 17.05 Q u o d ­
l ib e t  — c z y l i  co k to  lu b i.  17.30 „ P o r ­
w a n ie  z lo tn is k a ” . 17.40 „ N ie  ty lk o  
m e lo d ia ” . 18 E k s p re s e m  p rze z  ś w ia t.
18.05 T y d z ie ń  na  U K F . 18.20 „ C z ło ­
w ie k  ze s p ra w d z o n e j le g e n d y ” . 18.30 
R o m a n  W a s c h k o  i  je g o  p ły ty .  19 S a­
ga  ro d u  F o r s y te ’ó w . 19.30 G w ia z d v  
za m g łą  — H a n k a  O rd o n ó w n a . 19 45 
R o z m o w a  o  s p o rc ie . 20 P ie rw s z e  o b ­
r o t y  -  m u z v o z n e  p r e m ie ry ,  20.20 
„ S z p ie d z y ” . 20.35 P łv t v  nasze i  n a ­
s z y c h  p r z y ja c ió ł.  21 N ie  c z y ta liś c ie  
— to  n o s lu c h a ic ie .  21.20 M u z y k a  z je d  
ne1 p ły ty .  21.40 O p e ra  ty g o d n ia . 22 
F a k t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a d ra n s e  
ja z z u . 23 P o e ta  S k a ln e g o  P o d h a la .
23.05 M u z y k a  n o c ą . 23.50 M e lo d ia  na 
d o b ra n o c .

S Z C Z E C IN U K F

N A U K A

A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o , fra n c u s k ie g o  
( le k c je ,  l is ty ,  « u m ą c z e ­
n ia )  u d z ie la m y . J a g ie l­
lo ń s k a  7/2. 5238-G

P R A C A

Z A T R U D N IĘ  d w ie  oso­
b y  (m a łż e ń s tw o , ro d z i­
n a ) n a  fe rm ie  h o d o w la -  

p o d  S zcze c in e m . 
Z a p e w n ię  d o b re  w a r u n  

1 m ie s z k a n ie . In fo r ­
m a c je , te l.  453-15 p o  16.

5231-G

N IE R U C H O M O Ś C I

B Y D G O S Z C Z  — d o m  1-
ro d z in n y ,  k o m fo r to w y ,  
w o ln y  (n a d a je  s ię  na 
z a k ła d  rz e m ie ś ln ic z y )  
o g ró d  sp rz e d a m  H e le - 

G o e d e , B yd g o szcz . 
Ś n ia d e c k ic h  7/2.

1973-K
S P R Z E D A M  3 1/2 ha
z ie m i ż y tn ie j ,  7 k m  od 
Ś re m u . w o j.  p o z n a ń s k ie . 
Z g ło s z e n ia : S k o w ro ń s k i,  
P o z n a ń . K o s s a k a  2 m . 5a.

48- P
S P R Z E D A M  g o s p o d a r­
s tw o  15 ba  k o ro  P o zn a ­
n ia .  z ie m ia  I I  k l  I n fo r -  
n a c je :  P o z n a ń  14, u l. 
P ło c k a  19. N o w e  M ia -

49- P

R O Ż N E

R A B K A  — p r z y jm ę  d z ie ­
c i, d o s k o n a łe  w a r u n k u  
o p ie k a  le k a rs k a , in h a la ­
c je . B e d a , R a b k a . K r ó t ­
k a  4, te l. 16-77. 1385-K
G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
ś ró d m ie ś c ie . S ik o rs k ie g o  
12/11 od  18 5230-G

K U P N O

P S A  o w c z a rk a  n ie m ie c ­
k ie g o . a lz a c k ie g o , w ie k  
od, 7 m ie s ię c y  d o  ro k u  
k u p ię . T e l. 272-54, P io t ra  
S k a rg i 27. 5239-G

S P R Z E D A Ż

S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
103. p rz e b ie g  27 ty s . k m  
s p rz e d a m . S ta rg a rd
Szczec.. u l.  S tra ż n ic z a  
1/20 po  g o d z  16. 45-P
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
sp rz e d a m . A l .  W y z w o le ­
n ia  85/30 5223-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  s p rz e  
d a m  M . B u c z k a  31/4.

5228-G
„ J A W Ę ”  175 s p rz e d a m . 
S w ie rc z e w o , u l Z ie lo n o ­
g ó rs k a  2. go dz . 16—21.

5232-G
„W A R S Z A W Ę ”  221 s p rz e  
d a m  S z c z e c in -D ą b ie . u l. 
P rz y b rz e ż n a  1* o g lą d a ć  
od  godz, 14. 5233-G

M A T R Y M O N IA L N E  M O T O C Y K L  M Z-250/2.
p rz e b ie g  5 000 k m  s p rze  

W Y T N IJ  — S zczęśc ie  — d a m . t e k  420-66 
Z a c h o w a j! P r y w a tn e  B iu  5234-G
ro  M a tr y m o n ia ln e  ..N e p . F O K S T E R IE R Y  m ło d e  
tu n “ , G d a ń s k . S n ia d e c -  sp rz e d a m , B u c h o w s k a , 
k ic h ,  p o m y ś ln ie  k o ją -  J a ro s ło w s k o , p - ta  B ę d a r  
rz y  m a łż e ń s tw a  od  1920 g o w o , p o w . M y ś lib ó rz ,  
ro k u .  46-P 5242-G

T A N IO  sp rze d a m  „ J u ­
n a k a “ . K o ł łą ta ja  31/7.

5245-G

3 P O K O J E , k o m fo r t  — 
u l .  H e rb o w a  z a m ie n ię  
n a  2 m a łe  m ie s z k a n ia . 
O fe r t y :  B iu ro  O g ło szeń  
S zcze c in  po d  4645.

O D N A J M Ę  p o k ó j G u - 
m ie ń c e , R ecza ńska  5. 
te l. 395-14. 5660-G

M IE S Z K A N IE  M -2  w
T o m a s z o w ie  M a z o w ie c ­
k im  z a m ie n ię  na  p o k ó j 
z k u c h n ią  w  S zcze c in ie . 
J a n k o w s k a , T o m a s z ó w  
M a z o w ie c k i.  G ło w a c k ie ­
go  22/24 m  98. 47-P

O D N  A J M Ę  o b sze rn e  po ­
m ie s z c z e n ie  p iw n ic z n e , 
s k a n a liz o w a n e , s iła ,  n a ­
d a ją c e  s ię  na c ic h y  w a r  
s z ta t w z g lę d n ie  m a g a ­
z y n . T e l 742-11

5035-G
U M E B L O W A N Y  p o k ó j Z 
k u c h n ią  w y d z ie rż a w ię  
n a  1/2 r o k u  p a n u , n a j­
c h ę tn ie j m a ry o a rz o w -  
( c z ło n k o w l s p ó łd z ie ln i)  
P I. M a r ia c k i  4/1.

5227-G
D O M E K  w ła s n o ś c io w y  
w  W ie lg o w ie . u l.  B o r-  
su cza  4 za m !e n ię  na  
m ie s z k a n ie  w ła s n o ś c io ­
w e  w  S zcze c in ie

5237-G
K A W A L E R K Ę  z w y g o ­
d a m i z a m ie n ię  na  d w a  
p o k o je  n ie p rz e jś c io w e  
z k u c h n ią . W ia d o m o ś ć : 
G ro d z k a  2/23 od godz. 

16—18. 5240-G
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Na wczasach i na wycieczce — w  słoneczną pogodę i w  nie­
pogodę — zawsze nam towarzyszy radioodbiornik turystyczny!

Zakłady Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych ZU R T

O B N IŻY ŁY CENY

doskonałych radioodbiorników „Sylwia 1” i „Sylwia 2** 
(teraz 700 i 800 zł!), a poza tym polecają „Kamilę” „Kamę’, 
i „Dominikę” — więc wybór jest duży, a możliwości do­
godnego zakupu istnieją, chociażby poprzez zbiorowy zakup 
w  zakładzie pracy! Pamiętaj, że radioodbiornik turystyczny 
to nieodzowna część Twojego ekwipunku wczasowego!

1964-K

DYREKCJA
PRZEDSIĘBIORSTWA PRODUKCJI POMOCNICZEJ 

I  M O N TAŻY BUDOW NICTW A ROLNICZEGO

w  Szczecinie-Dąbiu, ul. Pomorska 52-57

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1970/71 do klas I

Zasadniczej Szkoły Budownictwa Rolniczego 
w  Szczecinie-Dąbiu, ul. M iła 1, teł. 624-65 wewn. 86

w s p e c j a l n o ś c i :
SLUSARZ — nauka trwa 3 lata 
STOLARZ — nauka trwa 3 lata

Kandydaci do klas I  winni złożyć w  terminie do dnia 
15 czerwca 1970 roku

podanie, życiorys, świadectwo szkolne z V I I  klasy, 
wykaz ocen uzyskanych w I  półroczu klasy V I I I ,  odpis 
aktu urodzenia lub dowodu osobistego do wglądu, 
kartę zdrowia, opinię ze szkoły, zgodę rodziców. Kan­

dydaci winni ukończyć do 1 września 1970 r. 15 lat. 
Ó przyjęcie na kierunek stolarski mogą ubiegać się 
również dziewczęta.

W  czasie nauki uczeń otrzymuje wynagrodzenie miesięczne:

w  I  roku od 150—260 zł, 
w  I I  roku od 260—420 zł, 
w I I I  roku 4,20 zł/godz.

Podanie oraz dokumenty należy składać w  sekretariacie Za­
sadniczej Szkoły Budownictwa Rolniczego w  Szczecinie-Dą- 
biu. ul. M iła 1, codziennie od godz. 7—15. 1962-K

O Ś R O D E K
S Z K O L E N IA

Z A W O D O W E G O
L O K

w  S z c z e c i n i e  

P R Z Y J M U J E  Z A P IS Y

na kursy
kierowców

I V  M O T O C Y K L O W E J  

P o c z ą te k  k u r s u

9 c z e rw c a  1970 r .  
o  go dz . 16.

B iu r o  c z y n n e  w  go­
d z in a c h  10—17 w  Szcze 
c iń ie , u l.  W o jc ie c h a  

12. te l 439-48.

P R Z Y J M Ę  p a n a  do  
w s p ó ln e g o  p o k o ju ,  te l. 
734-09. 5246-G

28. V . 70 r .  p o z o s ta w io n o  
w  ta k s ó w c e  ra d io  t r a n ­
z y s to ro w e  D o  o d e b ra -

4 czerwca 1970 roku zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach 

w wieku 54 lat
nasz najukochańszy mąż i ojciec 

ś. p.

Ignacy Geldner
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przycmentarnej na Cmentarz Cen­
tralny nastąpi 9 czerwca br. o godz. 

14.30

o czym zawiadamiają pogrążeń? 
w smutku

ZONA, DZIECI I  RODZINA

n ia :  S zcze c in . B o h . W a r­
s z a w y  100/25, S te fa n
R aa c . 5563-G
3 C Z E R W C A  Zginął p ie s
p u d e l ś re d n i, c z a rn y .
O s trze g a  s ię  p rz e d  k u p ­
n e m  lu b  p rz y w ła s z c z e ­
n ie m . T e l 210-47.

5742-G
4 C Z E R W C A  n a  u l. W
P o la  z a g in ą ł p ie s  fo k s ­
te r ie r .  P ie s  je s t  w  le ­
cz e n iu . O d p ro w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m : Z . B ie  
n io s z e k . u l.  W in c e n te g o  
P o la  3, 5727-G

4 C Z E R W C A  o godz. 
14.30 w  ta k s ó w c e  n a  
tra s ie  u l .  B o g u s ła w a  — 
O rz e s z k o w e j I7 b  po zo ­
s ta w io n o  p o r tm o n e tk ę  z

i :e n ię d z m i.  U c z c iw e g o  
ie ro w c ę  o z w ro t  po d  

ad re se m  p ro s i s tu d e n t­
k a :  K o z ło w s k a , u l. F r . 
G ila  8/4. 5713-G
W  Ś R O D Ę , 20 m a ja  w  
„ D o m u  K o le ja r z a ”  zo­
s ta w io n o  cz e rw o n ą  to ­
re b k ę  P ro szę  o  z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m : u l. 
G ro d z k a  2/23. 5241-G

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  RSW  ¿ .P R A S A " w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l H o łd u  P ru s k ie g o  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z, C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) .  A  K i ln a r  (z -ca  re d  n a c z e ln e g o ). T  R ek . M  S z y m c z y k  ts e k r  r e d a k c j i ) .  L  W ię c k o w s k a  i E W itu s z y ń s k l T E L E F O N Y : c e n tra ­
la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d  n a cze ln e g o  457-41 : za s tęp ca  r e d a k to ra  n a cze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c ji 467-21 : s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 rw e w n  83 ); d z ia ł m ie js k i 462-35: d z ia ł 
m o r s k i 427-77: d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21: B lu rc  O g ło szeń  428-62: re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28 d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra )  
p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ”  M o żn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-5-13770 P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  
P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w S zcze c in ie , a l N ie p o d le g ło ś c i 41'42 P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u m e ra ty  C ena p r e n u m e ra ty ,  k w a r ­
t a ln ie  — 38.50 z ł :  p ó łro c z n ie  — 77 z ł :  ro c z n ie  — 154 z ł P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó ra  1est o 40 p ro c . d ro ższa  — p rz v 1 m u je  B iu ro  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  

V R u c h ” . W a rs z a w a , u l W ro n ia  23 T e ł 20-46-88 k o n to  P K O  N r  l-fi-100024 D r u k ’ « ¡z c re r tfie ir ip  7 a k ła d v  N -«
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PIERWSZA NIEDZIELA LATA
Tłok w tramwaiach

Basen „Pogoni” zamknięty

PIERWSZA przykra niespo­
dzianka spotkała soraemonvch 
kąpieli na basenie Poeoni” 
M i mc iż termin otwar 
cna obiektu mina! 31 maja. nie 
były gotowe elewacje wykony­
wane przez spółdzielnię ..Kot­
larz’“ Dobrze i terminowo przy 
gotowane natomiast wszystkie 
pozostałe kąpieliska miejskie. 
Na Głebokiem ruch zaczął się 
już o godzinie 10 Jak poinfor-; 
mował nas kierownik obiektu 
Jerzy Majewski, na plażę przy 
jechało blisko 4 tys. osób i... ok 
2 tys „gapowiczów” — przez 
plot Tą ostatnią grupą, głównie 
kilkunastolatków. warto się 
szczególnie zająć. Na ..Arkon- 
kę” przyszło niespełna 3 tys. 
osób. na plażę w Dąbiu 1 000. 
a na „Mieleńską” statki Żeglu­
gi Szczecińskiej przewiozły 600 
pasażerów

NAJWYŻSZĄ temperaturę 
wody zanotowano na plaży w 
Dąbiu — 18 st., na jeziorze Głę 
bokie -  17 st. 1 na „Arkonce” 
— 16 st We wszystkich barach 
j kioskach SZG na kąpieliskach 
można bvlo dostać podstawowe 
dania barowe, słodycze oraz du­
ży wvbór napojów* chłodzących 
„Ponad miarę” zaoDatrzył sie 
tylko ajent prowadzący kiosk 
ma plaży w Dąbiu Sprowadził 
on niedozwolone jasne piwo. a 
obsługa kąpieliska miała -w 
związku z tym sporo kłopotów 
z ..piwoszami” Prywatna wy­
twórnia wód gazowanych pani 
Stacheckiej nie dostarczyła na 
„Arkonkę” zamówionej partii 
oranżad 1 tylko dzięki wcześniej 
szej zapobiegliwości ajentki na 
p o i  ów nie brakowało 

i M IM O  tych kilku raczej drob­
nych. krytycznych uwag wypo­
cząć nad woda można było w 
niedziele dobrze. Problem zaczai 
się dopiero podczas powrotu. 
Na wysokości zadania nie sta­
nęło MPK. Cały relaks ulatniał 
się bez śladu podczas próby 
wciśnięcia sie do zatłoczonych 
tramwajów powracających z 
Głębokiego. Trzeba było me la­
da wybiegów abv dojechać do 
domu. Jedynym sposobem odje­
chania z „Arkonki” było np. zaj

mowame mieisc iuż w tramwa­
ju zdażaiacvm na Głębokie i wv 
kupvwanie podwójnych biletów 
Zresztą r .Arkonki” sooro osób 
wracało oiechota. a jeżeli tram­
wajem to ..na gapę” Nie moż­
na bvło nabyć w pobliżu bile­
tów tramwajowych gdvż jedy­
ny kiosk .Ruchu” na plażv bv? 
zamknięty. (dym)

Kulejąca inwestycja
spółdzielni „Jedność”
SPÓŁDZIELNIE INW ALIDÓ W , w których co najmniej 

75 procent załogi stanowić muszą osoby poszkodowane na 
zdrowiu, mają do spełnienia dwa podstawowe zadania. 
Pierwsze, to umożliwienie inwalidom zdobycia środków na 
utrzymanie siebie i rodziny. Drugie — stworzenie warun­

ków do rehabilitacji inwalidów.
PRAKTYKA odbiega jednak 

niekiedy od owych szczytnych 
założeń Posłużymy się tu przy 
kładem szczecińskiej spółdzielni 
„Jedność”, w której pracuje 198 
inwalidów.

i »

Czyn M ZD iM  nabiera 

konkretnego kształtu

Budowa drugiej 
je zd n i t rw a

BUDOWA, W CZYNIE  
SPOŁECZNYM, drugiego 
odcinka jezdni al. Wojska 
Polskiego weszła w decy­
dującą fazę. Przełożono już 
kable energetyczne, kończy 
się budowę kanalizacji, u- 
zgodniono termin przełoże­
nia kabli teletechnicznych.

Gotowe jest koryto jezdni, od 
parkingu fabryki „Polmo” do 
pawilonu Związku Łowieckiego. 
Wylewa się tam obecnie war­
stwę betonu (ok. 50 metrów 
sześć, dziennie) przygotowywa­
nego przez Przedsiębiorstwo 
Produkcji Pomocniczej Budow­
nictwa.

Dobrze wywiązuje się z przy­
jętych zobowiązań Szczecińskie 
Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Kruszyw Mineralnych oraz mon 
terzy Szczecińskiego Przedsię­
biorstwa Instalacji Sanitarnych 
! Elektrycznych, którzy zakłada­
ją  oświetlenie. Jak poinformo­
wano nas w M ZDiM . wszyscy 
wykonawcy czynu pracują so­
lidnie i szybko. W połowie bie­
żącego miesiąca na nowej jezd­
ni rozpocznie się wylewanie 
asfaltu, (dym)

Na zdjęciu: na budowie no­
wego odcinka jezdni al. Wojska 
Polskiego.

Z  „zebs-Sf 
p o d  t r a m w a j

JUZ DZIECIOM  w szkole 
podstawowej wpaja się zasady 
ruchu drogowego. My (czytaj 
dorośli) dzięki „mandacikom” 
też coraz lepiej umiemy korzy­
stać z ulic.

W  k a ż d y m  ra z ie  d o s k o n a le  w ie m y , 
że je d y n y m  w ła ś c iw y m  i  b e z p ie c z ­
n y m  m ie js c e m  p rz e k ro c z e n ia  je z d n i 
je s t  tz w . „ z e b ra ” . A )e  z „ z e b ra m i”  
b y w a  ró ż n ie . O to  n p . na  u l .  M ic k ie ­
w ic z a . p rz y  k in ie  „ B a ł t y k ”  p rze d  
„ z e b rą ”  s to i g ro ź n a  ta b l ic z k a :  „R u c h  
k o ło w y  i  p ie s z y  po  to ra c h  w z b ro n io  
n y ” . K o m u  w ię c  tu  w ie r z y ć :  g ro ź ­
n e j ta b l ic z c e , c z y  n a m a lo w a n y m  b ia  
ły m  p a som  n a  u lic y ?

P r z y  p l.  G r u n w a ld z k im  z  „ z e b r y ”  
m o ż n a  t r a f ić  p ro s to  n a  śc ia n ę  z d e ­
s e k , a o b o k  k a w ia rn i  „ M a d r a s ”  
w p r o s t  na  d rz e w o , a le  n ie  na  c h o d ­
n ik .  S p o ry m  p ro b le m e m  je s t  p rz e d o ­
s ta n ie  s ię  ( p r a w id ło w o  p o  „z e b rz e ” ) 
n a  d ru g ą  s tro n ę  u l ic y  z d z ie c ię c y m  
w ó z k ie m . B ia łe  p a s y  p o m a lo w a n o  
na  je z d n ia c h  o k i lk a  m e tr ó w  p rze d  
s k r z y ż o w a n ia m i D o b re  to  je s t  d la  
k ie r o w c ó w , k tó r z y  n ie  b lo k u ją c  
p rz e jś c ia  d la  p ie s z y c h  m o g ą  z a t rz y ­
m a ć  s ię  tu ż  p rz e d  s a m y m  s k rz y ż o w a  
n ie m  u l ic .  A le  j a k  m a ją  w e jś ć  na 
„ p a s y ”  p rz e c h o d n ie ?  C h o d n ik  d z ie l i  
od  „ z e b r y ”  o k o ło  p ó łto r a m e tr o w e j 
s z e ro k o ś c i w y b o is ty  pas z ie m i lu b  
s p o ra  k a łu ż a  p o dcza s  de szczu . T a k  
je s t  n a  p la c a c h : G r u n w a ld z k im ,  O d ­
ro d z e n ia , L e n in a , p rz y  s k rz y ż o w a ­
n iu  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  i M ic k ie ­
w ic z a  i  w  w ie lu  in n y c h  m ie js c a c h .

W a r to , a b y  na d łu ż s z y  s p a c e r po  
„ z e b ra c h ”  w y b r a l i  s ię  o d p o w ie d z ia l­
n i za te n  s ta n  rz e c z y  p r a c o w n ic y  
M ie js k ie g o  Z a rz ą d u  D ró g  i  M o s tó w  
o ra z  W y d z ia łu  K o m u n ik a c j i  P re z y ­
d iu m  M R N . (d y m )

DZIĘKUJEMY.»
U C Z N IO M  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  

Z a w o d o w e j p r z y  S F M  „ P o lm o ”  za 
p o z d ro w ie n ia  z  w y c ie c z k i  d o  W a r­
s z a w y .

Są to  lu d z ie  o  ró ż n y c h  s c h o rz e ­
n ia c h  m .in .  u m y s ło w y c h , a m p u to ­
w a n i,  g łu c h o n ie m i,  o z d ro w ie ń c y  po 
g r u ź lic y ,  a w ię c  o s o b y , k tó re  w y m a ­
g a ją  szcze g ó ln e j o p ie k i.  W a r u n k i ic h  
p ra c y  n ie  w p ły w a ją  je d n a k  n a  p o le ­
p sze n ie  z d ro w ia , le c z  w rę c z  o d w ro t­
n ie  -  m ogą je  t y l k o  p o g o rs z y ć , g d yż  
w  w ie lu  z a k ła d a c h  p r o d u k c y jn y c h  i  
u s łu g o w y c h  n ie  m a  p o d s ta w o w y c h  
u rzą d ze ń  s o c ja ln y c h  ja k  n p . to a le ty ,  
u m y w a ln ie ,  k ą c ik i  d o  s p o ż y w a n ia  p o  
s i łk ó w .  P o m ija m y  ju ż  to ,  że w  za­
k ła d a c h  p o w in n y  b y ć  p o k o je  w y p o ­
c z y n k u . Z d a rz a  s ię . że in w a lid a  za­
t r u d n io n y  p r z y  rę c z n e j w try s k a r c e ,  
a w ię c  p rz y  p r a c y  c ię ż k ie j w y k o n u ­
je  j ą  w  p o b liż u  s u s z a rn i b u c h a ją c e j 
ża re m ,

W  ro k u  1968, W Z S I b io rą c  p o d  u -  
w a g ę  w y ją tk o w o  c ię ż k ie  w a r u n k i  
p r a c y  w  „J e d n o ś c i” , w ię k s z o ś ć  u z y ­
s k a n e g o  l im i t u  n a  r o b o ty  b u d o w la ­
ne . p rz e z n a c z y ł n a  ro z p o c z ę c ie  b u ­
d o w y  n o w e g o  z a k ła d u  d la  s p ó łd z ie l­
n i .  P o d p is a n o  u m o w ę  ze S zcze c iń ­
s k im  P rz e d s ię b io rs tw e m  B u d o w n ic ­
tw a  P rz e m y s ło w e g o , k tó re  z o b o w ią ­
z a ło  s ię z re a liz o w a ć  in w e s ty c ję  w  I I I  
k w a r ta le  1970 ro k u . J e j k o s z t oszaco 
w a n o  na 20 m in  z ło ty c h ,  z  te g o  ro ­
b o ty  b u d o w la n e  m a ją  p o c h ło n ą ć  11,5 
m in  z ł. M a  to  b y ć  b u d y n e k  p r o d u k ­
c y jn y ,  w  k tó r y m  p o m ie s z c z ą  s ię  
w s z y s tk ie  ro z p ro s z o n e  d o  te j p o ry  
z a k ła d y , b lo k  a d m in is t r a c j i ,  w  k tó ­
r y m  z lo k a liz o w a n e  zo s ta n ą  p o m ie sz ­
cze n ia  so c ja ln e , z a k ła d  p ra c y  c h ro ­
n io n e j,  g a b in e ty  le k a rs k ie .  S ło w e m  
-  in w e s ty c ja ,  k tó ra  s tw o r z y  in w a l i ­
d o m  w ła ś c iw e  w a r u n k i  p r a c y  i  re ­
h a b i l i ta c ji .

Pracownicy „Jedności” z u- 
tęsknieniem czekają przeto na 
nowy zakład, z optymizmem 
oczekują swego lepszego jutra.

Tymczasem...
Szczecińskie Przedsiębiorstwo 

Budownictwa Przemysłowego w 
roku 1969 z 5 min zł przezna­
czonych przez WZSI na prace

budowlane przerobiło niewiele 
ponad 1,5 min zł. Zrobiono wy­
kopy i fundamenty pod budy­
nek produkcyjny. Częste konfe­
rencje WZSI z SPBP, przynio­
sły do tej pory jedynie ten e- 
fekt. że przesunięto czas zreali­
zowania inwestycji na IV  kwar 
tał br. Kierownictwo WZSI tłu­
maczy inwestorowi, że sprawa 
ukończenia budowy jest pilna, 
a SPBP zapewnia, że dotrzyma 
terminu. Tymczasem w WZSI 
obliczono, że „Przemysłówce” 
pozostało do przerobienia na 
ten rok 7,5 min zł, zaś w I 
kwartale br. wykonano roboty 
wartości 128 tys. zł. Przy obec­
nym zaś tempie prac w ciągu 
roku można przerobić 512 tys. 
zł, a więc z rachunku wynika, 
że budowa zakładu może być 
zakończona za lat... 10. (zdań)

W ZW IĄ ZK U  ze wzmożonym 
ruchem turystyczno - wczaso- 
wym na terenie naszego woje­
wództwa i co się z tym wiąże 
zwiększonym ruchem pojazdów, 
zwłaszcza w miejscowościach 
nadmorskich — Wydział Pre­
wencji i Ruchu Drogowego KW  
MO zorganizował na okres wio­
senno-letni 14-osobową grupę 
operacyjną, celem wzmocnienia 
kontroli bezpieczeństwa na dro 
gach. Grupa, dysponująca 8 mo 
tocyklami „M Z” i dwoma, wy~ 
posażonymi w radarowe mier­
niki prędkości oraz przyrządy 
do sprawdzania stanu technicz­
nego pojazdów, samochodami 
„Nysa”, od 1 bm. działa już —  
z dobrym skutkiem — na dro­
gach województwa. Dowódcą 
grupy, w skład której wchodzą 
specjalnie przeszkoleni podofi­
cerowie MO. jest por. Jan Ku­
charski

NA ZDJĘCIU: zastępca ko­
mendanta wojewódzkiego MO, 
płk Szymon Kar pik w towa­
rzystwie naczelnika Wydziału 
Prewencji i  Ruchu Drogowego 
m jr Józefa Dery i  jego za­
stępcy d/s ruchu — m jr Dio­
nizego Klimasa, podczas prze­
glądu .grupy, (ap)

(Foto: St. CieślakJ

s .r.

W  trosce o wspólne bezpieczeństwo

K a r in  ro w e ro w a
-  pierwszym „krokiem

W IO S N A  I  L A T O , to  o k re s  r o k u ,  
k ie d y  k r o n ik i  m i l i c y jn e  n o tu ją  z w ię  
k s z o n ą  lic z b ę  w y p a d k ó w  d ro g o w y c h . 
R o ś n ie  ta k ż e  lic z b a  r a n n y c h  i  z a b i­
ty c h  d z ie c i, k tó re  p rz e b ie g a ją  prze z  
ru c h liw e  u l ic e  n ie  z w ra c a ją c  u w a g i 
n a  pędzą ce  tr a m w a je  c z y  s a m o c h o ­
d y .

S ta le  w ię c  p o tr z e b n a  je s t  k o n t r o la  
i  o p ie k a  ze s t r o n y  s ta rs z y c h . N ie o d ­
z o w n y m  w a r u n k ie m  p o p ra w y  w  te j 
d z ie d z in ie  je s t  ta k ż e  s y s te m a ty c z n e  
s z k o le n ie  d z ie c i i to  od  n a jm ło d ­
s z y c h  la t .  Z  z a d o w o le n ie m  n a le ż y  
p o d k re ś lić ,  że w  S z c z e c in ie  p ro b le m  
te n  ju ż  o d  la t  z n a la z ł o d b ic ie  w  p ra k  
ty c z n y m  d z ia ła n iu .  K a ż d e g o  r o k u  w  
w ie lu  s z k o ła c h  fu n k c jo n a r iu s z e  M O  
i  O R M O  o ra z  p rz e s z k o le n i n a u c z y ­
c ie le  p ro w a d z ą  z a ję c ia  1 p o g a d a n k i 
z z a k re s u  p rz e p is ó w  d ro g o w y c h . Re­
z u lta te m  w k ła d u  p ra c y  te j  l ic z n e j 
rze s z y  s p o łe c z n ik ó w  je s t  n ie w ą tp l i ­
w e  z m n ie js z a n ie  s ię  l ic z b y  w y p a d ­
k ó w  p o w o d o w a n y c h  p rz e z  d z ie c i i  
m ło d z ie ż .

W  T Y M  R O K U  K o m e n d a  R u c h u  
M ie js k ie g o  M O , w y d z ia ł  k o m u n ik a ­
c j i  P re z  M R N  i W y d z ia ł O ś w ia ty  
p r o w a d z i ły  a k c ję  s z k o le n ia  m ło d z ie ­
ż y  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  1 o g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y c h  u w ie ń c z o n ą  z d o b y c ie m  
k a r t y  ro w e r o w e j.  S z k o le n ie  to  je s t  
p ie rw s z y m  „ k r o k ie m ”  d o  z a z n a jo ­
m ie n ia  się. z o g ó ln y m i p rz e p is a m i o 
ru c h u  d ro g o w y m  o ra z  z d o b y c ie m  
sz c z e g ó ło w e j w ie d z y  o  p o ru s z a n iu

„Żyfm y d łuże j"  
w klubie „Słowianin“

J U T R O , w e  w to r e k ,  o g o d z . 19, 
o d b ę d z ie  s ię  w  k lu b ie  „ S ło w ia n in ”  
p r z y  u l.  K o rz e n io w s k ie g o  2, im p re z a  
p t .  „ Ż Y J M Y  D Ł U Ż E J ” . W  p r o g r a ­
m ie  w y s tą p ią :  ze s p ó ł m u z y c z n y  „ S ło  
w ia n ie ” , d u e t ta n e c z n y  P a ń s tw o w e  
go  T e a tr u  M u z y c z n e g o  w  S zcze c in ie , 
ze sp ó ł w o k a ln y  „ I g ie łk i ”  z P o l ic  i 
ze sp ó ł w o k a ln y  T e c h n ik u m  E k o n o ­
m ic z n e g o  w  S z c z e c in ie ; p o za  ty m  od 
b ę d z ie  s ię  p o k a z  n o w o c z e s n e j ko s m e  
t y k i  i  p ie lę g n a c ji  s k ó r y  z o rg a n iz o w a  
n y  p rz e z  s p ó łd z ie ln ię  „  U ro d a " .  
W s tę p  w o ln y .

s ię  ro w e re m  po  je z d n ia c h  i  d ro g a c h  
p u b lic z n y c h .

J a k  n a s  p o in fo r m o w a ł in s p e k to r  
M ie js k ie j  K o m e n d y  R u c h u  M O ) k p t .  
J . A w ie r u k ,  w  k w ie tn iu  i  w  m a ju  
b r .  a k c ją  tą  n a  te re n ie  S zcze c ina  ob  
ję to  58 s z k ó ł. W  s z k o le n iu  u c z e s tn i­
c z y ło  p o n a d  5,5 ty s .  m ło d z ie ż y , (z)

B Ł r & n i k a

D O  K L I N I K I  C h ir u r g u  D z ie c ię c e j 
P A M  p rz y w ie z io n o  w c z o ra j w  po ­
łu d n ie , z  o b ja w a m i w s trz ą ś n ie n ia  
m ó z g u , 1 4 -le tn ie g o  F r y d e r y k a  S. B q  
d ą c  n a  G łę b o k ie m  c h ło p ie c  u s iło ­
w a ł s k o c z y ć  n u r k ie m  z  p o m o s tu  d o  
w o d y  i  u d e r z y ł g ło w ą  w  n a d p ły w a  
ją c y  k a ja k .

W  P O D S Z C Z E C IN S K IE J  w s i K a ­
m ie n ie c  z o s ta ł k o p n ię ty  p rz e z  k o n ia  
i  d o z n a ł u ra z u  k la t k i  p ie rs io w e j 
m ie js c o w y  r o ln ik ,  4 6 - le tn i J a n  T .  O - 
f ia r a  n a ro w is te g o  r u m a k a  p rz e b y ­
w a  n a  k u r a c j i  w  s z p ita lu .

2 -L E T N IE G O  m ie s z k a ń c a  u ł.  In w a  
l id z k ie j  ( S k o lw in ) ,  Ig n a c e g o  G . d o t­
k l iw ie  p o g r y z ł p ie s . L e k a r z  s tw ie r ­
d z i ł  l ic z n e  r a n y  tw a r z y .  P ie rw s z e j 
p o m o c y  u d z ie lo n o  d z ie c k u  w  am b U  
la to r iu m  p o g o to w ia .

Z  K A N A Ł U  p o r to w e g o  w  Ś w in o ­
u jś c iu  w y d o b y to  w c z o ra j z w ło k i  23- 
le tn ie g o  A n d r z e ja  W yszo g ro d zk ie g o #  
m ie s z k a ń c a  P r o s t y n i  (w o j.  w a rs z a w  
s k ie ) .  U s ta lo n o , iż  A n d r z e j W y s z o ­
g r o d z k i z a g in ą ł 11 lu te g o  br. D o ­
c h o d z e n ie  w  to k u .

S Z C Z E C IŃ S K A  s łu ż b a  r u c h u  M O  
o d n o to w a ła  w c z o ra j je d y n ie  d w a  
d ro b n e  w y p a d k u  be z  o f ia r  w  lu ­
d z ia c h .

M P K  K O M U N IK U J E :  w  z w ią z k u  
z w y m ia n ą  s z y n  n a  u l.  M ic k ie w ic z a  
o d  go dz . 23.20 z o s ta n ie  w s tr z y m a n y  
r u c h  t r a m w a jo w y  d o  ś ró d m ie ś c ia . 
T ra s ę  o b s łu ż y  a u to b u s .

O d  9 d o  12 b m . w  g o d z . 23.30-^4.30 
w a g o n y  l i n i i  „ 3 ”  1 „ 4 ”  k u rs o w a ć  b ą  
dą  od  ś ró d m ie ś c ia  je d y n ie  do  D w ó r  
ca  G łó w n e g o . D a le j — n a  P o m o rz a  
n y  — je ź d z ić  b ę d z ie m y  a u to b u s a m i.

(ap)

NO I MA.WY wreszcie długo oczekiwaną pierwszą niedzielę 
lata Termometry stacji meteorologicznej w Dąbiu wskazywa­
ły wczoraj w południe 25 st. w cieniu W miejscach zacisz­
nych i mocno nasłonecznionych słunek rtęci (nieoficjalnie) zbli 
żal się nawet do 40 st Piękna pogodę przyniósł nam ze 
wschodu wielki kontynentalny wyż Kto żyw starał się więc 
opuścić domowe pielesze i zażvć jak naiwiecei słońca i wody 
poza miastem w parkach 1 na kanicliskach


